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10 miijonów zł. kredytu
dla ożywienia tra n s a k c ji na krajowym rynku zbożowym.

Cerkiew prawesSewna przy el zosta?a 
przyznana prawowitym właścicielom. ■ Nowa ofiara „ma­

słu samsliców8*. - Reich to słynny Zak*.
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PRZEJAŻDŻKA m a r s z , p i ł s u b .
SKIEGO

(T elefonem  od n aszego  k o re sp o n d en ta ,]
W arszaw a, 6. lis to p ad a . (Zi M arsz, 

P iłsudski Odbył dtjiś w  p o łu d n ie  p rz e ­
jażd żk ę  po m ieście w otw arlyin  sam o­
chodzie.

USPRAW NIENIE ADMINISTRACJI.
(T elefonem  od naszego k o re sp o n d en t! ,;

W arszaw a^ 6, łis to p ad a . (Z) Pod p rz e ­
w odn ic tw em  d ra  Ja ro sz y ń sk ieg o  odbyła 
się w  P rezy d ju m  R ady  m in . ląonfercncja  
zw o łan a  p rzez  komiisję dla nsprawuiem a  
adm inistracji w  sp raw ie  p rak ly c tn y efc  
p o trzeb  ad m iniuj ra c ji p u b liczn e j. D ysku 
sja  o b ra ca ła  sję dookoła bardzo ciekaw o, 
go tem atu, m ian o w ic ie  koiiiecznjojcr stwo 
rż e n ia  ty p u  w zorow ego gm achu dla urzę. 
dów  pow iatow ych. P rz y ję ta  n a  lej k o n ­
fe re n c ji z a sad a  idzie w k ie ru n k u  skon 
centrow ania m ożtiw ie najw iększej liczby 
urzędów i instytucji państw ow ych w  jed 
nym  gm achu, co przynfĘSne k o rzy ści d la 
spraw ności,, u rzęd o w an ia  K om isja fcilą 
u sp ra w n ien ia  a d m in is tra c ji  p u b lic z n e j , 1 
p ra co w u je  obecn ie  p ro jek t g m achu , odpo­
w iad a jąceg o  pow yższym  postu la to m  P ro ­
je k t  tak ieg o  gm achu  pjosłuży za w zór 
p rzy  b u d o w ie  w  p rzyszłości , g m achu  d la  
p ro jek to w a n y ch  u rzęd ó w  a d m in is tra c y j­
n y c h .

POLSKA POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
IV AMERYCE,

(T elefonem  od naszego ko resp o n d en ta .)
W arszaw a 6. lis to p a d a , (Zł W ed ług  

o s ta tn ic h  w iadom ości o trzy m an y ch  z V- 
m eryk i b y ła  poIska pożyczka stah iflfa . 
cyjna notow ana m niejw ięecj na pozjo 
m ie kursu 7 7 —80

TWARZ I MASKA
(Do a r ty k u łu  n a  stY. 11-lej')

asa ar*
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MALE.
Londyn, G. •listopada. (PAT.) Według 

wiadomości z Gwatemali (Ameryka 
centralna) ogólna ilość csófc, które zgi­
nęły z powodu wybucLn w u‘kanu Sta 
Maria przewyższa 300 osób. 200 03Ób

doznało ciężkich obrażeń oie’esnych. 
Dotychczas wydobyto zwłoki około 50 
ofiar. Strumień lawy, którego wyso­
kość, dochodziła 6 stóp pochłonął wielu 
mieszkańców, którzy 'próbowali uciec

przed 'płonącym potokiem lawy, póki 
nie padli (Jdurzeni oparami siatki.

 o------
BERETY i  TOGI W SĄDZIE APELAC
(Tolei oricm w! naszego  k o re sp o n d en ta  ) 

W arszawa, 6. listopada. (Z) Min 
sprawiedliwości w ydał 'zarządzenie, 
które wprowadza obowiązek noszenia 
stroju urzędowego, tj. beretów d łóu 
przez sędziów i prokuratorów Sądn 
Apelacyjnego w  W arszawie od dnia 
U stycznia 1830 roku. Jak się W asz 
korespondent dowiaduje, prezes .gene­
ralnej prokuratury zarządził, aiby re- 
rendarze prokuratorii geni .wyotępują- 
cy w  imieniu wlład?. państwowych na 
rozprawach przed sajdem nosili urzę­
dowy strój jfljzeid temi sąda/mi, w  któ­
rych urzędoyyy strój obowiązuje już 
sędziów. Kolor dystynkcji, tóg i bere­
tów dla referendarz], prokuratorii jest 
niebieski,

  o----
PRZYGOTOWANIA KOMUNISTYCZNE 

W WARSZAWIE.
(Telefonem  i»l* nWia-go ko resp o n d en ta .)

W arszawa, 6 listopada, (st) W dniu 
jutrzejszym przypada 12 rocznica 
istnienia Sowjutów. W dniu tym  ko­
muniści chcą w  Warszawie urządzić 
demonstracje. Już dziś po fabrykach 
adherenci komunistyczni rozdają ulot­
ki, wzywające d-o jutrzejszego święto­
wania. Komuniści chcą. za wszelką ce­
nę urządzić pochody chooby w  żydow­
skiej dzielnicy, na ul. Okopowej, Żyt­
niej, Młynarskie], na Woii, a możliwie 
i na Pradze.; Wszystko to m a ruszyć 
z pł. Grzybowskiego w  kierunku pała­
cu Prezydjum Rady Mm. Policja przy­
gotowana jest na  to, aby do poohodow 
nie dopuścić.
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D y k t a t u r a  ¥ ? a r s Ł  * w s w  is K ie g o
w cfekaairai rozmowie optymisty z pesymistą.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
zapłaciła. A czy pan zaręczy, że wte-

Czas do ncmgsłu,
Lwów, 7 listopada.

Wczoraj ex re odroczenia sesji sej­
mowej wyraziliśm y przypuszczenie, że 
poza pewnem uspokojeniem psychicz- 
nem zwłok-a 30-dniowa żadnych is to t  

. nycn zmian w  nastrojach i  zam iarach 
stron walczących nie przyniesie. Przy 
puszczenie to potwierdzają dziś rezo- 
tn ce  opozycyjnych stronnictw sejmo­
wych, zawierające — protesty i podróż 
ki. Nie widać w  nich ani zmęczenia, 
an i rezygnacji. Gniew nie mt gącego się 
wypowiedzieć sejmowladztwa drga w 
tych w ierszach patetycznych i h ar­
dych.

• A jednam — jak się zdaje — ten o- 
krfes miesięczny, dany  do nam ysłu i 
ochłonięcia posiadać będzie dla na j­
bliższych wypadków znaczenie decy­
dujące. Nie m am y najmniejszego po­
wodu kwestjonować prawdziwości wer 
sji, że za dlni 30 Prezydent Rzpliiej o- 
ceniać będzie dalsze losy Sejmu jedy­
nie pod kątem sytuacji aktualnej. I je­
śli nie ulegnie w międzyczasie zm ia­
nom  stanowisko Sejmu, zarządzenie 
Głowy Państwa wyniknie z konieczno­
ści stosowania tej samej zasady, która 
onegdaj spowodowała odroczenie sesji. 
Tylko że odraczać ją wolno tylko raz 
jeden. Po bezskuteczności tej represji 
pozostaje jedynie konstytucyjne roz­
wiązanie.

M e w ierząc zbytnio w możliwość 
współpracy z Sejmem, trzeba liczyć .się 
z rozwiązaniem  Sejmu, czyli z prze­
niesieniem wszystkich, spornych zaga­
dnie! doby Meżącei z Try-onny parla­
mentarnej i  ku tu arów na szeroki teren 
krajowy. Do głosu —  jako -ostatnia in­
stancja przychodzi 'społeczeństwo. — 
Ono rozstrzygnie. I to nie tylko przez 
akt. wyborczy. Era hezsejmowa, jeśliby 
miamo uciec się do niej, wymaga tów 
nież, a naw et -szczególnie dobitnie jeśii 
nie pozytywnej, to bodaj biernej apro­
baty społeczeństwa.

Zgodnie z ty m .stanem rzeczy po­
seł Sławek, w ysyłając członków swej 
grupy do pracy w terenie, zalecił:

„Dziś n a  *en okres obowiąz­
kiem naszym  jest przeprowadze­
nie określonej propagandy w spo­
łeczeństwie".

W ciągu 30 dni można propagandą 
'zdziałać dość wiele. M-ożna urządzić 
tysiąc wieców, które wprawdzie n a  sny 
nowisko sejmowej opo-rycji nie w pły­
ną, a le  osłabią jej w pływ y wśród lu ­
dności. Jednak propaganda wiecowa 
sprawy nie wyczerpuje.

Trzeba n-a społeczeństwo patrzeć 
realnie. Trzeba przedewszystkiem zro­
zumieć, że oprócz haseł i doktryn- ży­
cie wymaga jeszcze umeao pokarmu i 
ze ten pokarm, codziennie konsumowa­
ny w postaci chleba i innych niezbęd­
nych dodatków egzystencji, jest często 
argumentem główm n.

Jednostki służą idei czystej, ale 
mana podlega nakazom oportunizmu. 
O tem ludzie rządzący wiedzą i nawet 
wówczas, gdy wzywają do ońrony oj­
czyzny w imię patrjofyzmu, gdy żąda­
ją ofiary, słusznie przypominają, że tu 
również chodzi o całość domów i war­
sztatów pracy. Bo idea może porwać, 
ale racja praktyczna musi przekonać.

Taką racją  d la  oańslw a jest ele­
mentarne szczerbie obywateli, w yraża­
jące się w rzeczac h niesłychanie pro­
stych: mieszkanie tanie i  zdrowe, do­
stateczna płaca zarobkowa, pewność 
jutra, poczucie sprawiedliwości i  bez­
pieczeństwa, R ealizacja tych w arun­
ków udziela każdej propagandzie ol­
brzymiej siły Czyni ją nieodpartą.

To też gdy może odwołać się przyj­
dzie Rządowi do poparcia spoieczeń-

Wąrssmwa, 6. lis topada. (Z). D z i­
sie jszy  „K u rje r C zerw ony", zbliżo­

n y  do  rządu , na czele n u m eru  p rz y ­
niósł a r ty k u ł p. t. „D yidalura Marsz. 
P i 'siud.sk'ego w  ciekaw ej rozm owie 
optym hty z pesym istą". L isto p ad o ­
w ym  w ieczorem  przy k o m in k u  z a ­
siedli op ty m ista  i pesym ista  i w iedli 
tak ą  rozm ow ę:

P esy m ista : I znow u zag m atw an a  
i łebka sy tu ac ja , dop raw dy  jesteśm y 
chyl ja  na sk ra ju  p rzepaści.

Optyim stn: W ręcz przeciw nie, po 
su n ę liśm y  się znow u o znaczny  krok 
n ap rzó d  od is to tnej przepaści, nad  
którą Polska zaw isła  p rzed  w y p ad ­
kam i m ajo w em u

P esym ista : D ziękuję z,a takie od- 
da-l-enie się od zgufby.

Optymiśta: Z apraw dę, będzie p an  
dziękow ał Bogn, g d y  zechce z rozu­
m ieć, ęo się  dzieje  w  Polsce.

P esym ista : R ozum ie tylko jeden  
k ru k o w sic  w piosence „Q ui pro  
quo“ . Nie sadze, b y  i pan...

O p tym ista  (p rz e ry w a ) : Ż a rt d o ­
lny , a le  d a lek i jestem  w tej chw ili 
od dow c.pu.

P esym ista : S łu ch am  już  pow aż- J 
nie. W ięc co to m a  w-szysiko zn a -

Warszawa, 6 listopada. (Z) Wczo­
raj do późnej nocy w pałacu ks. Radzi­
wiłła obradował komitet zachowaw­
czy. Przedmiotem obiad były sprawy 
polityczne i gospodarcze, w szczegól­
ności w dyskusji poruszono kwestię 
zagadnień ustrojowych, a następnie 
poddano krytyce politykę rolną i  poli­
tykę ohecneao ministra rolnictwa. 
Większość mówców wypowiedziała 
się za mocnem stanowiskiem wobec

Warszawa, 6 lisloDada. (Z) W go­
dzinach ^popołudniowych odbiło się 
posiedzenie t. >zw. Centrolewu, który 
obradował nad sytuacją wytworzoną i 
zarządzeniem  Prezydenta Rzpliiej o 
odroczeniu stsji sejnn.wej. M. i. poa 
ni-esiono kwestję prawną, czy zarzą­
dzenie odroczenia Sejmu o trzydzieści

stwa, trzeba — niezależnie od wieców 
— więcej uwagi poświęcić tym rze­
czom prostym i prozaicznym, które 
kształtują opinię. A zacząć się musi od 
napraw ienia dotychczasowych zanie­
dbań i błędów: od krzy wdy emerytów 
państwowych, od owocniejszej troski 
o był urzędników państwowych, od 
zwalczenia drożyzny, od rewizji syste­
mu podatkowego.

Może ideowcom wyda się takie sta­
wianie sprawy cynizmem. Oni głoszą 
rzeczy wielkie, historyczne, a m y przy 
puminamy błahe drobnostki. Ale jeśli 
sadzą, że do wzniosłych celów można 
doirzeć lecąc — to sug mylą. Trzeba

czyć9
O ptym ista: M arsz. P iłsu d sk  p ro ­

w adzi wielką akcję ustabilizowaniu  
ustroju Polski.

Pesym ista: T a k ą  d rogą, lak iern i 
u o d k am i, lak iem : chw ytam i! Dla 
czego nie s ta l się  faktycznym  d y k ta  
torem po zw ycięstw ie zbrojnem w  
m aju 1926 r. ?!

O ptym ista : U derzy ł p an  w  sedno 
rzeczy. D y k ta tu ra  skończyłalby' się 
w raz z życiem  M arszałka, a  potem  
coby Polskę czekało?

P esy m ista : N ie każe chyba m i
p au  w icrz\ law  n ieśm ierte lność  M ar­
szałka?

O ptym ista : W łaśn ie  d latego
tw ierdzę, iż je s t to w ielk ie d la  P o l­
ski szczęście, ze P iłsu d sk i n ie  ogłosił 
się d y k ta to rem . Odrzucił on rady  
podsuw ane  m u  przez lew icę z p. D a . 
szyńsk im  n a  czele. Ńie o zaspokoje­
nie ludzk ich  iunfoleyj chodziło  m u  —■ 
nie poszedł d rogą  M ussoi niego, czy 
P rim o  de R ivory, d rogą , k tó rą  pozo­
staw ia  na uboczu. P okonana n ieste ­
ty n ieostalecznie  w m a ju  o lig arch ja  
jjarty j.na, że ru jąca  na p ań stw ie , b ruz 
dy ilahy  lub czekałaby  na  objęcie rzn 
du. za  k tó ry  Polska ju ż  ta k  drogo

Sejmu i za koniecznością jak najszyb­
szego rozstrzygnięcia zagadnień ustro­
jowych w PolscjęU, Następnie dyskuto­
wano kwessfje gospodarcze. Cześć 
mówców w ystąpiła przeciw  projekto­
wi organizacyj rolniczych wprowa­
dzenia syndykatu. Przew ażała opmjn, 
że dotychczasowy’ lokalny ustrój sprze 
dąży nie pozbawia całej grupy ludzi 
pracujących przy ‘rolnictwie zajęcia a 

I dochodu państw a z podatków.

dn i może nastąpić pod względem pra­
wnym, gdy dotąd nie nastąpiło otwar­
cie i ani jedno posieaseme Sejmu. 
W yrażają zapatryw anie, że tegc rodzą 
ju odroczenie powinno uistąnić na po­
siedzeniu i być odczytane przez Pre- 
mjera, wzęjlędnie zastępującego go Mi­
nistra.

się do nich przedzierać przez gąszcz 
drobnych problemów, rozwiązując każ 
dy z nich  tak, jak zdobywa się małe 
twierdze nieprzyjacielskie na zwycię­
skim szlaku.

Odpowiedzą mam, że w  ciągu 30 
dni trudno zrobić coś istotnego w spra­
wie emerytów, urzędników lub podat­
ków. Słusznie, ale można zacząć.-Mo­
żna już w tym czasie rzucić podwaliny 
akcji, mającej usunąć najdrażliwsze 
bolączki społeczne. To będzie ta pro­
paganda żywa, bez której wszystkie 
w itce są rzucaniem  wspaniałego' ziar­
na na ziemię jałową i niewdzięczną.

d y znajdzie się znów  tak siln y  czło­
w iek w  Polsce, który zdoła ukrócić 
ponow nie rozpanoszę: te sejuno- 
w-Ladztwo.

Pesymista: No dobrze, jcśh^ęhodzi
0 dyktaturę, ale to niem a Brie wapń.

I
K O N K U tiS  
H U M A N IT A R N Y  
KU PO N  Nr. 8.

nego z obecną taktyfeą wobec Sejmu 
Poco to trwonienie energii poco to po­
niewieranie Sajinem. Słusznie pisał o. 
Marsz: Daszyński, że „godność me tyl­
ko posłów, ale ca',lago narodu wadow 
ska podofomsgo nie zmietŁe1. D la tego  
więc Marsz. Piłsudski nie rozwiąż" 
Sejmie, skoro z nim ' pracować nie 
chce?

Optymista: Zacznę od1 ostatniego 
pytania. Po rozwiązanym Sejmu przv .i 
dzie za trzy miesiące i a^tępny. Noki 
chylba n it  wątpi, że nie bęarie lepszy. 
Przy obecnej Ordynacji wyborczej ma­
sy urabiaine przez demaigogów nie-' 
świadomie rzucają do u rn  kabalistycz­
ny  numerek. W eta narodu w  tekstu 
aucie wy> orcizym bynajmniej m e może 
sdę ujawnić.

Pesymista; Dłuczeigo więc Marsz. 
Piłsudski nie zunieni ordynacji wy& 
bmiczej i

Optymista: Takiej sztuki z Ubeonym 
Sejmem nikł nie potrafi dokonać

Pesymista: Więc okrorcjawać ordy- 
nację wyibonczą

Optymista: Więc zam ach stanu i
koncepcja dyktatury z wszt-łkieiroi jej 
konsekwencjami?

Pesymista: No dobrze już zgadzam 
Się, ale to me izmaczy, 'bym pochwalał 
obecne Donitw-ierauie Sejmem, co ono 
może aać prócz aompronnt-ecji ua  ze­
wnątrz i barmzo szkodliwego term entu 
wewnątrz kraju?

Optymista; W wda to tak  wielkie 
korzyści, że pozorne ; przejściowe salco 
dy nawet się opłacą. W szak łatwo jest 
nołknać gorzkie i ~rzykre lekiantwo, 
jeżeli uleczy ono » norzały organizm. 
W szystkie niemal narody cierpią na 
mniej lufo więcej ciężką d la  państwa 
chorobę parlam entaryzm u. Polska ja­
ko 'Organizm młody naimebezipiec.zmej 
zaczęła odczuwać tę  chorobę. Na czoło 
tego młodego organizmu w ystąpiły nie-. 
poknjące wrzody w postaci Irymareze- 
n ia interesem państw a i zacięć zewie- 
uia partyjnego, a n a  wer cyukamej pry­
waty. I stąd właśnie ta bezwzględność 
M arszałka w stosunku do Sejmu. Le- 
czy go, ale nic. izablja.

Pesymista: Na Boga, takiej kuracjij 
w państw ach cywilizowanych irikt do­
tychczas nie stosował.

Optymista: I dlatego choroba par­
lam entaryzm u na  Zachodzie wciąż się 
rozwija. U nas jest ona mairazie o 'tylą 
opanowana, że niem a mowy o recydy­
wie, to znaczy o powrocie do sejmo- 
władztwa. Co do środków, tc orne będą 
obce n a  Zachodzie, są one nieznane 
składają się bowiem z  ziół polskich
1 stosowalne są, dc właściwości organi­
zmu polskiego.

pn@cs:p
r n i n »  N : e z a b y k . J V 3 X i e m u .

OBRADY KOMITETU ZACHOWAWCZEGO W WARSZAWIE,
(T elefonem  od naszego k o re sp o n d en ta  )

Wątplfwsśsl prawne Centrolewu
(T elefonem  od naszego  ko responden ta!
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Na widnokręgu politycznym

lua d .'wenti j n.e «:-
Lwów, 7. listopada. 

Odroczenie seisji sęifetrrzei wywoła­
ło w prasie polsidej obfite komentarze. 
Po stronie opozycyjnej m usiały być 
cme nawet gwałtowne; w skazują na to 
dość gęsto rozsiane białe plamy. Ale 
pewną rzecz — naszem zdaniem —• 
najważniejszą, trzeba było przyznać i 
po tamtej strome irontu. Oto •— że 
„ciężka sytuacja duanała odprężę ni a“. 
To stwierdza również „Ktiijei W ar­
szawski" — niezaleiżrie od wszelkich 
„zasadniczych" zastrzeżeń w rodzaju 
„ucieczki rządu od kontroli" itip.

Ostatni tydzień polityczny cechuje 
przejście inicjatywy z rąb opozycji do 
tąk  czynników rządowych. Skończyły 
się piękne czasy twoi zenia „centrole­
w u", „uzgadniania" votum mętności. 
To wszystko nagle otrąciło swój cos. 
Rozpadło s it  w gruzy, A ocizy społe­
czeństwa zwróciły się w  s tro n ę /k tó ra  
z racji siły prowadzi grę, narzuca tem­
po jej, fon muje wypadki. Oo ci uczy­
nią? Dlaczego tak postąpili? Gazie je3t 
wreszcie ta lin ja  kierunkowa, która 
tłumaczy ich taktykę?

Na to pytanie daje odipou edź „P a­
le ta  Polslra“. Może niemu w mej nic 
rewelacyjnego. Mówiło sio już o tem i 
pisało. Ale wywód jest jasny; wiąże 
poszczególne fazy procesu w  zwarty 
akt myśli i woli.

M etoda M arsza łk a  P łsu dsk iego  d la  
tego  jes t n a p o z ó r  ta k  p e łn a  wHespo- 
dzoanek —  że jes t k o n se k w e n tn a  Ka­
żdego śro d k a , k tó reg o  p o stan o w ił u - 

w.żyó p ró b u je  aż  do g ran ic  osta tccz  
n y ch  D opiero  w ów czas, ,gdy p rzek o n a ł 
się o jego nóeprzydatnoicii, od rzu ca  go 
i z a s tę p u je  innym , p ro w ad zący m  do 
tegoż cełu W  p rzec iągu  trze ch  ła t P i ł­
sud sk i k o n sek w en tn ie  p ró b o w ał n a -  
praw,i<-.'> u s tró j,  n ie  w y łącza jąc  także  
od te j p racy  j, se jm u  k tó ry  m rół sam  
u szczu p lić  w łasne  sw e przyw ilłeje, W  
p rzec iąg u  3-ch la t  P jtsu d sk i p ró b o w ał 
■wychowywać B ezw zględność w sło ­
w ach , ja k ą  stosow ał, w in n a  b y ła  p rzy . 
pomnileć z d e tro n izo w an y m  m o żn o w 'ad  
com , że czasy  p rzed m ajo w e , czasy  ich 
nóeogranliczonego p a n o w an ia  —  m in ę ­
ły  A le m im o  sz o rs tk ich  ostrzeżeń  ża­
d n e  p raw o  n ie  zostało  sejm ow i odjęte, 
U chw ala ł i k re ślił b u d żety , uchw ala ł 
j zm ien ia ł u staw y . Odmó-wffonem m u 
b y ło  k o n se k w e n tn ie  jed n o  ty lk o  p ra - 

w o  —  rząd z en ia . W ym agano ' od se jm u  
k o n se k w e n tn ie  jed n eg o  ty lk o  -— pracy  
n a d  n a p ra ł  ą  k o n sty tu c ji To stano , 
wisko., ta  naetoua zach o w an a  je s t aż 
d o  dzisia j

Ale se jm  zap o m in ał n iem n ie j k o n ­
sekw entnie,, ja k  P iłsu d sk i p rz y p o m i­
n a ł  R ozpoczął od u ległości po tem  za. 
czą ł p rzeszk ad zać  w  rząd z en iu  w re ­
szcie —  zam arzy ł o p o now nem  w zię­
ciu w ład zy  w sw oje  ręce.
Czy odroczenie sesji w chwili tych 

wielkich marzeń sejmowych jest jasz­
cze jedną, „próbą.” , jeszcze jednem „o- 
strzeżeniem?". Be zwątpi en,i a tak — i 
to próbą i ostrzeżeniem ostatniemu Tak 
twierdzi zgodnie prasa rządowa, prze­
widując bl.zkość chwili, gdy wyipadlki 
potoczą się szybko, a ich logika stanie 
się już — bez komentarzy — zrozu­
m iała dla każdego obywatela.

UROCZYSTY POGRUB RS. BULÓW A.
Altona. 6. listopada. (PAT) W miej­

scowości Klein plottibcck odibył się 
uroczysty pogrzeb ke. Bntowa. Ilząd 
niem. reprezentował kanclerz Muller, 
Reiclistag Lnefce. Wśł=ód licznych wień 
ców, znajdował się także- wieniec, na­
desłany przez b. c. saiza Wilhelma, 
Hinilenbuina i króla włoskiego. Zwłoki 
ks. Biilowa przewiezione zostały do 
Hamourga, gdzie -zostaną spalone

Podz ękuwan.s.
JWPanu Prym Drowi Walichiewiczo.

w i za u ra to w an ie  mjj życia przez n ad aw y , 
czajm ie p o m yśln ie  p rzep ro w a d z o n ą  e j e- 
naicję jellit, j ik o też  JW Panu Drowi C le. 
pielow skiem u z a  tra fn e  postaw ien ie  d ja -  
gno-zy j  su m ien n e  leczen ie, zaś JW P a n u  
Drowi Jaklińskien iu D yrektorow i Sanato. 
rium  Czerw. Krzyża w e L w ow ie, za o fia r  
n ą  opieko le k a rsk ą , w reszc ie  S S H a lin ie  
i  W an d iii za  tro sk liw ą  p ielęgnac ję , r u j  ■ 
szczersze podzięk o w an ie  sk ła d a . ,

Ju ljan  K isielew ski,

F. HOŁÓWKO OPUŚCIE HELSING- 
FORS.

Heisingfors, 6 listopada. (PAT.) Po 
czterodniowym pobycie upuścił Hel- 
singfors naczelnik wydziału wscho­
dniego Ministerstwa S. Z. p Holówko.
P. H-ołówko przyjęty był przez prezesa 
Rady Ministrów, zastępującego nieo­
becnego m inistra spraw  zagranicz­
nych. Poseł H arw at wydał na cześć p.
H. ołówki obiad, w którym wziął udział 
szereg osób ze świata, urzędowego i 
politycznego Finlandji -oraz ze sfer to­
warzyskich. Sekretarz generalny ba­
ron Koskinon przyjmował p. Holówkę 
śniadaniem. Naczelnik Hołówk-o zwie­
dził wielką fabrykę w  mieście Tam- 
pore, -ważnym ośrodku przemysłowym 
Finlandji, wzorowe gospodarstwo wiej­
skie w  okolicy Forwod i w ielką koo­
peratywę spożywczą Elanto w  Hel- 
singloisie.

AKADEMJA KU UCZCZENIU 25-LECiA  
WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ.

(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta ) . 
W arszawa, b lis to p ad a . (Z) P rezy d en t 

R zp lte j p rz y ją ł  delegację uczestników  
w alk o n iepodległość z r. 1904 w  osobach  
pułk. Sław ka, p. Jaw orow skiego, pułk. 
Piątkow sk iego, D elegacja  p rz y b y ła  z p n o a  
śbą aby p. P re z y d en t p rzy b y ł n a  Akade 
m ję, która m a sic odbyć ku uczczeniu  
25.1ecia v,alk 0 niepodległość w  r, 19*14. 
A k ad em ja  odbędzie  się 10. bm . w jeczo 
rem  I P re z y d en t p rz y rz e k ł u św ie tn ić  
sw oją (obecnością A kadem ję,

to miłość. D r o g a  
d o  s e r c a  m ę ż ­

c z y z n y  i d z i e  
p r z e z  ż o ł q d e k .  
K a i d a  p o t r a w a  
m u s i  s i ę  u d a ć .  
K u p u jc ie  z a t e m :

wyaorc-ycf fnorgaryrta  jo le c z n o
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POWSZECHNA
W Y ST A W A  KRAJOW A

POZNAŃ 1 9 2 9 .

w gcrn:ctw'e i nni:n :
NIE MIAL CHARAKTERU POWSZECHNEGO, A PRZEBIEG JEGO BYŁ SPOKOJNY.

(T elefonem  od n a s^ e e o  k o re sp o n d e n ta I . '
ffa lew ice, 6. lis topada. (Z ). Zapo- 

w edziauy  na  dziś  24-godzinny 
straj.l protestacyjny w  górnictwie i 
hutnictw ie rozpoczął się dziś rano.
S y tu ac ja  s tra jk o w a  p rzed staw ia  się 
następująco: W  Zagłębiu  Dąibrow- 
sk-em  pracuje całkow icie większa 
część kopalń, ja k  Czeladź, Jow isz, 
S a tu rn , W iktor,, Mar-s, Groaziec, R e­
nard , Jerzv , M odrzę iów7, B arysz, O-

rion. W  kopaln i K km ontew 7 p racu je  
85 proc. robotn ików , w kopaln i M or- 
lim er 65 proc. Nieczynną jest jedy­
nie kopalnia Koszelew. Częściowo 
czynne są kopaln ie  W arszaw skiego  
T o w arzy stw a  W ęglowego, ja k  K a­
ź m ie rz  i Ju lju sz . W  Zagłębiu Chrza 
nowsikiem pracują*-całkow icie kopal 
ni ■ należące do Tow arzystw m  S ier­
sza, oraz kopaln ie  M aty lda i T rzebi-

m m  M & s j r h  k r e t i / 4 '
CLLBM tłŻ l WIENIA TRANSAKCJI NA KRAJOWYM RYNKU ZBOŻOWYM.

( te le fo n e m  od naszego k o re sp o n d e n ló j  j
Warszawa, 6. listopada. (Z) Baink 

Polski postanow i celem ożywienia 
transakcji na krajowym rynku zbożo­
wym przyznać młynarstwn kreuyt w 
wysokości 10 milionów złotych. Kre­
dy I ton bidzie udzielony — jak się do­
wiadujemy — za pośrednictwem i gwa 
rancją Banku Gosp. Kraj. Dotychczas 
młynarze mieli w Banku Polskim kre­
dyt do wysokości 7 milj, zł., został on

jednak całkowicie wyzyskany. Pod­
niesienie kredytu zmierza do poprawy 
sytuacji w rolnictwie, gdyż uzyskanie 
przez .młynarzy środków pieniężnych 
umożliwi im nabywanie zboża u rol­
ników. Kredyt ten będzie spłacany do 
1. LGtepada 1930 r. w ratach 1. marca, 
1. czerwca i 1. paźuziernika roku przy- 
arłeno,

—o——

n.ia. r  tac  u je  częściowo k o p a im a w 
Jaw orzn ie  j L ib .ążu , N a  Górnym  
Śląsku p-acujc w  przyblizm iu  20% 
robotników7, a łącznic z robotnikami" 
zatrudnionym i u przedsiębiorców* 
pracuje z górą 30 proc. Poza k o p a l­
n iam i w zak ład ach  przem ysłow ych 
sy tu ac ja  jest n astęp u jąca : W  P ań ­
stw ow ej F ab ry ce  zw iązków  azo to ­
w ych w  Chorzow ie nie zgłosiło sxę 
do pracy zaledw ie ty lico 33 robotni­
ków7. R ów n;eż całkow icie pracuje 
h u ta  cynkowra Gieschegc z w y ją t­
k iem  m ałe j h u ty  R ekta, k tó ra  p ra ­
cuje częściowo. H u ta  G idota w Hro- 
foaczowie p racu je  cąłkowricie. Inne 
h u ty  p racu ją  częściowo. W ielkie pie 
ce wszędzie czynne. Procent robo t­
ników7 za tru d n io n y ch  na kopaln iach  
uległ zm nie jszen iu  z tego - pow odu, 
że k ierow nicy  n iektórych kopalń  
nie u ru ch o m ili tych kopalń, m iin o  
że załogi zgłosiły  się częściowo do 
pracy . Spokój nigdzie nie został za­
kłócony.

.  —a -------
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Gorszące zaiscie t  sodzie in r a n is i i
Popisy „Kazika warja$a“

W arszawa, 6. lislop. (sl.) G m ach 
S ą a u  O kręgow ego by ł dziś w id o w ­
nią gorszących aw antur znanego a -  
w anturnika, Kazim ierza K ow alczy­
ka, klórego sp ia w a  o śm ierte lne  po­
bicie  w yw iadow cy  P. P. Kii h n a  zna 
laz ła  się  na  w okandzie sądow ej. 
K ow alczyk  z n a n y  pod  p rzezw isk iem  
,K azik  W ar ja t" , przylbył d o  sądu  z 
licznym i k o m p an am i i d am am i. Z 
kieszeni w yglądała m u butelka 
■wódki, k tó rą  p o k ry jo m u  szum ow iny  
społeczne poczęły się raczyć. R jcihło 
ahconoi p okazał sw oje. Podczas w y ­
w o ły w an ia  Św iadków  „Kazik W a­
lc jat' urząd d l na sali sądowej awan  
turę, za co zosta ł usun ię ty . Z a  n ie- 
p izy zw o ite  zachow an ie  się K o w a l­
czyka  sp isano  protokół. W reszcie 
S ad  O kręgow y p rz y s tą p ił do ro zp a­
trzen ia  jiego sp raw y. W ezw ano  go z 
poczeka lń1 Krok cin chw iejnym  pod 
szedł do stołu sędziowskiego i za ­
czął coś bezładnie w ykrzykiw ać. 0 -  
sad‘zony  na m ie jscu  oskarżonego za ­
czął krzyczeć: „ Ja  kocham  Polskę i 
b iłem  się za Polskę, kocham  dz iad k a  
P iłsudsk iego  j  nie jes tem  żad n y m  ło 
buzem , ale  lydm  lubię w ypić i :irb‘ę 
się ibić“ . W  tej chw T i podohcdzi in ­
n y  p ija k , s ‘.'dzący  do tąd  spokojnie 
i woła: „Proszę w ielkiego sądu, to 
je s t niby m ó j kuzyn, on jest niespe! 
na rozumu, oa żyje z m oją siostrą '. 
Ale sąd  n ie  chce d a le j słuchać  i po ­
lecił go w yprow adzić . Z achow anie  
się „K azika W a r ja ta “ m ia ło  lak  
sk an d a liczn ą  form ę, iż sąd  jest zm u 
szony  doraźn ie  w yznaczyć o b ro ń ­
ców z pośród  w yczeku jących  a d w o ­
k a tó w  i jogo sam ego w ydalić  z sali. 
Tymczasem sąd przystąpił do roz­
poznaw ania siprawy pod nieobec­
ność oskarżonego.

W paź/dzienniku r. u,b. pizadowmk 
P. P. Kuhn znajdował się z bratem  
Sffom  w restauracji .na Podwalu. We­
wnątrz znajdował się również poseł 
uominnistyczny Sypała. Kuhn przepro­
sił b rata  słowami: „Po tzeikaj chwilkę, 
jest tu poseł Syipuła, muszę z nim po­
rozmawiać w  sprawach politycznych". 
Przywitał się z  iposłem, Jj usiadł .przy 
jego stohku, pił wódkę i  piwo. W dru­
gim nokojn bawiło się towarzystwo 
złożone a kilku mężczyzn ,i kobiety. 
Znajdował się tam taż i Kowalczyk. 
Kuhn podochojoay wóaką miał ode­
zwać się do kobiety: „Dziewczynko, 
•może i ze m ną napijasz się". Kowal­
czyk znany awtanituirniik, ujął się w 
obronie zaczepionej. W ynikła sprzecz­
ka, w  czasie Mónej Kowalczyk chwycił 
K anna za  poły m arynarki i uderzył 
go 1 d a  n u  głowa o ścianą. W y­
puszczany z  uilneigo jściislku Kuhn u- 
sunął się b zpizytomny ua ziemią, pa­
dając głową na  kamień Stało się to 
wiszyetfko niespodziewanie. Towarzy­
sze libacii odwieźli rtemn 'rewie,, - do 
dama i Bez słowa pozostawił, go żonie. 
Powodem śmierci było gwałtown* u- 
szkodzenie mózgu. Kowalczyk przed 
wojną był już skazany n a  12 lat 
przymusowych robót. W czasie prze­
wrotu bolszewickiego został wypusz­
czony. Z odozj tania aktów w ynika, 
że uznany został przez komisję za 
zupełnie niezdolnego .do służby. Le­
karze orzekli ciężka s tan  zwyiwbu Ł m

{Telefonem  od naszego korespondenta).

 ̂ nemopatycznego. Kowalczyk również 
dwukrotnie przebywał w dama obłąka­
nych, Obrońca jego w  dniu dzisiej­
szym chciał odroczyć proces dla we­
zw ania psychiatrów. Sąd jednak nie 
zgodził się i polecił wezwać podsąjdne-

go do złożenia wyjaśnień Wobec te­
go, że oskarżony dotychazas ni-e w y­
trzeźwiał, rozprawa została odroczona 
do dnia jutrzejszego. Jutro zapadnie 
wyrok.

m i  jim altan za monę !#m .
UZUPEŁNIAJĄCE ROZPORZĄDZENIE 1* REZESA RADY MIN. I MIN. SPRAW

W OJSK.
e

(Telefonem  ud naszeg o  k o re sp o n d en ta ) .

W arszaw a, 6 . lis to p a d a . (Z) U kazało  
silę rozporządzenie P re z esa  R ady  m in .
i m in is tra  sp raw  w o jsk , u z u p e łn ia jąc e  
ro z p o rząd zen ie  R ady  m ju . z 21. w rześn ia  
1928 o  m edalu pam iątkow ym  za w ojnę  
1918/21. W  ro z p o rz ą d ze n iu  uzupetn iia ją- 
cem  czylam yĄ  że p raw o  o trz y m a n ia  m e­
d a lu  służy rów n ież  ty m  k tó rzy  w o k re ­
sie od  1 l is to p a d a  1918 d o  31. g ru d n ia  
1921 w czasie  a k c ji  zb o rn y ch , m a jący ch  
n a  cellu w yzw oleniu poszczególnych  czę­
ści p a ń stw a  p o lsk ieg o  z pod a b ce j p rz e ­
m ocy o ra z  zesp o len ia  ich  z M acierzą, 
polegli lun byli ranien i w  oddziałam  po­
wstańczych lub przy w spółdziałan iu  z ty ­

m i oddziałam i bez względu na czas trw a­
nia ich służby, zmaTli w sk u tek  ch o ro b y  
p o w sta łe j w  zw iązku  z p e łn ien iem  słu ż ­
by w  o d d z ia łach  p o w stań czy ch  lu b  w sk u ­
tek  '.choroby  n a b y te j p rzy  w sp ó łd z ia łan iu  
z ty m i /oddzia łam i względnao p rzy  n ie ­
sien iu  im  sa n ita rn e j pom ocy bez w zglę­
du  n a  czas trw a n ia  łch  służby ; k tó rzy  
conajnm iiej p rzez  dw a  m iesiące  pe łn ili 
służbę w  o d d z ia łach  p o w stań czy ch  lu b  
co n a jm n ie j p rzez  o k re s  trzech  m iesięcy 
w sp ó łd z ia ła ł1 z ty m i od d z ia łam i w zględ­
nie  n ieś li im  pom oc sa n ita rn ą . R ozpo­
rząd zen ie  pow yższe weszło ju ż  w żyoLe.

E !i y rdifeira p. Bratina
z  S i - m u ,

OFIAR \  „PR A W DOMoWiNOśC I“. — PODNIECONY
MOSKIEWSKIEJ

TOiN PRASY

M oskwa w listopadzie.
P ra s a  sow jecka szeroko om aw ia 

odmowę udzielenia legitym acji spra 
wozdawczej korespondentowi „Iz- 
w ieslji"  w  W arszaw ie Bratincw i, 
czyniąc p. B ra lin a  ofiarą jego „pra­
wdom ówności". P rasa  oczyw iście 
nie podaje  m o ty ló w , k tó re  isto tn ie  
doprow adziły  do w y d an ia  rozporzą 
dzen ia  m arsza łka  D asz/ ńskiego. N a

tom iast określa  z n a c ;skicm , że fakt 
ten przyczyni sic do jeszcze w ięk­
szego zaostrzenia stosunków  so- 
w jeeko - polskich, oczyw iście —
„z \s iny  P o lsk i" (!), k tó ra  rzekom o 
św iadom  e czyni w szyslko, by unie­
w ażnić w ysiłk i Sow jetów  w  kierun  
ku w zm ocnienia przyjaznych sto­
sunków sąsiedzkich między Sow je- 
tam i a Polska.

wcielenia z  tylnia zajmowalnegr sta-
nawiska w służbie pa astwowej. Stara­
nia t-ych poborowych nie zostały u- 
w.zględnionc, ponieważ ustaw a nie 
przcwidu,e żadnych "ulg 4  ty tu łu  zaj­
mowanego stanow iska w służbie pań­
stwowej. Zwrócono uwagę, że osoby 
korzystaja.ee z  ustaw ow ych odroczeń 
służby wojskowej celem ukończenia 
.studjów. w^ko-zystują czas oaroczenia 
dla zajęcia; państrrorwych stanowisk 
cywilnych, Władze państwowe przyj­
mując kandydatów nie liczą się z tein. 
żc przyjęcie jako kandydata, nic leży 
w  interesie służby i jest uciążliwe dla 
arzedn. gdyż w  okresie szkolenia jego 
urząd zostaje bez pracownika. Wobec 
tego Min. spraw wewn. zarządził, że 
przy przyjmowania kandydatów do 
słażby państwowej należy badać, czy 
kandydat nie podlega obowiązkew 
czynnej siużby wojskowej, jeśli podle­
ga, odmawiać pi wyjęcia do słażby. Je­
żeli kandydat podlegający obowią.zk"' 
wi czynnej slnżby wojskowej nie ko 
trzysta z  odroczenia tei służby dla u- 
kończenia studjów i może być z  korzy 
ścią użyty dla urzędu, w  czasie przed 
powołaniem do wojska, zarządził Mi 
m ster — przyjąć ;go w  charakterze
pracownika kontraktowego, zawierając 
umowę tylko n a  okres do czasu po­
w ołania do wojska

- o ■
Dl A SZYBSZEGO WYWOZU WFG-LA,

(T elefonom  od n aszeg o  k o re sp o n d en ta .)
Warszawa, G. listopada. (Z) Władze 

kolejowe rozważają projekt budowy
wielkiej stacji ozdzielczej dis szyb­
szego wywozu węgla z Górnego Śląska.
Stacja ta  m a być wybudowana jw Ja- 

nowiie ŚląsLim pod Katowicami Przód 
istawłciele Min. komunikacji bawią jw 
Katewic-aeh i  odbywają naiady  z  [za­
interesowanymi przedstawicielami dy- 
rekcyj kolejowych w  sprawie buidowy 
takiej stacji i uruchomienia plantowego 
wywozu węgla.

Zajścia palestyńskie
PRZED FORUM KOMISJI MANDATOWEJ LIGI NARODÓW

Genewa, 6 listopada. (PAT.) Stała 
komisja mandatowa Ligi Narodów 
rozpoczęła obrady. Postanowiono nie- 
razpatryw ać w  czasie obecnej sesji 
sprawy zajść w Palestynie. Komisja 
ogramiczy się do w yrobienia sobie po­
glądu w .sprawie właściwej procedury 
po otrzym aniu raportu angielskiego* na 
tem at zajść.

Londyn, 6 listopada. (PAT.) W 
zwiąąfeti z zaburzeniam i w Safcd w  Je­
rozolimie skazano na śmierć Araba,
jednego z uczestników wypadków, 
trzech innych Arabów uniewinniono. 
9 Żydów, oskarżonych o udział w mor­
derstwie w związku z .zajściami jakie 
m iały miejsce w Haifię, uwolniono 
wobec braku dowodów.

NIEMA ZWYCIĘZCÓW ANI ZWYCIE 
ŻONYCH.

\V naleli, 6. lis to p ad a . (A W) N. W . 
J a u m a l"  zam ieszczał ja k o  a r ty k u ł  w stęp ­
n y  k o re sp o n d en c ję  z W arszaw y  n a  tem aS 
polsko-niem ieckieifjo u k ład u  lik w id a c y j­
nego Dztlennilk stw ie rd za , żc u k ła d  te ą  

l je s t wzorem  porozum ienia, przy którero 
niem a zw ycięzców  an i zw yciężonych . D!a 
tego  w olno  się spodziew ać, że u k ła d  ten 
wpłynije b a rd zo  kiorzysłnije n a  dalsza 
u k sz ta łto w an ie  się  s to su n k ó w  m iftd/y 
obu  p ań stw am i. Z punktu w idzenia po- 
iitykj m iędzynarodowej układ jest nową 
ł bardzo doniosłą gwarancją pokojow ą

W srraw b pr^mci-an i
do urzędów.

»
KANDYDATÓW PODLEGAJĄCYCH OBOWIĄZKOWI CZYNNEJ SŁUŻBY

WOJS KOWEJ.
(Telefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta ).

NOWY ATTACHE GZECHOSŁO- 
WAGKI W WAr.SZ.iWiE.

Warszawa, 6 listopada. (AW) .Dziś 
przybył tu nowomianowany attache 
czecncsłowacki pałk. szt. ger Słaniei
Pułk. Slaniel złoży w najbUższych 
dniach przewidziane ceremoniałem 
dyplomatycznym wizyty.

Warszawa, 6 listopada. (Z) Min. 
Składkowski wydał ważny okólnik da 
wszystkich wojewodów, komisarza 
iząan miasta Warszawy i komendanta 
głównego P. P., dyrektora głównego 
urzędu statystycznego, naczelnika u- 
r.zędu dla spraw mniejszości' w  Kato­
w icach ?. sprawie przyjmowania do

urzędów kandydatów podlegających 
obrwiazkowi czynnej slnżby wojsko­
wej. Przy ostamicm w cielaniu do sze­
regów poborowych celem odbycia służ 
by wojskowej czynnej, stwierdzono 
wiele wypadków ubiegania się poboro­
wych posiadających zwykły cenzus 
wykształcenia o przesunięcie terminu

Z WŁÓKI FOR. BAF.ANOWSKIEGO I 
KPT, WORPNIEGKIEGO ZOSTANO 

PRZEWIEZIONE DO ILRAJU.
Warszawa, 6 listopada. (AW) Jak 

sin dowiadujemy, zwłoki lotników poi 
skich por. Baranowskiego i kpt. kon 
strnktora W oronieckiega, którzy zgi­
nęli w czasie katastrofy lotniczej w 
Wogezach, zostały przewiezione do 
Strassburga i w najbliższym czasie 
sprowadzono będą na koszt państwa 
do kraju. Samolot „Potez XXV", w 
k tó r y m  lotnicy lecieli z Londynu da 
W arszawy nie będzie przewieziony, 
gdyż uległ kompletnemu zniszczeniu. 

 o-----



'Nr. 9035
i

„GAZETA PORANN A z d n ia  8. lis topada 1929. Str. 5.

m a  o fs io am  prcy ul. FrancMei
została przyznana prawowitym wfidc:c'e!om,

SPRAWA TA 20STA ŁA W TYM DUCHU ROZSTRZYGNIĘTA PRZEZ SĄD I. INSTANCJI.

Mimochodem .

Klar* iefmaje sio.
L w ów  7. listopada.

H ila ry  za in te rpe low ał m n ie  z nie 
naćka:

— C zytałem , że przeszlilście w no 
we ręce. Gzy to... bardzo p rzyk re?

O d p arłem  ze Szczętem  zak ło p o ­
tan iem ,

— T ru d n o  m i o  lem m ów ić. 
P rzedm io t je s t zbyt d e lik a tn y . Nie 
w ypada m i znęcać się nad tym i, lctó 
i'zy odeszli, a n i tern 'bardziej zn ie ­
chęcać tych, k tó rzy  p rzyszli.. P ie r­
wsze byloiby n ieszlachetne, d rug ie  
mo-g 1 ciby być niebezpieczne.

Ale H ila ry  nalegał:
— Nie chudzi, m i o jak ieś  d r a ż ­

liw e rew elacje, tylko o tak ie  ogólne 
w rażenie. K iedyś d aw n ie j ro zm a­
w ia liśm y  przecież dość sw obodnie 
o sp rzedaży  d z ien n ik a  w raz  z in ­
w en tarzem  żyw ym  i m artw y m . — 
W tedy  tra n sa k c ja  ta k a  oburzała  
mię do głębi. Czy nap raw dę  jesL to 
tak  straszne?

— Z ależy  od tego, k to  k u p u je  i 
kto sprzedaje .

— P a n  się w ykręca. Ale proszę 
m i pow iedzieć/choć jedno: co Sabie 
m yśli personal red-akcjgjny w cbw i- < 
li, gdy  lasląp ić  m a zm ian a  w y d aw ­
ców?

— To trw a  zbyt długo, b y  m ożna 
przez cały  czas m yśleć  o tem  T y g o ­
d n iam i, czasem  m iesiącam i, Można 
się osw oić. A pozalem  n u m er m usi 
w yjść codziennie i to jest n a jw a ż ­
niejsze. <

— W y o b rażam  sobie, że czujecie 
się  ja k  p ie tru szk a  na ry n k u . Ludzi 
p rzychodzą , og ląda ją , ta rg u ją , je d ­
nym  się b ardzie j podobacie, innym  
m n ie j. A tym czasem  .musicie się te 
m u  p rzyglądać. Pew nie  robicie za ­
k ład y , przy k im  bedzie o sta tn ia  
cena?

— Jedn o stk i, sm ak u jące  w h a ­
zardzie , czynią lo. O bdarzeni w yo­
b ra ź n ią  re z sn u w a ją '(piękne m arze ­
n ia. G adatliw i p lo tk u ją . Referenci 
polityczni piszą o konieczności s t a ­
b ilizac ji. I tak  czas m  ja .

— Był pewmie ban k ic l pożegnal­
ny?

— Ze s tro n y  d aw n y ch  w y d aw - . 
ców? Nie, oni zrezygnow ali z poże­
g n an ia . Chcieli zapew ne u n ik n ąć  
zbyt d ram a ty c z n y ch  gestów  i wyszli 
po ang ielsku .

—  A teraz jesteście zadow oleni?
—• D ziękuję, nie dzieje  siłćn am

k rzyw da . P racu jem y  lo ja ln ie  i lo- 
la ln ie  nas tra k tu ją . Nie żąda ją od 
na? żadnych  odstępstw ; szan u ją  n a ­
sze p rzekonan ia  i pozw ala ją  im się 
w ypow iedzieć...

H ;ia ry  odetchnął.
— Bogu dzięki! W yobrażałem  

sobie w as z łam anych  i zbolałych, 
zgnębionych tęsknotą za n iedaleką 
przeszłością  i ponuro  p a trzący ch  w 
przyszłość, gn iew nych  a  bezsilnych. 
O baw iam  s.ę tylko jednego: oto czy 
w tem  zd u m iew ająco  szybkiem  
p rzy sto so w an iu  się do now ych w a­
runków  nie k ry je  się czarna  n ie ­
w dzięczność wobec tych, k tó rzy  was 
przecież k a rm  li.

O d p a ilem  pow ażn ie :
— Nie p an  jed y n y  podnosi te 

w ątp liw ości. M y czynim y to ró w ­
nież. Ale — może to jest i b rzy d - 
k .e  — nie d o zn a jem y  zgoła w y rzu ­
tów sum ien ia . Jest n am  zas tan aw ia  
jąco lekko na sercu. N a tu ry  reflek ­
sy jne  uw ażałyby  to za dow ód n ik - ,

Lwów, 7 listopada 
(—) W tw ie tn iu  br. donieśliśmy o 

ciekawym procesie, którego wynik o- 
czekrwany był iz wielką niecierpliwo­
ścią przez sfery prawosławne, zamie­
szkałe w  Polsce, na Bukowinie j w Ru 
munji. Przedmiotem tego procesu jest 
cerkiew prawosławna przy ul. Franci­
szkańskiej, o której posiadanie walczą 
z jednej strony Fundusz Religijny pra-

Moskwa, 6. listopada. (PAT.) Agen­
cja Tass podaje: Znaleziono tu  niespo­
dziewanie szeiey ważnych ilBkuneu- 
tów, przechowywanych nietęga!nie w 
tutejszej Akademii nauk. Dokumenty 
te należały niegdyś do b. dei artamen- 
tu policji tajnej, korpusu ż; uda "niskie­
go i służby śledczej carskiej, a także 
do komitetu centralnego partji kadetów 
i eserów. Między innymi odnaleziono 
autentyczny tekst aktn abdykacji Mi­
kołaja II, abdykacji ks. Michała i t. d.

Warszawa, 6. listopada, (st) Cdośna 
w swoim czasie afera maturalna nau­
czycieli gimnazjum im. Kcpernika w 
Łudzi, znalazła się 'Wczoraj na porząd­
ku dziennym w specjalnie powołanej

W arszaw a, 6 listopada, (st). W ła ­
dze b o z [u e c z e ń s 1 w a-d od szeregu ly-(t 
g o d ir  s ta ły  wobec zagadki, kim  jest 
w  rzeczyw istości niebezpieczny w y . 
slannik bolszewicki, odsiadujący7 
w ięzien ie  przy ul. D zielne j, który po 
daw ał się za D aw ida IWicha. Na ten 
lem at k u rsu ją  n a jrozm aitsze  p rz y ­
puszczenia, a  wiec, że jest lo n ie jak i 
Rabinow ioz, H orow itz, T ru sk e r i in. 
wy!biln; dz iałacze f kom unisty  c.zn’ 
Aic z tego m e potwierdziło się. E ner' 
giczne dochodzeń .a  władz sądo­
w ych u s ta liły  nareszcie, kto ukrywa* 
się pod nazw isk iem  R eicha. Jest to 
niebezpieczny kom unistyczny dzia ­
łacz i przyjaciel slaw einego kom i­
sarza bolszewickiego Leszczyńskie­
go i zm arłego Dzierżyńskiego n ie ja ­
ki Zaiks. Z aks znany  był niegdyś w

czemności c h a ra k te ru  ludzkiego. My 
n a to m iast pozostaw iam y wszelkie 
refleksje naszym  by łym  żyw icie­
lom.

H ila ry  chciał jeszcze o coś zap y ­
tać, a le  zam ilk ł. I dobrze postąpił, 
bo i tak  oow iedziałem  m u  znacznie 
w ięcej, n iż należało.

wowierny mmuńsk: na Bukowinie, a 
z drugiej strony Bractwo prawosławne
pod wezwaniem- Poczajowakiego obra­
zu Matki Boskiej przy^ierkw i św. Je­
rzego we Lwowie.

W r. 1860 Fundusz Religijny, któ­
rego przełażonym jest każdoczesny me 
tropolita arcybiskup w  Czerniowcach 
(obecnie dr. Nectarje Cotlarciuc') kupił 
parcelę przy nl. Franciszkańskiej 3 i

Niektóre z odnalezionych doku mer tó w 
mają w chwili obecnej niezuiieiuae do­
niośli znaczenie i mogą uu.«jrać w  rę­
kach rządu sowjenMetro rolę bardzo 
poważną w walce z kontrrewolucją 
Członek Akademji inauk Oltratc burg, 
który jako stały seikreitairz Akademji 
powinien był w  'porę powiadomić w ła­
dze o fakcie istnienia tych dokumen 
tów, został zwolniony z  zajmowanego 
stanowiska-

komisja wydała wyrok w lej sprawie, 
zatwierdzając zarządzania kuratora 
Gadomskiego, który — jak wiadomo — 
zawiesił wszystkich trrech oskarżo­
nych, tj. Tęczkowskiego, Kamińsl iego 
i Pawłowskierjn w czynnościt c,h- W ten 
sposób decyzja kuratora azlkalnego w 
Łodzi została uzinana za  słuszną.

szeregach soc ja l-dem okratów  K ró­
lestw a Polskiego. Pochodzi z zam oż­
nej rodziny . O slatiro był w ybitnym  
członkiem  Politbiura. Do Polski 
p rz t był przed k ilkom a la ty  i k ie ro ­
wa! ak c ją  w yborczą do S ejm u  i Rad 
m iejsk ich . Sztab sw ój usadow ił w 
G dańska, skąd  w ysy ła ł in strukcje  
kom un 's[yczne do Polski. Gdy a re -  
sztow aro Za-ksa, znaleziono przy 
nim komiprom.tujące dokum enty, a 
m ianow icie uchw ały Politbiura ora; 
raport działalności posłów  kom uni­
stycznych w  Polsce, który m iał w y ­
siać do M oskwy. W  raporcie  tym  
Zaks slw ieirtza, że polscy posłowie 
kom unistyczni za m ało sprężyście 
pracu ją dla propagandy kom unisty­
cznej. Z innych  d okum en tów  w y n i­
kało, że posłow ie kom un istyczn i o- 
now iązan i by li d a w a ć  sp raw ozdan ie  
ze sw ojej dz ia ła lności Z aksow i. P o­
m ocn ik om  jego był niejaki T asie- 
w icz, wybittny działacz kom unistycz  
ny i członek k om un istyczne j p a rtji 
zachodn ie j B iałorusi, k tó ry  d z ia ła ł 
głów nie na K resach, rów n ież  areszlo  
w an y  w W arszaw ie, o raz Tomoro- 
w icz, b. in s tru k to r szkoły szp , g ó r ­
skiej w M ińska.

później wybudował cerkiew i budynek 
parafialny, w którym odbywały się na 
bożerislwa dla żołnierzy obrządku pra­
wosławnego. Po upadku Austrii rząd 
polski cerkiew tę oddał w posiadanie 
Funduszowi Religijnemu. Dopiero w 
r. 1927 odprawiający nabożeństwo za 
zgodą acybiskupa łśectarjogo, mmc i 
prawosławny Fantclejmon, owładnął 
kluczam i cerkwi, a wszelkie próby 
dalsze wyrnmcwania mnicha Fanteiej- 
mona względnie jego następcy m-niclia 
Szmaragdu. - Koleśnikowa spełzły na 
niozem, wobec oźćg-o ancy-bi-sk. Necta- 
rjo -wdrożył ponowny proces przez 
adw. lwowskiego dra Lana o oddanie 
w posiadanie cerkwi i budynku -para­
fialnego Funduszowi Religijnemu.

Z końcem kw ietnia odbyła .się pierw­
sza rozpraw a -przed Sen-a-tem, któremu 
przewodniczył r. Brun. Fundusz Reli­
gijny zastępował adw okat dr. Lau, zaś 
stronę przeciwną adw. dr Rabner. — 
Obie strony przedstawiły sz reg  'wnio­
sków, dlatego rozprawy odri ;zono. Do­
piero wczoraj nastąpił wyrok w  tej 
sprawie w pierwszej instancji. Oto sąd 
okręgowy cyw ilny we Lwowie pod 
przewodnictwem sędziego B rana o- 
rzekł, żę.jpozw-any Jeromon-aL Szm a­
ragd - Koleśnikow, ■winien jest uznać 
powoda, tj. Funuusz Religijny rumuń­
ski za właściciela realności przy nl. 
Franciszkańskiej 9 i oddać -powodowi 
w po-siadanie wchodzącą w skład, tej 
realności cerkiew wraz z kinezami, 
m ieszkaniłu mieszczące się w 'należą­
cym do tej realności budynku, oraz za­
płacić koszta sporu dc dni 14 pod rygo­
rem egzekucji. Odnośnie do Bractwa 
Prawosławnego i W ładyki metropolity 
Dyon-izjus,za w W arszawie oddalono 
powoda ze saargą, albowiem powod ni i 
wykazał by ci pozwani znajdowali się 
w  dzierżawieniu jakiejkolwiek części 

i spornej realncfści.
Pozatem sąd orzekł nieuwzględnie­

nie zarzutu niedopaszczalaośui dropi 
sądowej. Tak więc sprawa ta w pierw­
szej instancji znalaz ła  już rozstrzy­
gnięcie.

——o—

Trzy pożary na £o- 
rsn ie  miasta

zlokalizow ała  w czoraj straż pożarną  
L w ów , 7. listopada

(—) Straż p o ż a rn a  m ia ła  w czora j 
sw ój gorący  d z ień . In te -rw e iw w ała  bo- 
wifrm trzykrotnie w różnych częściach  
m iasta.

O koło godz. 10 ra n o  w ezw ano straż  
p o żarn ą  n a  ul. Goiaba 6 ., gdzie w  m iesz- 
khjfLiiU lo k a to ra  L u d w ik a  S zum era  w sk u ­
tek  n ieo s trożnośc i służącej n a s tą p iła  eks. 
plo/.ja prim usu i w ybuchł ogień . S traż  po 
p rzy b y ciu  ogień n a ty c h m ia s t zlokalizo­
w ała.

O godi 12.10 gwjzd sy re n  kolejow ych 
d o n ió sł o p o żarze  w ybuch łym  na Icrenjc 
dworca głów nego. Na szczęście okazało 
się, że p o ż a r m e  b y ł g roźny  i jeszcze 
przed przyjazdem  straży pożarnej został 
zlokalizow any. M-ian/owicde ro bo tn icy  z a ­
jęci ro zg rzew an iem  terułW spow odow ali 
w ylan ie  go rącego  płynu  k tó ry  za ją ł sic. 
KiJjeu w orkam i piasku pow stały ogień  
ugaszono.

T rzeci w reszcie  p o żar w y b u ch ł w ie­
czorem  na kłinjce położniczej przy oł. 
P ijarów . Z pow odu zbyt silnego  ro zegrza  
n ia  p ieca  cen tra lnego  za ję ła  się podłoga. 
S traż  p o żarn a  po wyrąbaniu 2 m etrów  
podłogi, ogień ugasiła^

Autentyczny sit iMfmiii
M i k o ł a j a  I I .

I CAŁY SZEREG NNYGH SENSa CYJ NYGH DOKUMENTÓW ZNALEZIONO 
W MDSEISWSr.IEJ AKAuEMJi NAUK.

Eetia t f i n  maturalnej w Ładzi
(T elefonem  -od naszego  k o re sp o n d en ta ) .

komisji dyscyplinarnej, która zajmo­
wała się tą. sprawą prz-cz kilka godzin. 
Oto w wyniku kilk-ugodiziinnych debat

Reich f i słynny Za lis,
W Y JA ŚN IE N IE  SEN SA C Y JN EJ ZAGADKI W A R SZA W SK IEJ.

(T elefonem  od naszego k o responden la .)
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DPOLLC
W FOTĘŻN ARCYDZIELE 
REAL. REX A U GRAMI 

twórcA „CZ3 ERECH j  ŻOŹ- 
CÓW APOoALlr SY“im  m m

AI i p C TCfiRlł JGflÓi ULMUT
U LIb l  S Lii si ¥ bi,etyjeo'“f%WEt?pu

P.-asu englelslia o sy- 
tuątii w Polsce-

Londyn, 5 lis to p ad a . (P A T ). D zień 
n ik i londyńsk ie  dużo uivaą: pośw ię­
ca ją  o sta tn im  w ypadkom  p o e ty c z ­
nym  w  Polsce, s tw ie rd za jąc  zgodnie, 
że zarządzone przez P a n a  P rezy ­
d en ta  R zp h e j odroczenie Sejm u na 
30 d n i, przyczyni się skutecznie  do 
złagodzenia podnieconej a tm o sfery  
politycznej.

„D aily M ail" ogłasza dziś obszer­
ny a r ty k u ł  w stępny  z fotograf ją  
M arszałka P iteudsikego, p. t . ,/Pol­
ski Cromwell*, p ió ia  berlińskiego ko 
resp o n d en ta  tego p ism a  R eilodsa, 
k tó ry  c h a ra k te ry z u je  M arszalka 
PSteudisk lego lako w ybitną osobistość, 
pełną nieoczekiwanych paradoksów, i 
-zaznacza, ze Marszałek Piłsudski jest 
naj„ardz sj zagailkc wą indywidualno- 
ścią n a  poetycznej -arenie) Europy.

Oceniając poczynania Marszałka, 
Reinulds stwierdza, ż-e od czasu prze­
wrotu majowego Polska 'poczyniła 
w-ieŁe postępy gospodarcze. W kraju 
— piisz^ Reinotdis — jest więcej za­
możności. Nawet powierzchowny ob­
serwator nie może nie stwierdzić tej 
poprawy w kaiżdem polakiem mieście.

Na zakończenie artykułu Re-mo-kls 
stwierdza;, że w Polsce podobnie jak w 
Niemczech trudno jes t skutecznie rządzić 
wedłilg systemu parlamentarnego, gdyż 
w Obu tych krajach jest zbyt wiele par. 
tyj politycznych. Zaznaczając że zarow 
no w Polsce jak i w Niemczech wediuą 
opimji bardzo wielu parlamentaryzm' 
zbankrutowały Reynolds stwierdza tęskno 
tę w obu tych kTajach do rządów dykta­
torskich sinego człowieka

Prażfc* Bałdwiai 
w Izb ę gmin.

32* glosam" przeciwko 199 przyjęto 
nrnicisek rządu o ponowne nawiązanie 
stosunków dyplomatycznych z Rosją 

Sowiecką.
Londyn. 6 listopada. (AW) K>eslja 

ponownego naw ią-zania stosunków dy­
plom atycznych z Rosją SowjEcką zo-- 
itala załatwiona, w Izbie Gmin przez 
odrzucenie wniosku BaldwLna w tej 
sprawie, 324 głosami przeciwko 1&9. 
Wniosek rządu w sprawie nawiązania 
stosmifńw z Sowjetami został przyję­
ty. Na posiedzeniu tern wyslą.pił z dłuż 
szą mową Chamberlain, który uzasa­
dniał politykę rządu konserw atyw ne­
go wrnbec Moskwy. Chamberlain, zażą­
dał szczegółowych wj j inień od rządu 
w kwestą gwaiancj-, udzielonych przez 
Rosję Sowiecką co do zaniechania pre 
pagandy wywrotowej aa terenie Anglii. 
Podsekretarz stanu Foreigne Office‘u 
Daltun zaznaczył, że rząd sowjecki 
złożył odpowiednie przyrzeczenie w  
tej sprawie, przyczem gwarancje te 
zaczną obowiązywać od chwili wy­
m iany posłów między Londynom a 
Moskwą.

CITY BANK W  CHICAGO OGŁOSTR NIE 
WYPŁACALNOŚĆ,

N . Jork. 6 lis to p a d a , (AW) W  zwią 
zku z k rach em  n a  g iełdzie  now iojorskiej 
City Bank w Chicago zam knął sw e kasy 
i ogłosił niewypłacalność^

Mowa ofiara „mostu
sam obójców ".

ZMASAKROWANE ZWŁOKI JUI JANA M/.GHNICKIEGC ZNALEZIONO NA 
TORZE KULPA RKCWSKIM.

Lwów, 8 listopada.
(—■) Tzw. „Most Czerwony ‘ obnk 

mostu Kulparkowski-ego na liin.jń kolejo­
wej Lwów—Stanisławów', może być
zupełnie .słusznie nazw any „Mostem 
samobójców", W tem bowiem miejscu 
od lat w ielu co pewien czas dezerterzy 
życiowi popełniają samobójstwa i to w 
porze nocne, niezauważeni rzuc&ją się 
pod koła pociągu.

Dopiero przed kilku dniam i pod 
tym mostem popełniła samobójstwo 
niejaka Kcwalukówna, a wczoraj rano 
o godz. 7-mej zawiadomiono Kómi- 
■sarjat VI, R. R. znowu o znalezieniu 
tam przejechanych zwłok jakiegoś 
mężiizyzny. Na Ttuejsde udał się na­
tychm iast kierownik Komisariatu ko­
misarz Gzyrttów, ora/, jago’ zastępca 
starszy- przodownik Geyer, zaś z W y­
działu śledczego przybył asm: rant Ba­
licki i wyt/iadewca Hirny, Oczom przy­

byłych przedstawił się
okropny widuk, albowiem zwłoki 
desperata no,zostały przez koła 
peerągu zmasakrowane i  przepoło­

wione.
Z dokumentów znalezionych przy 

^w łokach  stwierdzone, że desperatem 
jest t9-leh'i Juljan Riachnicki, uczeń 
szkoły przemysłowej, zam. przy ul. 
Ochronek 35. W pobliżu zwłok leżała 
na ziemi Raszka z  wódki, którą za­
pewne desperat wypił w ototatniej 
chwili przed decyzją, by nabrać odwa­
gi dc tego potwornego kroku. Nie zna­
leziono natom iast żadnych listów, kto-* 
••gęby w yjaśniły  przyczyno samobój­
stwa. Dotknięci tym strasznym  ciofe-em 
rodzice, wykluczają, by chłopak tan 
popełnił sam obójstw ^ a raczej są prze­
konani, że syn ich padł Miarą nie- 
szczęśliweao wypadki.

t o t e  sta ll popisów
Zlaticzka.

WYEIŁ OKNO WYSTAWOWE, WYWRÓCIŁ BUDKĘ INWALIDZKĄ I PO­
TRĄCIŁ PARĘ MAŁŻEŃSKĄ.

Lwów, 8 listopada.
(— ) Z końcem lutego ,br. na'*Wan.i- 

wisku dorożek automobilowych, przy 
ul. Śniadeckich naprzeciw  Politechni­
ki stał ze swą dorożką szuler Jan Kie- 
cor. Gdy j oprzedzająca go dorożka nd 
jechała, skorzystał <z (ego przebyw ają­
cy w towarzystwie jego przyjaciel Sta­
nisław Z1 Miczek,' który siadł na wóz 
w zam iarze prz osunięć i a. o parę fcręf 
ków naprzód. Nic umicja.c obchdflziŚ 
'się z m aszyną ZiaU-czek puścił motor 
w rnch i zamiast posuwać się naprzód 
skręcił w  bok, a ponieważ w tem miej­
scu chcdrrk hył niższy od jezdni, wje­
chał na chodnik i przodem motoru n- 
derzyl w n-kno wystawowe firmy Mohr 
i  Stachów cz. W tej chw ili u ’ tifiiiadee,- 
kicli obok okien wyslaw&wy-oh firmy 
Mohr i Stachowicz przechodził p. Sipo­
wicz z żoną i oboje zostali potrąoeąi

J2SZJZE W TY MTW&ODNIU MA ZAPAŚĆ WYROK W PROOESIF 0 FAŁ­
SZERSTWO TESTAMENTU.

(Telefonom  od naszego ko resp o n d en ta .)

Przemyśl, 6 Listopada. (M) Proku 
rator dr. Rs-ohaska dziś w dalszym cią­
gu oświetlał .rolę oskarżonego Konop 
ki m stanowiska odpowiedzialności 
karnej. Nieubłagana logika faktów, któ

■ShOPEISNlK- D Z lg UKOĘZYS IA PREM IERA  
T r iu m la ln y  p rzeb ó j p o lsk ie j k in em a to g ra f ii.

S cen arju sz  F c rd j-n an d a  G oetla, re ż y śe r ja  Jó z e fa  L e jte sa  w edług 
■ w ieści p t

.Z DNIA NA D Z IE Ń "
W  ro lach  g łów nych : IRENA GAW ĘCKA, MAR.TA GORCZYŃSKA 
D /IS Z  W IE SŁ A W  G A W LIK O W SK I, W ŁA D Y Sł AW  W A L TE R .

lO.OOU-ny tłu m  sta ty s tó w .
A kcja filn iu  toczy  się w śród czarow nych  pejzaży  Polesia 

P o czą tek  p rzed staw ień  w dobołę i  n ied z ie lę  o godz, 3 -c ie j, w  dm e po w szed n ie  3 30

„M ABYSIENKA1-

poczy ln e j po

ADAM BRO- 
Jeż  K obusz,

1

prżez otwarte drzwiczki, przyczem od­
nieśli poważne obrażenia.

N ajlem  jednakże nic skończyły się 
nieszczęśliwe perypetie Zlaticzka, g t  
bowiem chcącLsię cofnąć zjechał w 
dół uliasAi wjechał w narożną budkę 
inwalidzką, którą wywrócił i dopiero 
wtedy zatrzymał s,ę. -Oczywiście, że 
pokaja faktu tego nie mogła puścić 
p łazim  i Zlaticzka,- jak również szofe­
ra Kiecnra pociągnęła do -odpowie­
dzialności.

Wczoraj obaj stanęli przed Trybu­
nałem, ktoirefmu przewodniczył radca 
Łyczkowski i po przeprowadzonej 
rozpraw,e Kiecor został uwolniony od 
winy i kary, zaś ^laticzek zastał za­
sądzony na 4 miesiące więzienia e za­
wieszeniem kary na nrzeciąg 3 lat. 
Oskarżał prokural-or Nowacki, -bronili 
advcoh.fit'i dr. Alter i dr. Eehpern-

Skusicie prmsk®
Jo kc ń zz.

rym" posługiwał sle- prokurator, uw y­
puklona -na tle całej tej afery, która 
lak głęboko w-strzajsnęła opinją pubU 
czną, stawia tego oskarżonego i  osk. 
llaszla-l iew k i a  na front oskarżenia.

Następnie podkreśli} prokurator laki, 
że n a  ławie oskarżonych zasiadają jed­
nostki inteligentne o nieprzeciętnem 
w ykształceniu, których zmysł krytycz­
ny jest -tak rozwinięty, że moga sobie 
zdać sprawę z doniosłości swych po­
czynań. Szkicując rolę Antoniego 
Tyszkowakiego i 1KI ożarowski ego proku­
rator ukazał ją w  g^ubszycn kontu­
rach c.Zyiniąc ich również współodpo­
wiedzialnym i w  fej sprawie. Mowa, 
prokuratora w yw ołała głębokie wra­
żenie, była bowiem istotnie w swoim 
rodzaju arcydziełem. Serję przemó­
wień obrońców rozpoczął dr. Fieracki, 
Obrońca stara się wykazać n iew in­
ność -sw-ego tklijenta ook. Haszlakiewi- 
cza, który m iał -działać rzekoano >« do­
brej wierze i w zuipełnej nieświado­
mości, iż bierze udział w aferze fał- 
sz.erskiej. Dr. Pieracki poświęcił leż 
część swego przemówienia kwealjom 
prawniczym , usiłując osłabić tezy pro­
kuratorskie i  jego wnioski wysunięte 
z Wyroku sądu Najwyższego, który — 
zdaniem obrońcy wcale nie wskazuje^ 
ha oskarżanych jako w innych. W 
chw ili nadaw ania telefonematu obroń­
ca  dr. Pieracki przem awia daiej, po- 
czem zabierze głos dr. Matkowski im ię 
niem osk. Konopki, dr. -Friem imieniem 
osk. Antoniego Tyszkowskiego. Wyro­
ku należy się spodlziewać z  końcem ty-, 
godnia.

■ — o
R EIC R STA G  ZW O ŁA N Y  NA 27 RM.

Berlin, 5 lis to p ad a . (F AT). W  d n iu  
d z isie jszym  kan c le rz  M uller odiby-ł 
k onferencję  z p rzyw ódcam i f ia k c j ’ 
R eichstagu  w spraw ie ustalenia ter­
m in u  otwarcia parlam entu. Na k on ­
ferencji zao p in jo w an o  jed n o m y śl­
nie, że zwołanie Reichstagu nastą­
pić pow inno 27 hm .

Na porządku dziennym znajduje 
się -nowy -projekt ustaw y o ochrania 
republiki i urojekt ustawy plebiscyto­
wej przeciw -planowi You-niga, a- to -w 
tym celu, by plebiscyt nosM  jak naj­
prędzej ipTzepr-awad-z-cny i nie prze- 
zkodził pracom Reichzitagn nad raty­

fikacją tego plam .

NACJONALIŚCI ‘ITEMTECCY AGITUJĄ 
PRZECIW  TRAKTATOWI Z POLSKĄ.

B erlin , 6. fo to n  a ń a  ' (AW) W obec roz 
jioczętych w  Warsza-wjte uokow ań w  spi'a- 
wiiię-iiaiwarcia nioiwego t r a k ta tu  handlow e, 
go z N iem cam j n iem ieck o /n a ro d o w i agr i 
rjusze zorganizow ali agitację przeciw ko  
traktatow i z  P olską . G órnicze zw iązki 
p rzem ysłow e Nneniiec w y sfo p u ją  p rz e ­
c iw ko p rz y zn a n iu  Po lsce  „zbyt w ysokie, 
go“ kontyngentu węgla.

RADYKAŁ! SPOŁECZNI PRZECIW  
P T 4R D IE U .

Paryż, 6. listopada. (PAT) Grupa rn- 
dykaló-w- społecznv-h Izby deputowanych 
postano-wila glosować przeciw rządowi

KACZKA NIEMCEJGEIGO DZIENNIKĄ 
O FLANACB B5US50IINTECO. 
Berlin, 6 listopada. (ArW) „V-oss 

Zlg.‘‘ przynosi rewelacje o rzekomem' 
niebezpieczeństwie w-ojny między Ita- 
lją i Jngosła-łrją, którą — zdaniem 
dziennika — -planuje Mu.ssoliini na r. 
193G. 0-stalec.znym cątem (ej wojny 
miałby być rozbiór Jngos.awji między 
Bing ar ję, W ęgry, Albanję i W łochy
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Z  zby sądow ej .

~ it t i  imjshi i Mcisi nr
pod zarzutem manipulacji oszukańczych.

L w ó w , 7. Listopada
(—) Znowu przed kratkam i sądo- 

wemi rozgrywa się sk raw a  o srorounię 
oszasit-pa, a jednym z  bohaterów pro­
cesu jest skazany niedawno tza szereg 
oszustw i sprzeniewierzeń a ilw eka t dar. 
G "ze szczyn sk i. Na ławie oskarżonych 
zasiadł wczoraj Ja n  Ro tte r, właściciel 
folwarku W Lipnikach -obok Lwowa, 
zaś jako współwinny oskarżony o 
zbrodnie oszustwa zasiadł Ł. adwokat 
dr. tr rz sszc zyń kk i.

Akt oskarżenia przedstawia sprawę 
następująco: W wniześni-u uh. r. 'Rotter 
pertraktując o kupno majątkn od {sta­
rosty Jilińskieao. nie m iał pieniędzy 
na zadatkowanie tego kuipna, począł 
wtody snuć plan wydzierżawienia swe­
go folwarku z łem, że iza otrzym aną 
tanutę dzieT-żawiną zadatkuje nowy m a 
jątek, a następnie resztę ceny kupna 
uiści po 'Sprzedaży swego folwarku. 
Na iserjo jednak nie m yślał tego zro­
bić, bo cały szereg poważnych reflek- 
tantów odprawiał z kwitkiem, a do­
piero wszedł w pertraktacje z p. Zyg­
muntem Liebmianam. Pomucnilkieim 
Rottera w  tej tranisaikcji (byt adwokat 
Grzeszczyński i -obaj przyrzekali Li :lb- 
man-owi, że kontrakt dzierżawmy hę 
dzie 'zawarty u  inotarjusza, ale 'tak 
zwlekali, że w  koncn kon/traki ten za­
warto w apaTtaiuentaoli p. Zamoriki*»j, 
guziie dr. Grzearozyński prowadził wów 
cras *wą kancelarię. iKomtrakt soorzą- 
dzono w  ten sposób, że Liebman nie 
mógł uzyskać ani lintoibuilaoji, ani na­
wet realizacji dzierżawy. Celem prze­
konania go o cizystośioi tego róteresu, 
Rotter nam sał m u kartkę zaadresowa­
ną do swej zony z  poleceniem, by  m u 
dzierżawę oddała w  fizyczne posiada­
nie i wówczais Liebman ni rm omówio­
ną kwotę 1.900 dolaruw z tum, ze 100 
dolarów miał dodać.

Gdy Liebmam ize swą żoną przyje­
chał do Lipnik, celem objęcia dzierżą-

Bm ra <B) srrie- 
nta«> ?Rrnn?

Lwów, 8 listopada.
(—) Przed Trybunałem  pod orzewo- 

dnictwem  radcy Łyczkowakiego stanął 
wczoraj kupiec bław atny Kfroim Mor­
genstern, oskarżony o zbrodnię sprze­
niewierzenia. Morgenstern m. in. zao­
patryw ał się w towary w firmie „Agan 
cja handlow a" przy ul. Piłsudskiego. 
Z końcem ub. r. Morgenstern ogłosił 
niewypłacalność i  wierzyciele cały to­
war mn zabrali. Nie .zdołała jedynie 
zaspokoić swych pretensji „Agencja 
handlowa", która uczyniła przeciwko 
Morgensternowi doniesienie karne do 
Prokuratury, oskarżając go o sprzenie­
wierzenie na zasadzie tej, że Morgen­
stern nie kupował od niej towaru na 
kredyt, lecz otrzym ywał go w  komis.

Na wczorajszej rozprawie Morgen­
stern dowodził przeciwnie i n a  dowód 
ten powołał świadków. Ponieważ nie 
dostarczono sądowi aktów egzekucyj­
nych w tej sprawie, przeto d la  powo­
łania nowych świadków, oraz podjęcia 
tych aktów rozprawę od-roczono. 0- 
skarżal prokurator dr. Nowacki, bronił 
adwokat dr. Macie liński.

wy, tutaj snotkał się z kategoryczna 
odmową ze su  omy żony Rr ttera, a 
także ze strony oficjalistów, a sam 
Rotter był nie do znalezienia, albo­
wiem ukrywał się przed Lisbmamem. 
Liebman stwierdziwszy wtedy, że padł 
ofiarą wyrafinowanego oszustwa, -zwró 
cił się do policji, a. ta  po rarzeiprowa- 
dzonych dochodzeniach Rottera adiw. 
Grzeszczyńskiego aresztowała. Już po 
aresztowaniu tern poszkodowany otrzy­
m ał zawiadomienie od adwokata dra 
Słoniewskogo, że Rotei i dir. Gnzeaz- 
szozynski złożyli n niego książeczkę 
wkładkową na 1900 dolarów Ksiąiżecz 
ka ta  w dalszym ciągu pozostaje w f

3 sou- ci lep

depozycie u d ia  SSoniewskiego, który 
dop’trc po uBonczenin procesu cyrwu 
nego ma ją wydać stronie.

Na wczorajszej rozprawie obaj 
oskarżeni całk™widie winy się wyparli 
twitrdząc, że poszkodowany Liebman 
nie dotrzymał warunków mm owy i 
dlatego dzie~żawv nie oddano mn. 
Dzisiaj będą przesłuchani, wszyscy 
jwiadkowie i w godzinach popoiudnio- 
wych zapadnie wyroi', który budzi 
wielkie zainteresowanie.

Trybunałowi przewodnicy radca 
Dwioazak, oskarża prokurator Tournel- 
le, broni adwokat dr. AiZKenazy,

trj3o ŝ nteiu

olluschau ;z
Zygzaki,

leraoytalN reklamą.
Lwów 7. nsiopada.

Wczoraj wieczorem pojaw ił się  
nadzw yczajny dodatek jednego z 
dzienników 'w ow skich z w iadom o­
ściam i o n ieudałych i nieudolnych  
prcibacti dem onstracyj ulicznych w  
W arszaw ie.'W  zw iązku z tem — ■ iak 
nas inform ują — niektórzy kolpor­
terzy tych dodatków w ykrzykiw ali 
fantastyczne tytu ły  depesz, jak np. 
„stu zabitych, tys.ą-c rannych" i t. p. 
M. in. kolporter z takim  okrzykiem  
h iegł niezairzym yw any przez n iko­
go  ul. Akadem icką, św  M ikołaja j 
Zytblikiewicza.

Trudno nam  przypuścić, aby ta­
ka „propaganda" dodatku b y ła  w y ­
nikiem  polecenia, w ydanego przez 
odnośne w ydaw nictw o. Ale jeszcze 
trudniej nie w yrazić zdziwienia, że 
organa bezpieczeństwa n ie  poskro­
m iły  z m iejsca tych zbrodniczych  
wybrykowe Bo nie w szyscy ludzie 
kupują dodatki-, by skonfrontować  
ich treść z reklama. N iem órym  
wystarcza nagłówek, przeczytaw szy  
kom uś „przez ramię", a  innym  ty ­
tuł w yw oływ any. I w ten sposób ta­
tarska w ieść o  jakiejś straszliw ej 
masakrze pokutowała onegdaj we 
Lw ow ie, w targnąw szy stugęibną plot 
ką w  w iele dom ów  na długą, m ę­
czącą noc.

rozwinęła -silną agitację, by uroczystość 
ta  wypadła, jak najokazalej. Jak się 
później okazało, trro o z y s tc iu  ta prawie 
że zupełnie nie objawiła się na ze­
wnątrz.

W -dniu 25. liipca, w  fabryce pomp 
i studzien Kunza, przy ul. Króla Lesz­
czyńskiego zjawił się w  porze obiado­
wej mtrdzienier 17-letni Sama on Man- 
tei, pomocnik księgarski d do zebra­
nych robotników wygłosił przemówie­
nie w  duchu komunistycznym, wizywa 
jąc ich do przygotowania się do walki 
z burżućzją, faszyzmem, rządem i-td., 
a ponadto wezwał 'ich do zgłoszenia 
akcesu do Związku Młodzieży komu- 
u 'wczni.; a w  końcu do wybrania 
d'wóch delegatów na  mające się zebrać 
w dniu 1. sierpnia 'Zgromadzenie-.

Następnego dnia wieczorem Mantel 
znowu poiawił isię w  -tej fabryce i jed- 
nem u z zajętych tam  chłooaków wrę- 
czyi pauzke ulotek, polecając mn, by 
je rozdzielń między pracujących w 
fpbry-ce. Ulotka taka dosta.a się w  rę ­
ce werkmietrz-a, ktÓTy doniósł o tem 
policji Na miejsce udał się wywia 
dowca Kowalczyk, ale gdv o gać z. i  
po południu Mantel znowu przyszedł 
celem -zawiadomienia delegatów o 
miejscu i porze zgromadzenia w  dniu 
1. sierpnia, został ari w towany. Prze 
-słuchany w ipolicji i śledztwie naprzód 
kategorycznie wyparł się zarzucanego 
mn czynu.

Podobną taktykę -obronną zastoso­
w ał ma wczorajszej rozprawie. Wobec 
jednak niejawien a się świadków z ta- 
bryki Kunza, rozprawę odroczono. 
Trybunałowi przewodniczył iradea An­
gielek., oskarżał prokuraur Pa-tikcw- 
ski, bronił adwokat dr. Heilpein.

  o-----

n i e m ą - f r y ? !
17-LdTNI AGITATOR KOMU« 1STY PZMY NA ŁAWIE OSKARŻONYCH.

Lwów, 7. listopada. t Komintern na dzień 1-yo sierpnia 
(—) W ostatnim  tygownm Mpca br. | „(Dniem M lamieży KoannuisiyeiZnej",

w .-związku -z wyznaczonym prze.z I młodzież homuiiiistycana we Lwowie

1 1  l y d  i&ń

i  4 5
L I S T O P A D  Dni  30

P  Czwartek

p .

O s f c t n i s  d n i  s j i r z e t l r i y  1

l o s ó w  T - ^ j  k l a s y

Państwowej Loterji Klasowej w na'większej i naj- B 8

§ ' i

iek

i

szczęś iwszei KOLEK1 URZE

J U O Z I E M ” ,  11' ó w ,  S y l i s t u s k a  f i ,  I

| Sobołi 

0

C i \ m m  w m m  1

I ^ O J O O  Z ( o ! y c E l

Niedziel* 

1 1 0

C o  d r o g i  l o t  w i m m l  1

C  ą g n  e n e  j  ż  1 4 ,  i 1 5 .  b .  m ,

h  an.edz ałe j 

|  1 1

O jó ln  sum . wygranych w y n .s i 1 f,

3 2  milion; złotych :
Wtorek

1 1 2

Ceny lo só w :
ćwiartka zł. 10.— rotówka zł. 2 0 .— cały zł 4 0 .— Bfi 
Na zamówienia wys łamy natychmiast losy, załączając 1 | |  
nasz blan net P. K. J .  na bezpłatną przesyłkę E j  

natęży tości. i RsJ

tm Środa

i  1 3

N a s z y m  g r a c z e m  s  j r z y  a  s t a l e  L 

n a d z w y c j e j n ^  s z c z ę ś c i e .  b |
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Z  żałobnej karty.

S ila F
r>p, prof. Józefa Czerneckiego,

Lwów, 7 Listopada.
(jp) Ostatnie dni przyniosły społe­

czeństwu lwowskiemu szereg b o le ­
snych strat. N ieubłagana śmierć wyr­
w ała z pośród nas osobistości wybitna, 
które życiem swojem zasłużyły się do­
brze społeczeństwu, nauce i kulturze 
polskiej. Dzisiaj z kolei przychodzi 
nam zanotować zgon śp. prof, Józefa 
Czerneckiego, wybitniej, zasłużonego 
pedagoga, działacza społecznego i  pa­
trioty, który dziesiątki lat, przez cały 
ciąg swojego długiego żywota praco­
w ał nad budzeniem ducha narodowe­
go wśród młodzieży, noattanej jego kie­
rownictwa, jakoteż na szerszej arenie 
życia

Ś. ,p. Józef Czernecki był profeso­
rem w dawnem gimnazjum Franciszka 
Józefa, dzisiejsze ITJ. gimnazjum pań 
stwowc. Jakkolwiek był nauczycielem 
języka niemieckiego, niemniej um iał 
wpajać w młodzież miłosc ojczyzny i 
ukochanie polskości. Należał do tycli 
pedagogów, których nazw iska świetla- 
nemi głoskami zostały wyryte we 
wdzięcznej pamięci uczniów i społe­
czeństwa, i ia  równi- z Ludwikiem Ku­
balą, Franciszkiem Konarskim, Lim- 
bachem, Biesiiadcckim i in.

Powołana do nowego życia -pań­
stwowego Polska, um iała ocenić zasłu­
gi lego idealnego profesora - w ycho­
wawcy i .znakomitego palrjoty, nadając 
mu order „Polonia Restituta". Nie­
mniej oceni1 i jego zasługi koledzy za­

wodowi, nadając mu godność członka 
honorowego Tow. szkół średnich i wyż­
szych.

Obok pracy pedagogicznej poświę­
cał się śp. Józef Czarnecki również 
działalności społecznej, pracując gor­
liwie w rozm aitych organizacjach i  sto 
w arzyszeniach. 'Niemniej cenny doro­
bek pozostawał w  pracach naukowych, 
między któremi -szczególniej cenną jest 
Monografia histuiyczna o Bizeżauach 
i jego zabytkach.

Śp. Józe-f Czarnecki był praw dzi­
wym nestorem w. kołach pedagogicz­
nych naszego m iasta, -zmarł bowiem 
w wieku 82 lal. Była to postać nie­
zm iernie-charakterystyczna — z siwą 
brodą, w -czarnej cz-amarze, o rysach 
twarzy, znam ionujących .powagę i 
szlachetność, już n.a. pierwszo w raże­
nie uderzał prawdziwie senatorską, do­
stojnością. A szacunek, który wzbu­
dzał, był tem większy, że ta dostojna 
postać odpowiadała dostojności jego dn 
szy i  jego nieskazitelnego charaktem.

Śp. Zm arły osierocił liczną rodzi­
nę Dwaj synowie są wybitnymi leka­
rzami, których .zbawienna działalność 
i wiedza na  polu medyczncm zasłynę­
ły daleko poza granicam i naszego m ia­
sta.

Pogrzeb śp. prof. Józefa Czarneckie­
go odbędzie się w  dniu dzisiejszym, o 
godz. 8 - popołudniu, z domu żałoby 
przy ul. Bielowskiego 1. 1, na cm enlarz 
Łyczakowski.

więcej udanych epizodów,
•Na silne barki Raisińskiogo spadł 

ciężar reżyserii oraz 'kreowania roli 
K-ida. Dzielny ton artyB-ta podołał obu 
'zadaniom, włożywszy w swą pracę 
długoletnie doświadcizonki sceniczne i 
rzetelne ukochanie dla Sztuki. Dla 
podkreślenia typu z-grywał się, ale w 
m iarę, będąc -pełnym, cierpiącym czło 
wiekiem wT tych moment acii, igdy 
krzyk tra-gcdji życia ścierał szmi-ntkę 
z twarzy.

W -bardzo szlachetnych i spokoj­
nych linjach utrzym ała kreację Bonny 
Ładosiów-na, wybijająca się coraz bar-

0
d-ziej sw ą piękną pracą aktorską na 
.lwowskiej sc-enie. Sekundowała jej Po- 
raska w roli dobrej kobietki i pnzyja- 
cipłki o dużym temiperamenciiku, lecz 
ptasim mózgu.

W sympatycznej roili a.rcysympa- 
tyeznym był Stępow-ski, artysta inte­
ligentny i subtelnie stonowany. Liczne 
<jpiso'dy znalazły doskonałych iprz-ed 
-stawieieli w Mdtlmowls-kiej, Okomi- 
ck rm i*’ Zaibielskim, Ber-siki-m i w. i. 
Lc-cz na c-zoło wybijała się Michn-ow- 
ska -siłą komioznego wymazu i Oko-rni- 
cki pewnym i dojrzałym rysunkiem 
po-staci teatralnego agenta. Subtelna,

W arszawa 6. listopada. (A W .) 
Jak się -dow iadujem y, dotacja rządu 
dla P \ \  K., wyraża się sum a 
17,298.200 zł., z  czego 4,405.100 d .

w y d an o  n a  budow ę gm achów  a n a -  
tonij'1 i ahemiji u n iw ersy te tu  pozn., 
w ybudow anych  na po trzeb y  PW K .

 o— l
W  BORYSŁAW IU CHLEB JEST  

NAJDROŻSZY. 
W arszawa 6. lis topada. (AWr.) 

W edług  urzędow ych d a n y c h  z dn. 
1. listopada ,br. zano tow ano  nojwyż 
sze cęny chlcba w  B orysław iu i 
Gth ni 47 gr. na kg. i w  W arszawie 
40 gr., najniższe zaś w  Lucku, R ów ­
n em  i W łocławku 35 gr. za kg

KA TO LICK I KONGRES F IL M O ­
W Y.

Paryż 6. lis lopada. (A W ) Diuigi 
katolicki- -kongres film ow y  o tw arty  
w czoraj o b rad u je  pod przew odni- 
cew em  biskupa F illona. Zaraz po 
jego zakończeniu  rozpocznie obrad# 
katolicki kongres radjow y.

—— u-------■

EMIGRACJA Z A N O IJI DO AFS- 
PR ALJI MA BYĆ ZAKAZA> \  
Londyn 6. lis lopada. (A W .) W e- 

d lug  wiadomości- z Auslralj: rząd
tam tejszy zam ierza zabronić dal­
szej em igracji z A nglii na czas trwa 
inia zastoju w  przem yśle australij­
skim . Zakaz ten zw iększy -l-iczbę 
bezrobotnych  w An-glji.

Z  TEATRU
„Artyści", sztnuu w 6 odsłonach Wal- 

tersa i Hipkinsa.
Lwów, 7 listopada.

Rekordowe powodzenie, jakiego za­
zn a ła  sztuka am en kańskiej spółki- w 
Teatrze Polskim Szifmana 2 Jaraczem  
i Modzelewską w głównych rolach, 
skłoniło zawsze czujnego dy-r. Czarnów 
sk-iego do wciągnięcia jej do repertuaru 
lwowskich teatrów, jako pierwszą pre­
mierę dram atu za jego już samoistnych 
rządów. Wybór był szczęśliwy. „Ar­
tyści1" należą do sztuk, które rozwiązu­
ją  dwa w ażne teatralne postulaty: po­
dobają się publiczności i łubiane są 
przez aktorów, pozwalając im  wygrać 
■się do spodu i rozwinąć całą  skalę in ­
dywidualnego talerd.u. Więc juk w 
„Broadwayu" łub „Dwaj panowie B", 
znowu tea tr z  drugiej .strony; trochę 
kinowe traktowanie scenicznej fabu­
ły, silna pomoc m uzyju i baletu dla 0- 
żyw ienia tła  i podkreślenia sprytnie 
obm yślanych efektów, unikanie głę­
bin, których obawia się 'przeciętny zja­
dacz ch leba, woląc bezpieczne pływ a­
nie po w ierzchu m elodram atycznycń 
nieco wzruszeń. Jeśli chudzi jednak o 
walory czysto artystyczne, poziom 
-stanowczo w yższy od „Broadwayu", 
nie -tylko przez brak krym inalistyki, 
ale -przez doskonałe -podpatrzenie tra- 
gedji, tak częstych w świecie teatru i 
sztuki. Ileż to 'udz-i- z tej sfery, o w y­
bitnych zdolnościach zatraca się c a ł­
kiem w  alkoholu, znajdując w nim 
pod-niete, zapomnienie, lub podwyższe­
nie skali odczuwania? Ci- psychiczni 
n ihdiści czynią to najczęściej jak Kid 
bez żadnego zdecydowanego powodu 
— po prostu za dużo m ają w  sobie 
tem peram entu życiowego, który musi 
się wyżyć w knajpie, w  kempanji, 
w  dyskusji, w piosence. Jak nietope­
rze żeglują pod osłoną mocy po morzu 
al-kuholu, -płynąc do wyspy ukojenia, 
której nigdy nie osiągną, n.is-zcząc so­
bie tylko nerw y i rozstrajając czysty 
dzwon serca. Tych nieszczęsnych roz­
bitków potrafi czasem  ocalić kobieta, 
ale -musi 'być dobra i rozum na jak 
Bonny, której miłość czuw a a nic za­
truwa. B iała ręka wyciągnięta w  
ciemności ocala wtedy tonącego i przy 
w raca go społeczeństwu. Ludzka jest 
ta spraw a K ida i Bonny, prawdziwa 1 
ładnie przeprowadzona przez 6 od­
słon -sztuki oraz przez las m niej lub

lE J L E T O N  .,GAZ POR;• z 8 . XI 192!)

ANTONIO BALDIINI.

PIĘKNA PANI.
U jrzałem  ją  p rzed  sobą n iespodzian ie^  

gdy w y ch o d ziła  z m ag azy n u  m ód. Ze 
mjijfe poznała , n ie u lega  żad n e j w ą tp liw o ­
ści], Z je j sp o jrz en ia  z ro zu m ia łem  d o sk o ­
n a le , ja k ie  myślli p rzem k n ę ły  p rzez  jej 
głow ę. —  P ie rw sz a : „T a  tw a rz  n ie  jes t 
m j o b ca“ ; i z a raz  p o te m ' .,At:h, to  ten 
zacny  człow iek , co w czerw cu  p rzyszed ł 
ze sw oim  ch łopcem  n a  egzam in

Ale n ie  u śm iech n ę ła  się do m nie , an i 
po zd ro w iła  n a js ła b sz y m  o d ru c h em  A 
przecież  do  licha , m og ła  to u czyn ić  po 
s ta re j p rz y ja źn ił

Żebyście sob ie  pań stw o  n ie  w y o braża li 
Bóg wlie czego, opiszę zd arzen ie

*
P ię k n a  m l-jda } w ytw iorna p a n i cze­

k a ła  p rzesz ło  godz-i-nę, sto jąc  w d rzw iach  
g im n az ju m , aż  je j synek  skuńczy  p i­
śm ien n y  egzam in  z w łosk iego  o s ta tn i z 
p rzed w stęp n y ch  egzam inów .

D użo in n y ch  m atek , k ilk a  s ta rszy ch  
s ió s tr  |j ja  pośród  ntich (ojcow ie o  tej po­
rz e  są  w u rzęd z ie  lu b  w  in teresie) z e b ra , 
liśm y się tu ta j  z tego  sam ego pow odu. 
Część sńedzjała n a  p rz y m m k u  w sieni, 
re sz ta  s ta ła , a  w szyscy w zdy ch a liśm y  d o  
te j  chw ili, gdy u jrzy m y , że o szk lone  
d rzw i o tw orzą  s ię  -i w ypuszczą m ałych  

D acjentow . i o ^a  szybą  w idać było p o sęp ­

n e  ij b ro d a te  obdieze p e d la  k tó ry  z rę k ą  
n a  k lam ce  w puszcza ł j w yp u szcza ł je d y ­
n ie  oso-by „n a leżące  do eg zam in u 1' W  
kącie  s iedzia ła  nfiermhom-a, jakby  7, w o­
sk u  pó ł m n iszk a  z ja k ie jś  'Szkoły p ry w a t­
n e j, t rz y m a ją c a  n a  ko lan ach  fi-łkanaście  
s ło m ian y ch  k ap elu sik ó w  z ża ło b n ą  o p a ­
ską (pew nie ślis'nbćych)’_ w łożonych  jed en  
w d ru g i

Czekająfle m a tk i by ły  “w szystk ie’, rzec 
m ożna, jed n eg o  p o k ro ju :  w szy stk ie  w y­
g ląd a ły  n a  go-sposie, k tó re  w yszły  p o  z a ­
kupy , zgoła ńwł flob b a rd zo  m ało  d b a jące  
o to a le tę . T o reb k a , w y p ch an a  zak u p am i 
racze j kosz  d-o p row ian tów , n iż ,-to reb k a , 
a  z tw arzy  m ożna by ło  odczy tać  p o d w ó j­
n e  za fra so w an ie : o sy n k a  w lopresji i o 
do m u , po zo staw io n y m  bez opweki, o egza­
m in  ji o ob iad . Skra-ca-ły sob ie  oczekijWa- 
n';o z w ie rza jąc  sjię z k ło p o tó w  p o tęp ia ­
jąc  n iesp raw ied liw o ść, p rzy g an iu jąc  p ro ­
g ram o m , a  ilek ro ć  s łysza ły  kośc ie ln y  ze­
g ar, w ybijając}’ godziny , ro zp acza ły  nad  
u tra tą  czasu . S ta rsze  jsjiostry odgryw ały  
n iem n ie j d o b rze  ro le  za tro sk a n y ch  m a ­
tek .

Ale m ło d z iu tk a  e leg an ck a  m am u sia  
s to jąc a  w d rzw iach  w ejściow ych  szkoły, 
z d aw ała  się  o ty siące  m il d a lek a  od ty ch  
gadatliw ych  ku m o szek . N a jm nie jszego  za ­
n ied b a n ia  w je j tloa-lećiie, żadnego  zn ie­
c ie rp liw ien ia . N aw et ze sposobu , jak im  
p rz y g lą d a ła  się., zd u m io n a  pałacow i, s to ­
jącem u  n ap rzec iw k o , w idać było, że m ia 
sto  o tej w czesnej godzin ie  był|o d la  n iej 
rzeczą , zgoła now ą i ,że te j  now ość] s ta r  
czyło  a b y , ją  za in te reso w ać

j. Z pew nością  n ie  n a leża ła  do  typów , 
o dpyow adzających  dzieci do  szko ły  N a­
leżała  n a to m ias t do g a tu n k u  k o lkct, któ„ 
re  w id zfstię  jedy-n-.ie w ychodzące z p ie rw ­
szo rzędnych  hć-MTO albot k tó re  sp o tyka  
się o tu lo n e  w fu tr a  ma w y p rzed ażach  d ro - 
guceiinych sprzętów , a lb o  w syp ia lnych  
w agonach  lu ksusow ych  pociągów . T u ta j 
pom iędzy lein i g ad u łam i pod rządnw ein  
godłem  l zard zew ia łe j blachy,, p rzy b iłem  
n a  opak, by ła  a b so lu tn ie  n ie  w  w łaściw ej 
ru m ie ; -i p ra w ie  in tru z k ą .

A .jednak —  nia-tka, ja k  w szy s tk ie  in .  
ne . Ju ż  sam  fa k t, żo w  d n iu  ja k  ten , n ie 
m ogła  się przem óc, ab y  posłać  ch ło p czy ­
k a  fiod op ieką  służącego , staw ia ł ją  na  
poziom ce tlo-brych m atek  B ądźm y s p ra ­
w iedliwą i p rzy zn a jm y , że n ie  m ożem y je j 
p rzecież  w-intić za  to, że jes t ta k ą  m ilu tk a  
j- T zykow na?

M ówię ta k  za  sieb ie . Gdyż, p raw d ę  
pow iedziaw szy , zd a je  się, że re sz ta  k o ­
b ie t n ie  w y łączając  m n iszk i, zgadzały  się 
wszyslkiilff w tem  aby  n ie  u raczyć  jej an i 
jed n em  spoirzfeniem , an-i p rzy chy liłem , 
a n j w rpgjem  W ie lk a  p y c h a  kwioczekl

*
W iem  doskinnale, ro zu m iem  d o sk o n a le  

— p rzem aw ia łem  do n ie j w d u ch u  —  co 
znaczy  d la  lak ie j d am y  czuć się  poza swo 
ją , tak  w ym ow ną i w yg o d n ą  ra m k ą , — 
Założę się że n je p rz y tra f iło  się pan-i n i ­
gdy s ta ć . ta k  długo, aby  n ik t p rzy tem  n ie  
w y sk ak iw ał ze skóry , by  u lokow ać parnią 
w ygodn ie j -Ąle n aw et gdybym  m ógł, 
p e rm ie  r  tebardzobym  sie k w an ił n ad -

\ wysoce artystyczna gra Połsmeftiego 
przyczyniała się walnie do podniesie­
nia nastroju i wypełniania luik w toiku 
akcji. Sztuka podobała się i m a za- 
pe wn io n e powo dzen i-e ,r

Henryk Tbicracno-wski.

sk ak jw ać  p an i naiprzekór w szy stk im  lym  
km noszkiom W  otjćzcn iu ,, k tó re  pan,, n a ­
zyw a sw ojem  k a żd a  rzecz p o d trzy m u je  
p a n ią , po m ag a  k o rz y stn ie  o degrać  je j ro ­
lę A le tu ła j  jesteśm y  w śród ludu  n a  u- 
licy, n a  św ieżem  p o w ie trzu , tu ta j  ro b i się 
w szystko  b y le  ja k ;  a  ro la  pani., Wioch m i 
będzie wolni,j to jiow -odzieć riun bard z ie j 
je s t  ra fin o w a n a , tem  b a rd z ie j tu ta j  razi. 
W szelki©  w y ra łjn o w aiiio  (mó-wdię, ocĄ  
wiście, za  te  m o je  k u m oszk i) p su je  nam  
bum .or, wszcllkiie k o m p lik ac je  o b raża ją  
nas. A zresz tą  i panjj sarna n ie  zd a jąc  so ­
bie z tego sp raw y , ju ż  p rzez to, że stanę, 
łaś n a  pnogu, by p rzy g ląd ać  ’su>ę sw oim  
p a n to fe lk o m , sp raw iasz  w rażen ie . że 
wśegz, :jż sam o Iw oje p rzy jśc ie  tu ta j  już 
jes t p ro w o k a c ją . T e  p e rfu m y  n a p rz y k ła d ! 
W ybacz n am  przez m iłość tw ego dziecka, 
k tó re  tam  m ęczy się razem  z n a s ie in i. 
A d ru g j raz  n ‘‘e w-ystawiaj się I *

C zekam y j, czekam y; aż  n a reszc ie  o. 
szklone drzw i o tw orzy ły  się  i p rzepuściły  
p ierw szago m alca, k tó ry  w yszedł pod 
św ia tło  z tw a rzy czk ą  zu p ełn ie  oszo łom io­
n ą  —  T rzy d z ieśc i m a te k  rzuciło  się ku 
n em u by  dow iedzieć  sję, jak i by ł lem at 
Awifczcń —  Ł atw y , w ed ług  pow szechnego 
u z n an ia ; j tw arze  m a te k  odb iły  w za jem ­
n ie  w y raz  najżyw szego  u k o n ten to w an ia . 
N a jed n ą  chw ilę  zap o m n ia ły  o obiedzać. 

Jljaw ot p ięk n a  pa-nj zd-obyła się  n a  o d w a­
g ę  i w su n ęła  się  w tę g n ip k ę j  i w d z ia ­
łem , Jak  tw arz  je j ro z ja śn ia ła  s-ię od b la  
sk iem  rad o ść] ty ch  pocz^j-wych gospoś i 
j a k  ro zk o szn y  do łeczek  p rz y d a ł w d -ięk u
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LAUREATA KONKURSOWEGO GZEKA CENNA WYGRANA W POSTACI SREBRNEJ PAPIEROŚNICY, DARU
P. ADAMA BIENIEDZiUJ>GO.

Z  dnia.

Pierwrzr «ft«.
L-wus*, 7. listopada.

U jrza łam  go po raz p ierw szy  lej 
je s ‘en i w  d n iu  w czorajszym , gdy 
ran o  po p rzebudzen iu  w zrok m ój 
sk ie ro w ałam  k u  oknem . S reb rzy - 
s lym  w elonem  położył się na św ieżą 
jeszcze zieloność pół i tych k rze­
w ów , k tó re  zdo ła ły  d o tą d  zachow ać 
w brew  spóźnionej porze tę barw ę, 
jakoby pozory  d n i w iotśm anych — 
N iem niej w sp raw ied liw em  z ró w ­
n a n iu  jed n o la tk ó w  u tra c ił te całą 
w egetację, k tó ra  żóllością Jiści p rzy ­
znaje  się do sk łonu  swego życia, ja k  
kob iela , m a jąca  odw agę sw ej s i­
w izny.

I p ięk n y  był len  pierw szy de­
biut srebrzystych szronów jesien­
nych, w rozetlśnicniu prom ień- sło ­
neczny cli, m igocących isk ram i b ry ­
lan tów . Lecz w span ia ło ść  jego była 
■krótkotrwała, ju ż  w krótce b o w :em 
w ypiło  jego lśn ien ia , rozw iało  jego 
szatę [królewskie słońce, lliłyszeząććł 
jasnem  sw em  okiem  na n iezm ąco­
n y m  błękicie niebios... I pod lym  
zn ak iem  słonecznej pogody' i ja sn o ­
ści u p ły n ą ł już  cały  w czorajszy  li­
stopadow y a  n iclis topadow y  dzień, 
■swną pięknością  i łagodnością m o g ą­
cy iść w zaw ody  z uroczymi d n iem  
m a jo w y m . T y lko  leu szron p o ra n ­
ny położył m u  sty g m at na prom ien­
ne czoło , ten szron, k tó ry  pow róci 
ju tro , po ju trze , n ieu ch ro n n y  i n ie ­
ub łagany , ja k  w yrok  przeznaczenia.

J. P.
 n -

Borty m a atłłeze-
rina słanizina.

Moskwa w listopadzie.
P o litb iu ro  telegraficznie n a k a z a ­

ło  C ziczerinow i podać się do d y m i­
sji ze stanowiska członka politbiura 
oraz kandydata do „W cika". Roz­
porządzenie  to oznacza ca łkow itą  
likw idację politycznych w pływ ów  
w ydalonego zagranicę długoletniego  
kierow nika zagranicznej polityki 
sow jeckiej.

ja j  św ieżym  policzkom ,. W  sw ej. rad o śc i 
p o to czy ła  w zro k iem  d o o k o ła  ,jj n a  chwili; 
uozułem  się p o rw an y  p rzez  ten  św ie tlany  
uśm iech  Z b ra k u  in n y ch , u p rze jm y ch  
tw a rzy , zd aw a ła  siiĘ p y tać  m n ie  osobi 
ściie: Czv p an  zadow olony?

Jeszczeby  proszę  p ra n i!  P osiad am y , 
czy n io  po siad am y  ojcow skie! se rca?  W  
ty m  p u nkcie , k ło b y  sau k a ł o k az ji, n ie  
m óglbv p rag n ąć  lepszej, choćby  o d g ry w a ­
ją c  ro ię  o jca  h a rd z ie j z.a.troskam-go, n j? 
liyl listotnite. W y sta rczy ło  byle ju k łe  słów ­
ko Ale n ie  zn alaz łem  go. P ró cz  tego, 
n ija k o  m i było c iąg n ąć  korzyści z u t r a ­
pień m ego m alca, jeszcze  n je  zw o ln io ­
nego.

T eraz  z k ró tk te m j p rz e rw a n y  n a d c h o ­
dzili in n j. Aż u k aza ł się jej synek , u b ra n y  
w a k sam it, n iczem  paz.ik, z miinka z d u ­
m ionego  b lo n d y n k a ; a  'zaraz potem  w y ­
szedł i m ój uczniiaczek z k a tam arzy k jem  
w ręk u  rów nież  ta k  oszołom iony, że p ra .  
w ie mniie n ie  p o z n aw a ł Jeśpj mi e u je 
tu d zj p ró ż n o ść . o jcow ska , n a jład n ie js i i 
n a jczy śc ie j ubran.j, z całego tego różnofi:- 
tego g ro n a  uczm -aków bylj w iośnie nasi 
dw a j Is to tn i d o jrza łe m , że m łnda (m a­
m usia  z uw agą  z a trzy m a ła  sp o jrz en ie  na  
m oim  ii na) chwalę s ta liśm y  o b o je  p o ło ­
żyw szy r^ce n a  ra m io n ach  naszy ch  c h ło p ­
ców , u śm iech a jąc  się do sieb ie  wesoło, 
co m m e* sp raw iło  dużo rad o śc i, a  m oże 
tak ż e  tro ch ę  i  je j,

*
Dlatego pytam się: cóż oznacza teraz 

a pycha?
Tłum C. S,

Lwów, 7. listopada. 
(•=)’. Gcneiza nasizogc konkursu hu­

manitarnego, który wywoła? żywe za- 
interesowauiie wśród (łzy,letników na­
szego pisma, jest — j a t  jmź pokrótce 
o tern donieśliśmy — następująca:

P. inżynier Aaam BientoizKi ofia­
rował naszej redakcji na rzecz utbagk h 
cenną srebrną papierośnicą, pozosta­
wiając .nam sw obodną inicjatywą codo 
sposobu wykorzystania tego szlachet­
nego darn. Zrazu mieliśmy zamiar pa-

Moskwa, w  listopadzie.
Stolica sowjecka była widownią 

pow ażnTcii rozruchów na tle ogólnei 
nienawiści do obecnego ustroju, jeszcze 
'bardziej zaostrzonej w związku z  nową 
akcją prześladowań religijnvch. Za­
częło się od tago,$fo w tym dniu przez 
cerkiewne organizacje sekciarzy bap­
tystów wyznaczono wielkie uroczysto­
ści z okazji taktu niezmiernie charak­
terystycznego dla obecnych stosunków 
a to — przyłączenia się 450 robotni­
ków moskiewskich do tej sekcji. Po roz 
poczęciu się uroczystości w dzielnicy 
przyrzeeznej, tłumnie stawili się kom­
somolcy, którzy rozpoczęli gwałtowny 
atak na baptystów, obrzuca jąc ich ka­
mieniami, a nawet uciekam się do bia-

statnich dniach walka ludu z w ładza­
mi bolszewickiemi, świadczą wystą­
pienia, o Móryeh opowiada prasa mo­
skiewska w  ostatnich numerach. Oto 
w okolicy Mohitewa, chłopi otoczyli w 
biały dzień mit 'kanie prezesa Rady 
gminnej, komuńi.sly, zamknęli w szyst­
kie wyjścia i podpalili, pozostawiając 
na .posterunku straż, by wszysev do­
mownicy spalili sie. Również w  ten 
besi jal.ski sposób spa'ono żywcem  
mieszkańców bursy komunistycznej w 
Ostrowie.

Przytaczając szereg podobnych fa- • 
któw, — ^Komunie-tiezmaja Praw da" 
stwierdza, że „walka wsi' z rządem 
przybiera coraz ostrzejsze formy", 
przyczem nie ukrywa,,'jiże chłopi w o- 
statnim czasie występują przeciw rzą­
dowi z bronią w ręku.

W. związku z groźną sytuacja na

pierośnicę tę spieiriiięiżyć, a uzyskaną, 
kwotę wręczyć osobie, koniecznie po­
trzebującej pomocy materjalur'' Pó­
źniej jednak doszliśmy do przekona­
nia że można będzie ową kwotę zna­
czni e pomnożyć. Uznaliśmy mianowi­
cie, że w tym wypadku najodpowied­
niejsza, będzie droga konkursu, który 
opaliliśmy na następujących w arun­
kach :

i W ypuszczamy sukcesywnie dzie-
j sięó Kuponów, które należy wyełnać

tej broni. Podczas 'tej walki przeszło 
20 baptystów zostało ciężko rannych.
Oddiziaty 'milicji oczywiście popierały 
komsomolców i w ten sposób wybuchły 
krwawe rozruchy, które władza bolsze­
wicka przedstawia jako „zbrojne pow­
stanie sekciarzy". Głównych kierowni­
ków sekty aresztowano.

Przy tej sposobności prasa sowjoc- 
k,a podkreśla znam ienny fakt, a to, że 
w okresie największych prześladowań 
religijnych sekta baptystów, jak wogó- 
le sekciarstwo, nadzwyczajnie wzma­
ga sie, Ucząc obecnie ponad 11 miljo- 
nów zwolenników, przyczem do 6 mi- 
tjonów .wstąpiło do sekty właśnie w o- 
slatniiii okresie# Tak ku wyglądają, wy- 

1 niki gwałtownej akcji bezbożniir.ów.

magazynowania zboża dla ludności 
miejskiej w Moskwie ogłoszono tydzień 
worków. Komsomolcy i pionierzy, Ot!j. 
dzieci w wieku od 6 10 lat) obchodzą 
wszystkie mieszkania, żądrjąc wyda­
nia nowych, względnie używanych 
worków. Rewizje ■ workowe przeprowa­
dzają również czekrści. Ponadto GiPU. 
'^głosiło odeaiyę ,,do wszystkich wier­
nych obywateli", w której nawołuje 
do zgłoś rema adrfisór wolnych maga­
zynów, względnie innych ubikacji, mo- 
.gącycli być wykorzystane dla celów 
magazynowania zboża, przyczem G. P. 
U. zaznacza,“że bieaze w  swe ręce ak­
cję zaopatrzenia mieszkańców stolicy 
w żywność i że w najbliższej przyszło­
ści stolica ma być zabezpieczony w 
większą ilość-zboża, nawołuje więc lu­
dność ao cierpliwości i... wiary w po­
tęgę GPU.

i przechowywać. Po wyjściu wszyst- 
jcich dziesięciu Kuponów należy sj 
przesłać w zamkniętej kwpeicie do 
„Gazety Pocrannej" wraz z doki.adn.em 
podaniem nazwiska i adresu.

Po upływie term inu nadsyłania ku­
ponów, któTy .podamy w  odpowiednim 
czasie, nastąjpi losowanie w obecności 
notarrusŁa. Na kogo padnie wygrana^ 
otrzyma nagrodę konkursową, tj. ofia­
rowaną przez p. Adama Bieniedztkiogo 
srebrną papierośnic?

Jak już wiadomo, wiziąć udiział mo­
gą. w konkursie ci, którz’ mszci* Kwo­
tę 1 zł. W numerze dzisiejszym znaj­
dą nasi Czytelnicy kupon ósmy, na­
stępne zaś kuipony ukażą się w dnu,ach 
najbliższych.

Piękny cci konkursu, jako,leż szan­
sa cennej wygranej przy drobniej ofie­
rze 1 złotego .zeehęcą niewątpliwie 
wszystkich naszych Ozyłe ludków do 
udziału w tej pięknej i zasbup^ącej na 
pełne poparcie akcji hum anitarnej

Po zakończeniu konkursu podamy 
do wiadomości publicznej jego wynik 
kasowy, oraz nazwiska osób, które 
trzymają wsparci z znbiranegc tą dro­
gą lunduszu,

 o—

laka a-mosfera jest ko­
rzystna dla nliewia!

Lwów, 7 listopada.
Po najrozmaitszych odkryciach i u- 

lepszemach, m ających za cel zdrowie 
i przedłużenie życia człowiekowi, a 
więc po w itam inach, szczepionkach 
Woronowa, ultrafioletowych promie­
niach, nadszedł czas na wynalezienie 
najzdrowszej i najbardziej pożywnej 
„m ieszanki" powietrza.

Uczeni od daw na już zaobserwowa­
li, że almosfera, która nas ot.aczaS a 
którą oddychamy, nie zawsze daje nam 
zdrowie. Dowodem różlie epidemje, 
choroby, .siany zapalne i tp. Powstało 
więc’ pytetoiia, jaka almosfera jest naj­
bardziej korzjfstpa dla zdrowia. Zna- 
leść jej składniki, było oddawna m a­
rzeniem wielu badaczy.

I oto nadchodzi lyiadómOśaiz.Ame­
ryki, że 'chomik uniw ersytetu- w Mac 
Pershon w Kansas zdołał utworzyć 
sztuczną atmoslerę, w której ryci o roz­
wija się o wiole .pomyślniej, niż w nor­
malnej. Profesor ów mr. Hersha.ijJ(| za­
stąpił jeden ze składników powietrza 
nitrogen przez helium i okazało się, ze 
użyte do doświadczeń myszy czuły się
0 wiele lepiej w tej sztucznej mieszan­
ce, niż gdy oddychały zwykłem powie­
trzem.

Początek został tedy zrobiony. Na 
zasadzie poczynionych już przez owe­
go liczonego prac można przypuszczać, 
że niezadługo do ogólnej lerapji leczjni 
czej włączona będzie przy Tozm-ailych 
chorobach kuracja sztucznie kombino- 
wanem powietrzem, o ile, rozumie się, 
cały  ten wynalazek, jak wiele am ery­
kańskich wynalazków', nie jest „psu­
ciem .powietrza".

Przy n iedostatecznej funkcji kiszek
cie rp ien iach  w ą tro b y  j dróg  żółciow ych, 
otyłości ,j artre .tyźm ie, k a ta rze  żo łąd k a
1 jelijrt opnóhłiiniie kjs/c-k g rubych , c ie r­
p ien iach  o d b y tn icy  n a tu ra ln a  w oda gorz­
ka  F ranciszka.Józefa  szybko u su \-a  o b ja ­
wy zas to in o w e  i  b ó le  w  p o d b rzu szu . W ie ­
lo le tn ie  doświiadczeniila. szp ita ln e  w sk a z u ­
ją , że s to so w a n ie 'w o d y  Franciszka..Józe. 
fa d o sk o n a le  reg u lu je .,fu n k c je  p rzew odu  
p o karm ow ego . Żądać w a p te k a c h  7462

Aądać w  orygina'nsm opakowaniu „Sogci".

Kr mm& rorci^ » ̂ osk̂ óe
NA TLE RELIGIJNEM. — WALKA MIĘFZY BAPTYSTAMI A KOMSOMOL­
CAMI. — łADiZWYGZAJNY WZROST SEKCIARSTWA W ROSJI. — BAP­

TYŚCI JUŻ LICZĄ OBECNIE PONAD 11 MILJONÓW ZWOLENNIKÓW

Itaia pm*
w rękach G.P.U,

ŻYWCEM SPALENI. — ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE „PRAWDY". — TY- 
DZIEŃ WORKÓW. — ODEZWA GPU.

Moskwa, w liistoipądzio. 
Do jakie go- zaogniejfia doszła w  o-

fr.oift.ie „chlebozagotowek", tj. akcji
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Przed zemmi a im  nasiw imi.
NASTRÓJ OCZEKIWANIA I PODNIECENIA WE WŁOSZECH — CHA RAK'J'ERESIiKA mŁODEJ f a RY,

Lwów, 7. listopada.
{= ). Wertując dzienniki w łoskiej 

możemy się przekonać o nastroju o- 
czekiwama i p^mieceoia, wywoianym 
zapowiedzią przybycia do- Rzymu k»ię- 
żuJczki bełgijsLiej Marjd. Naród włoski 
kocha i cz ti isweigo króla, i ze rzczeią 
sympatią odnosi się do jego następcy 
U mberta.

Księżniczka belgijska Marja była 
jeszcze dzieckiem, gdy po raz  pierwszy 
przybyła do Włoch. Uczęszczała do 
szkoły w Pcggdo Imperiale (w pobliżu 
Florencji) i należała tataj do 

najgoTi wiszycib uczenie.
Później przybyła także dc Florencji i 
San Rossore i była tara częstym go­
ściem królowej Heleny. Piekne dni 
swego dzieciństwa ajjędiziła zatem Ma­
ria na stonecjznem Poł-udniu, otoczona 
atmosferą sztuki i poezji, która nadała 
jej wrażliwej duszy udipow.ednBe piętno.

Tutaj tez poznała królewicza Urn- 
berta. Oboje mćodza, pełlni opt * m u i  
życia i ladwSci, zostali naprawdę jak­
by stwurzeni dla siebie przez naturę. 
Jest to jedna <z nielicznych par arysto­
kratycznych, związanych węzłem 

istotnej i głębokiej sympatii. 
Um.berto i Maria nietylko się kochają, 
ale odpowiadają sobie charakterem i 
usposobieniem. Olboje posiadają powa­
żny zalk-ój umysłu i interesują się źy- 
wo problemami sflcUczrymi. Ciekawa 
w tym względzie jest odpowiedź udzie 
łona pnze-z Marię pewnemu dziennika­
rzowi: „Zajnn. waluta się specjalnie 

kwastją opieki społecznej,

Ojdfei $7'/c3 wra n- 
wiłam

Lw ów  7. listopada.
(:) W ielce ro m an ty czn a  h is to rja  

ro zeg ra ła  się n iedaw no  w  dom u p e ­
wnego w dow ca, m ieszkającego w 
uni w ersy teckiem  m ieście angiel- 
skiem , Oxfordzie.

M ianow icie, g d y  syn owego 
w dow ca zaprosił pew nego d n ia  je­
d n ą  z ko leżanek  un iw ersy teck ich  ha 
herbu  tę, ojciec zachw ycił się tak 
p ięknoś. 'ą  i w dziękiem  m łodej dzie 
w czyny, że sp ry tn a  p an ien k a  z a u ­
w ażyła, że zai ówno ojciec, ja k  i 
syn . zakochali się w n iej po  uszy. 
Chcąc w ypróbow ać każdego z osob­
na, jak o  k a n d y d a ta  na m ęża, u rz ą ­
d za ła  się tak, że raz się w idyw ała  z  
synem , a drugi raz z  o jcem.

Ta podw ójna gra skończyła się 
zw ycięstw em  ojca i panna przyjęła  
jego ośw iadczyny.

K iedy  syn  o tym  fakcie  się d o ­
w iedział, byl z początku  trochę, stro  
p iony, a le  uznał, że ojciec m u  zdm u  
c h n ą ł p an n ę  w  „ fa ir  p la y “ i że je ­
m u  nie w y p ad a  nic innego, ja k  się 
z tym  ia k te m  pogodzić.

G dy więc w  pew ien  czas potem  
ojciec, s ta n ą ł n a  ślu b n y m  kobiercu  
z ko leżanką syna, ten figurow ał w  
orszaku w eselnym , jako pierw szy  
d rużba  swojego w łasnego ojca.

„VtTA" Kraków, Krowoderska 74, 
Tabletk; „Hunyady", „Apenta" ijiyFraii- 
ciszka Józefa* przeczyszczające zastępu­
ją w działaniu, a są o 200% tańsze od 
wód tej sam ej nazwy. Na sk ładzie w
aptekach j drogerjach. 69552-10

6952-10

— GublE ODB^DzdE SLtj SLuB.
idąc w tym względzie nietylko za wła- 
snem zamiłowaniem, lecz również za 
opinią swei matid, Jr.tóra służyła mi 
w moich soidjat h wydatną, pomocą ...

Księżniczka włada doskonale >oza 
mową ojczystą językiem angielskim, 
IlamaatkAdm i włoskim. Jest również 
znakoimtą skrzy,payjziką i doskonałą te-

W stolicy włoskiej zainiują się ży­
wo tem, w którym kościele odbędzie 
u ę  slub. Niektóre d: ienrćki poaają 
wiadomość, że uroczystość odbędzie sio 
w Sabta. Maria degh Angin li. lane zno­
wu pism a informują, że stanie się to 
w kościele San Gioyamń w Lateranłe

Bu?tfwa scena bttaretAeiUkiei
NA T L E  W Y ST Ę PU  SŁA W N EG O  SKRZYPKA 

L w ów  7. li: topada.
( = )  W  d z ien n ik ach  b u k a re sz ­

teńsk ich  zn a jd u jem y  opis bu rz liw ej 
sceny, k tó ra  zd a rzy ła  się onegdaj 
w  „ F ilh a rm o n ji“ bukaresz teńsk ie j,

’ i.Filiharm on ja" m :anow icie zapow ie 
d z ia ła  koncert p rz y  w spółudziale 
sław nego skrzypka H enryka Mar. 
teau. W  d n iu  koncertu  u w iad o ­
m iono publiczność p lak a tam i, że 
M arteau

nie będzie grał z powodu choroby.
W ieczorem  w sali p rzepełn ionej po­
w sta ł pew ien  p an  i ośw iadczył, ze 
M arleau  jest ca łk iem  zdrów*, lecz 
dyrekc  ja n ie  dopuszcza go do po- 
d ju m . M arteau  m a  ochotę Urać
czeka w garderobie . Publiczność 
teraz okrzykam i i ok laskam  zaczę­
ła się burzliw ' 0  domagać, aby

HENR. MARTEAU. 
zjaw ił się artysta.

W ów czas w szedł na estrad ę  d y re k ­
tor F ilha-unon ji Alfred Alesandre- 
scu i ośw iadczył, że d o  w ystępu  
M arteau  m e dopuszczono w jego wła  
sny iu  interesie. I rzeczyw iście m i­
m o n iesłychanego tu m u ltu  M arteau  
nie z jaw ił się n a  pedjum .

O statecznie  okazało  się, że z n an y  
kom pozy tor i d y ry g e n t ru m u ń sk i, 
Jerzy Georgescu, nie chciał d y ry g o ­
w ać w razie, gdwby M arteau  upiera? 
się przy odegraniu pew nej partji 
solowej. A pon iew aż M arteau  s ta ­
now czo dom agał się zatrzym an.a te. 
go sola, m u sia ł zrezygnow ać z w y ­
stępu.

P rz y k ra  ta  a fe ra  s ta ła  się w Bu­
kareszcie tem atem  licznych i oży­
w ionych kom entarzy.

Bteiifgg PetthsviP lis i gfticiiY?
N O W E O Ś W IE T L E N IE  T E J  K W E S T JI PR,ZEZ SŁA W N EG O  O TO - j 

LOGA FRA N CU SK IEG O .
Lwów 7. listopada.

(= :) W  z w 'ązk u  z w ykonan iem  
we Lw ow ie IX. Symtfonji, tego naj- 
genjalniejszego dzieła literatury mu  
zycznej, n iecha j n am  wolno będzie 
zdać sp raw ę z now ej k d ą ż k i, k tó ra  
w yszła n iedaw no , w zbogacając no­
w ą pozycją  bogatą  lite ra tu rę  beetlio 
\en o w sk ą . Jest to  m ianow icie  now a 
książka  R om ain  R olanda pt.: „Mi­
strzow skie la ta  B eethovena“.

Rom aiti R oland, k tó ry  — jak  
w iadom o — rozpoczął sw oją  k a rje -  
rę p isa rsk ą  od dzieł z zak resu  m u - 
zykologj, i je s t autorem , obszernego 
stud  jum  o B eethovenie, poda je w 
sw ojem  now em  dziele szereg  n o . 
w ych i ciekaw ych inform acyj, d o ­
tyczących gen ja lnego  m is trz a  to ­

nów. M. i ni za jm u je  się
kwest ją głuchoty Beethovena.

prze taczając w ty m  w zględzie opi- 
n ję  sławnego otologa francuskiego  
Dra Mai age‘a.

Dr. M arage sądzi, iż tło g e n e ty ­
czne tej głucholyyjest zupełnie inne, 
niż dotychczas przypuszczano . S ą ­
dzono bow iem , że B eetho^en ogłuchł 
w sku tek  zapalenia ucha środkow e­
go. T ym czasem  zdan iem  M arag ea  
sy m p lo m aty  choroby  by ty  zupełnie 
inne. Nie ulega w ątp liw ości, że g łu ­
chota B eethovena w ystąp iła  

na tle tuberkulicznem.
T e tezę popiera  znany  lekarz  roz. 
m ai.em i dow odam i lekarskiem i, 
kLórych tu ta j nie będziem y d o k ła d ­
nie ro zpa tryw ać. ,

L w ów  7. listopada 
(:) Jed y n em  państw em  w E u ro ­

p ie  rządzonem  w  sposób ab so lu tn y  
i to rządzonem  — przez kobietę, jest 
wysipa Sark, m aleństw o , p o s ia d a ją ­
ce zaledw ie 600 m ieszkańców , a po­
łożone w  kanale La Manche.

P a n 'ą  życia ; śm ierci ludności 
tej w ysepki je s t n ie jak a  p. Dudley  
Bęaumont, znana po p u larn ie  pod 
n azw ą „P an i na  S a rk u “ , k tó ra  rz ą ­
dzi w y sp ą  od śm ierci sw ojego ojca, 
zm arłego  p rzed  dwm la ty  W illiam a 
Coillingsa.

R ządy  je j są bezw zględnie a b so ­
lu tne, chociaż n a  w yspie is tn ie je  

,-ć p a rla m e n t" . Ale ten p a rlam en t 
zb iera  się ty lko na  trzy  posiedzenia

„Pat i na SsAiT w ircM il zamai
w roku  i p rzew odniczącą jego jest 
sam a w ładczyni, jednocząc w  ten 
sposAb w  swojem ręku najw yższą  
władzę ustawodawcza i w ykonaw ­
czą.

Z ato  ludność S ark ti nie p łaci ża ­
dnych  in n y ch  podatków*, prócz po­
datku od każdego dom u w edle licz­
by kom inów. W sk u tek  tego sk u ­
tek jest laki,, że m ieszkańcy  S arku  
b u d u ją  dom y  tylko jednokom inow e.

Otóż ta  władczymi, znudziła  so­
b ie  sam otność i w ychudzi zam ąż. 
za  n iejak iego  Roberta W oodwarda  
H athaw aya, dotychczas mi< szkań - 
ca L ondynu .

W p raw d zie  p a n i  .B ęaum ont nie 
est już  kw iatem  p ierw szej m iodo-

ści, b y ła  ju z  raz  zam ężna, a  m ąż 
je j u m arł w roku  191S, w praw dzie  
posiada z pierw szego m ałżeństw a  
aż 6 dzieci, jednakże  u ro k  godności 
m ałżo n k a  ab so lu tn e j m onareb  ini 
jest w idocznie wielkimi, skoro nie 
puzw olił jei dokonać  życia  w sam o ­
tności.

F» e’e oięźdów 
tst S R3-S ag.

Lwów, 7 listopada
(:) Alfred Keynes, autor rozpow­

szechnionej w  Ameryce książki pi. 
„Przestępcy, których znałem... obcho­
dził w  tycł dniach jubileusz 50-letniej 
służby w  charakterze dozorcy więzien­
nego w słynnem więzieniu Sing Ring.

Keynes przyjął tego dnia  dzienni­
karzy, wygłosił w ielką mowę, w któ­
rej dał wyraz... swej niezłomnej wie­
rze w  dobre instynkty człowieka i po 
tych dość patetycznych w ynurzeniach 
podziielił się wspommieniaifti ze swego 
niezwykłego życia.

Przypominając sobie niektóre szcze 
golnie zuchwało i  pomysłowe sposoby 
ucieczki, praktykowane wśród więź­
niów Sing - Sing, opowiada Keynes o 
słynnym bandycie Dawidzie Mariey, 
który, pracując w  dziale bieliźnianym  
więzienia, w lazł do skrzyni, .został w 
niej zam knięty i... w ysłany bagażem 
do Nowego Orleanu, jako... transport 
kaftanów bezpieczeństwa. Inny wię­
zień zdołał wykopać na podwórzu wię 
ziemnym tunel, przesiedzieć w  nim 
dziesięć dni i, zmuszony głodem, mu­
siał wrócić do celi. Zagadką pozostało 
natomiast, gdzie podział wykopaną zie­
mię.

Najciekawszy jednali fortel Johna 
Mac Listera, znanego włam yw acza i... 
bardzo zdolnego rzeźbiarza. Lister w 
ciągu paru  Lat zbierał okruszyny my­
dła, chleba ii ulepił w łasną głowę, przy 
stroiwszy ją zam iast włosów, morską 
traw ą z m ateraca Głowę tę umieścił 
na łóżku a dozoicy przekonani, że 
Lister najspokojniej śpi, obojętnie mi 
jali jego celę. Tym czasem  „artysta" 
był już od paru godził na wolności. 
Dzieło Listera figuruje na honorowem 
miejscu w muzeum kryrminologicznem

Krchąf.ą^y f ilm .
Lwów, 7 listopada

W Snuli Ste Martę w stanie Ontario 
wykonany został niem czy kichający 
iilm na specjalne zamówienie tam tej­
szego klubu kichających. Członkowie 
tego oryginalnego stowarzyszenia zje-", 
dnoczyli się w imię wspólnego kicha­
nia, w którem znajdują nietylko jedną 
z największych przyjemności sm utne­
go życia ludzkiego, ale także niezwy­
kle korzystny wpływ na organizm i je­
go zdrowie.

Dla celów więę propagandy tej 
wzniosłej idei, klub ten zamówił w je­
dnej z w ytwórni filmów dźwiękowych 
„nakręcenie" jednego ze swych posie­
dzeń, na którem odbyły suę kichania 
najznakomitszych solistów klubu, tak 
zespołowe jak i chóralne.

Ludzie znający upodobania współ­
czesnej Ameryki wróżą temu najnow 
szemu Hlnowi dźwiękowemu kolosal­
ne .powodzenie i wyrażają, przypusz­
czenie, że pójdzie za nim produkcja dal 
szych filmów, które dźwiękowo dadzą 
chciwym sensacji Amerykanom inne 
fizjologiczne przeżycia, objawiające się 
również czasam i także i dźwiękiem.

t  o p i e r a j c i e  J u i g ę  ■ 

morską i rzeczną1
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Twarz maska.
Niezwykle dzieje i tragiczna śmierć lorda.

(Do ryciny  n a  str. 1).
śLwów 7. ustopada. 

( = )  D zienniki londyńskie rozp 
sują sie obecnie o n iezw ykłych dzie 
jaoh i tragicznej śmierci m łodego  
arystokraty, 27 - letniego lorda Ja­
m esa Durthona, potom ka jednej z 
na i starszych rodzin angielskich, 

Olo onegdaj zaw ezw ano policję
do

pourzędnej spelunki,
leżącej na pcryferjaoh Londynu, 
gdzie ofiarą bojki nadl m iody apasz, 
rw any „Czarnym J a c ir a n  . Jakież 
hylo za u m en ie  policji, gdy stw ier­
dzono, że ów rzekom y apasz, co­
dzienny byw alec rozm aitych podej­
rzanych nor przedm iejskich, był 
naprawdę cw ym  lo idem  Johnem  
Durihonem .

W  związku z lem okazało się, że 
Durtiho n

Proszę o głos.

Pa zi a wb «  wzti- 
dzeń kaiwratmrh.

Lwów, 7. l is to p ad a .
(.) Od m ieszk ań có w  D rogi W ałeck ie j 

o trzy m u jem y  pod  acirescir w ładz  m ie j­
sk ich  n a s tę p u ją c y , ro zp acz liw y  apel:

Ptonuitno Jdezw  w d z ie n n ik ac h , pom i­
m o de leg ac ji obyw ateli do  P rc z y d ju m  
m ia s ta  p o m m a  k o m isy j, k tó re  m ogły  
.Twierdzić na m iejscu  p rzez  jed n eg o  z 
k o m p eten tn y ch  d y g n ita rzy  m ie jsk ich  f a l  
ty czn y  s tan  rzeczy. Droga W ólecka jest 
uo tej pory bez w jd y

M ieszkańcy  Diogii W odeckiej zw raca ją  
się  p o n o w n je  d,o P re z y d jn m  i dd  re p re z en  
ta c ji m iast, jak o te ż  do  D y re k c ji Z ak ład u  
W odociągow ego m ie jsk iego , z nrosbą, o 
przedłużenie przewodów w odociągow ych  
od p ierw szego budynku koszar do walu  
kolejow ego, jak o te ż  © p o ataw w nie  na lej 
przestrzeni (okoto 400 m .l jeszcze  jed n e j 
studzienki, dla użytku m ieszkańców  bocz. 
nych nlic na których znajduje gię sto  k il. 
kiulziesiąt budynków  r

D la i lu s tra c ji  w p ro s t niezrozum iiateg  i 
bagateillzowanija p rzez  w ładze m iejsk ie  
ta k  siitniie ro z b u d o w an e j d z ie ln icy  V I-tej 
p rzy taczam y  że na przestrzeni k ilkuset 
m orgów zabudow anej przestrzeni, bo od 
eabudowań koszarow ych po rogatkę W n. 
lecką, na praw o pc u licę  Grochowgką i 
Potockiego —  zuajdojTi się jedna stu . 
d ziin k a  w odociągow a (p ry w atn y ch  stu  
dzńen k o p ać  n ie  m o żn a  z pow odów  te re ­
now ych), jedna latarnia naftow a —  no 
błotniste g lin iaste  deptaki d la  przechiod 
njów .

U p raszam y  n a sz e  w ład ze  m ie jsk ie , by 
zech cia ły  się  n ao czn ie  przekonać!, w j a ­
k ich  w a ru n k ac h  ży ją  m ieszk ań cy  Itrowi 
W u leck ie j szczególn ie j te ra z  gdy jesień , 
nc stoty i biota uniem ożliw iają kilom ctro  
wy m arsz po n ieośw ietlonych zaułkach u 
liczek  do jedynej studzienk i, koło  k tó re j 
wiieczorm ni u s ta w ia ją  się  o g o n k i k o b iet, 
dzieci, s ta rcó w  j tycli ro b o c ia rzy  k tó rzy  
po  ca ło d z ien n ej c iężk ie j p ra cy , z am iast 
(łdpoczyw ać, m u szą  w y s taw ać  godzinam i, 
by  zdobyć k u b e ł wody.

Do (innych „ p rzy jem n o śc i"  nawzyeh 
natęży  w p o rze  z im ow ej o d k o p y w an ie  d o ­
m ów  przy zaw iejach śn ieżnych aż zaw ia. 
nych po dachy (bo W uilka d la  Z ak ład u  
czyszczen ia  m ia s ta  nile is tn ie je ) ,

W  locie n a to m ia s t d a je  się  we zn ak i 
szczególn ie j brak kanalizacji. W sz e lk ie ,1 
nlieczysłośoi w y lew a siię n a  jezd n ię  W re ­
szcie b ra k  tu  p o s te ru n k u  po licy jnego  — 
a  k rad zieże  n a  p o rz ąd k u  d z ien n y m . T a ­
k ie  są  w a ru n k i b y tu  se tek  obywateli,, z a ­
m ieszkałych  p rzy  D ro d ze  W u leck ie j, w 
dz ie ln icy  VI te j k ró l. s ło ł. m ia s ta  L w o­
w a o p łac a ją cy c h  p o d a tk i n a  ró w n j z m ie ­
szk ań cam i śró d m ieśc ia , od k tó ry c h  p onad  
tu ściąga się  przed 3 d m ie in  konsensu  
budow lanego grube opłaty na urządzenie  
ulicv

M ieszkańcy Wulkij a p e lu ją  d o  w ładz 
ażeby  jeszcze przed zim ą p o staw iona  
p rz y n a jm n ie j jedną studzienkę w odocią. 
fow a i z ap ro w ad zo n o  ośw ie tlen ie  w. p rze ­
d łu żen iu  u licy d o  rogatku W uleckiej,

prowadził życie podwójne.
W  prz ibraniu apasza w ym ykał się  
ze sw ego w ytw ornego pałacyku po 
dążał w  zbrodnicze mroki uiiczek 
londyńskich. Czynił to

z żądzy przygód, 
pragnąc wprowadzić jakieś uroz­
m aicenie w m onotonne życie ele­
ganckiego złoiegc m łodzteńca. Nie 
spodziew ał się w idocznie, że będzie 
m usiał

przypłacić śm iercią
swoje ekstrawaganckie pom ysły.

Na ryc'm e naszej w idzim y prze­

w al sprawę zw iązaną z  osobą jednego 
?. najgłośniejszych pisarzy ntemieckićh, 
Jaki ba Wassermana. Jako powódka 
występuje “la.! małżonka poety p. Julia 
Wasserman, która w  swej skardze do­
m aga się

piwJwuaszenia alimentów, 
wynoszących 2 tys. szylingów miesię­
cznie du samy podwójnej.

O antecedencjach i treści skargi 
dowiadujemy się następujących szcze­
gółów:

F. JuJja Wasiseiłnain, obecna powód­
k a  żyła przez wiele lat z poetą w 
szczęśliwym związku małżeńskim. By­
ła  ona niefylko dobrą małżonką i 

' w ierną towarzyszką na CiternMej dro­
dze życiowej, aie nawet współpracow­
nicą. Na.pisała ona

doskonałą mtmograiję

na temat, że sks.rby nie przynoszą u- 
pragnionego szczęścia, podają .pisma 
holenderskie.

Przed; kilku laty pewna kobieta w 
Rotterdamie znalazła  na  ulicy bardzn 
kosztowny pierścionek platynowy z 
perłą i ośmiu djamentami. Uczciwa 
znalazczvri odniosła pierścionek d > 
kom isariatu policji, nikt jednak nie 
zgłosił się po zgubę. Cdy więc minął 
termki prawem oznaczony, pierścionek 
stał się w łasnością iznalazczyni.

Z chwilą wszakże, gdy zn.alazczy- 
ni przyniosła uzyskany skarb do do­
mu, prawuziwe nieszczęście zamieszka 
Jo pod jej dachem. Każdy bowdem z 
członków licznej rodziny uw ażał, że 
skarb . ten. powinien po śm ierci jego 
właścicielki przypaść jemu w  udziale, 
skutkiem czego ciągłe zatargi rodzinne, 
a naw et częste bójki były stale na po­
rządku dziennym.

Nie koniec jednak n,a tom, kosztow­
ny bowiem pierścionek jest wciąż k ra­
dziony, wobec czego właścicielka je­
go melduje c kradzieży policji, która za 
każdym razem  odnajduje skarb w  jed­
nym z lombardów Rotterdamu, przy- 

. czem okazuje się, że zawsze sprawcą 
kradzieży jest ktoś z  rodziny wlaści-

dew szystkiem  z p iaw ej s trony u gó •
ry

podobiznę lo rd a  D ortnona,
m łoaego, przystojnego bruneta, k tó­
ry w łaśnie d la koloru sw oich oczu i 
w łosów  nazyw any był w św iatku  
podziem i londyńskich „Czarnym  
Jackiem". Tuż obok w idnieje foto- 
g ia ijs , przedstaw iająca fasadę pa­
łacyku, należąc g o  J o  tego ary sto ­
kraty. U dołu rysow nik uw idocznił 
dw ie sceny z życia lorda w roli a -  
pasza

o tworczo&ci W assermana, dzieło cie­
szące się w Niemczech znaczną popu­
larnością. Ale na niebie tego doskona­
łego pożycia małżeńskiego pojawiła aię 
niebawem czarna chmura. Sławmy pi­
sarz poznał inmą kobiatę, z  którą po- 
rząl Julję zdra Izać. P. Julia nie chcąc 
■stawać na drodze swemu mężów1!, za­
żądała rozwodu, który nastąpił w r. 
1926 Kwestię finansów i w  ten apo6Ób 
uregulowano, że p Julia im ała tbsia- 
w; ć jedną trzecią dochodów swego 
męża.

Obecne utrzymuje p. Julia w swej 
skardze, że obecne dochody maliżomka 
znacizme ste powiększyły, wpmoszą, za ­
tem rocznie nie 24 tys. i svKngi w, lecz 
48 'ys, szylingów. Wobec tego żąda 
podwyższenia swei pensji miesięcznej 
w dwójnasób.

Zapowiedź tego procesu wywołała 
ze wlzględu na osooę znakomitego pisa­
rza wielkie zainteresowanie

ciotki pierścionka, potrzebujący pie­
niędzy, wobec czego szczęśliwa, a ra ­
czej nieszczęśliwa kobieta cofa swą 
skargę d la honoru rodziny i wykupują 
pierścionek.

Raz kradnie pierścionek córka jego 
właścicielki, innym  razem  jej szw a­
gier, lo znów brat, mmuk 'ub siostrze- | 
nioc, tak, że wszystkie już lombardy 
Rotterdamu znają ten skarb i umówiły 
się co do wysokości pożyczki, jaką m a­
ją na niego udzielać. Ile w ten sposób 
znaiazczynii nieszczęśliwego pierścion­
ka m usiała już za  niego zapłacić ra ­
zem z  procentam i — Bóg raczy wie­
dzieć.

W tych dniach znów policja rofter- 
dam ska zaalarm ow ana była przez wła 
ścjcielkę skarbu. W niezwykle bowiem 
tajemniczy sposób pierścionek wydoby 
to .z zamkniętej na dziesięć zamków 
szkatułki, w  której jest przechowany. 
Ale i tym razem policja znalaz ła  pier­
ścionek w lombardzie i  wyśledziła 
dzieją w osobie zięcia właścicielki. —
1 znów kobiecina wierna- honorowi ro­
dziny, wykupiła pierścionek i  cofnęła 
skargę.

Więc i tutaj możnahy zastosować 
w zmienionej formie zdanie: nie miała 
kobiecina kłopotu — znalazła  na  swe 
utraDienie drogocenny pierścionek..,

Przygotowania no ygt>- 
daia Aktda«ka.

Lw ów , 7. listopada. 
Onegdaj odbyło się  w gabinecie  

Parna W ojew ody i pod jego prze­
w odnictw em  posiedzenie pełnego  
Prezydjnm  Komitetu. W śród obec­
nych zauw ażyliśm y pp rekt. dr. 
Schram m a, prof. Hallbana pref. 
Chylińskiego, prez. I,asko w niek iego, 
prez. dr. Boziewiciza, star .EeMiardla, 
reiki. Paw łow skiego, zasi. kom . F rań  
kowskiego i prof. dra N iem czyckie­
go. Sekretarzował p. Szczurowski 
Em il. Po przyjęciu do wiadom ości 
ostatniego protokołu, sekretarz Ko­
m itetu złożył sprawozdanie z  d z ia ­
łalności za czas w akacyjny, oraz z 
czynności przygoto wa wczych do bie 
żącego Tygodnu Akanem ika, któro 
odlbedzie się w  czasie od' 9 do 16 hm. 
Barwny podhód przeciągnie u licam i 
m iasta z orki es tram' anta 9. listo­
pada ihr. o godz. 6 wiecz. Nabożeń- 
stwo na pom y»łność m knizieży pol­
skiej odbędzie się  w kościele OG. Do 
mimika nów w dniu 10. listopad'’ 
1929 o  godz. 9.30 rano. Jednodniów ­
ka T ygodnia Akadem ika ukaż" si{ 
na Liilicach m iasta, wreszcie jedna­
nie członków W ojew . Kom itetu Po­
m ocy P M. A. w e L w ow ie przez pp. 
Delegatów K om itetu na Dodstawitj 
deklaracji. Urządzony będzie raut 
am erykański oraz szereg imprez. T, 

A. na prow incji odbędzie się w  cza­
sie ferji w akacyjnych. Szereg im . 
prez Kom itetu odbędzie się ze wzgij 

dów  technicznych w term inie poź-, 
niejszym .

Dalej załatw iono szereg spraw 
Komitetu co do Rady Naczelnej;,! 
Zjazdu w  Zakopanem  w dniu 17. l i ­
stopada br. — w ybrane w  tym cehi 
kom isję z pp. prof, H albaaa, prof. 
Niemczy-cknego i sekr. Szczurow ­
skiego.

Jednogłośnie pow ołano dotych­
czasowego sekretarza w  m yśl art. 
28 sta ni tu na sekretarza generalne­
go stałego w  celu ciągłości pracy.

Okaże się na m uracb m iasta o- 
dezw a K om itetu do społeczeństw a  
oraz szereg i n n y c h  artykutów  i k o ­
m unikatów  w spraw ie Tygodnia A- 
kademika.

Po 2-igodzinnych obiadach p. Wo-, 
iewoda zam knął posiedzenie, dzię­
kując zebranym  za przybycie.

- ■ o  -

©y Ii. W:eźnl tfWapyysli
3 lai 191-4/21, '

Lwów 8 listopada, 
Otrzymaliśmy następującą odezwę 

z prośbą o umieszczenie:
W jedenastą rocznicę odżysikani^' 

Niepodległości Ojczyzny wszystkie 
Związki należące do Federacji Obnoń-j 
fatów Ojczyzny, będą. dzień ten uroc,zy-J 
ście obchodzie. My, byli więźniowie 
kazam at i obozów zanorczych powin-j 
niśmy przyłączyć się do tych rrcczy- 
stości i  wziąć w  nich żyw y u dzia ł. Wi 
d r iu  tyra powinniśmy zgmpować się 
w .pochodach i skupić się w Komite-. 
tach dla dalszej pracy w  Odrodzonej 
Ojczyźnie, stosownie do uchw ały za» 
padłej na  ;Zjeźdz.ie w  W arszawie w  
dniu 10 listopada 1928 r. Przy tej spo-, 
sobności jeszcze raz  apeluję dc by-j 
łych kolegów niedoli, którzy nic zare, 
jestrowali się dotąd w miejscowyclj 
Komitetach b. W. I., aby w imię Ogól­
nego naszego dobra niezwłocznie ;g| 
u czyn ili Z ram ienia Głównego Korni-, 
tetu b. W. I. J. Skibiński 

 a------

— 3— — B— — t— — T n r  .  i m  I n r~ T ~  Hia

Proces aijment&cyjny
pr^eerwko Wassermanc-wi.

Lwów, 7. I;sitapada.
(— ). Sąd okręgowy w Ałt-Aussee 

będaie w najbliżiszym czasie nnzpatry-

iiB  netu M i  IIotoId,
z n a l a z ł a  p ? © r s c 5o n ś 3 k D,>

PLATYNOWY PIERŚCIONEK POWODEM NIESZnZRŚC.
Lwów, 7 lrstopada.

(:) Ciekawą niezwykle wiadomość
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C O  A  EM O.

SZRON.
DZIŚ PO RAZ PIERW SZY W IDZIAŁEM  W  OGRÓDKU 
SZRON DO WIĘDNĄCYCH KW IATÓ W  TRZYMA RZNIĘTY, 
I CHOCIAŻ BŁYSZCZAŁ W  SŁOŃCU JAK DJAMENTY,
NIE ROZW ESELIŁ MOICH OCZU ON,
ALE NAPEŁNIŁ MIĘ M ELODJĄ SM UTKU.

SZRaN...
PATRZĘ NA W IZJĘ MOICH MŁODYCH La T,
NA UTRACONĄ BAJKĘ MOJEJ DUSZY —
WSZYSTKO, CO PRZESZŁO, POZNAJĘ PO GLOSACH, 
ALE DALEKICH, PO JE TER A Z GŁUSZY 
SERCA MOJEGO ROZPĘKNIĘTY DZW ON  
I SAM SIĘ CZUJĘ JAKO ŚCIĘTY KW IAT,
BO NA MEJ DUSZY I NA MOICH WŁOSACH  

SZRON...

Ze spraw m iejskich

Zaopatrzcie rury i wodomierze
ABY NIESPODZIANKI NAM NIE UCZYNIŁA NADCHODZĄCA ZIMA

KRONIKA
Z I
o L I S T O P A D A1 C z w a r t e kf H c 5’k u H a n a

ALjJALCJA BEZWARUNKOWO MAN7I-
5KPYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR MTELKI:
('./w aftek , 7 listopada o godz. 7 30 w  ' 

Artyści", sztuka Vt 4 aktach, w 6 odsło­
nach

P iątek  8 listopada o godz. 7 30 w. 
„T o możesz^ sopowiadać sw ojej babci", 
•wielka rew m  Ii. Zbierzchow skiego w 22- 
obrazach.

Sobola, 9. lam. o 3 ipoipol. „Mario
Stuart' , przieUislawicnre dl!a miJodziieży 
czlkoitaej.'1 £Geny najniższe).

.Sobota, 9 Łłm. o goidiz. 7.30 „Artyści", 
sztiuika w i afetadi, 6 odsUnadh,

♦
TEATF MAŁY:

Czwartek 7 listopada o godz. 7.30 w.
. Proces Mary Dugan"

P iątek, 8 listopada o godz 7.30 w  
„Proces Mary Dugan", tani dzień (ceny 
zniiżone).

Sobolo, 9 bm . o ,gadz. 7.30 ,P roces Mary 
Duigan1. Tani dzień . n S k y  z w & n e).

*
TEATR REW JI „GONG“ .

Czwartek, 7 bm „Jazda dio Lwowa". 
C odziennie dwa przedstaw ien ia o 7 30 
i 9.30 w ieczór

P iątek  8 . bm Jazda dio Lw'owa" Go­
dzien,i.e dwa przedstaw ien ia o 7.30 i i) 30 
w ieczór. Ceny o 50 proc zniżone

SjoLota 9 bm, Preinjera „E lektryczna  
m iłość". Codziennie dwa przedstawienia  
o 7 30 i 9.30 wjieczór,

f i r n r r r ( : , ir ]  ■ j YTtTTT' J TROWt 
APOLLO: „Ogród Al]aha?\ .
CAS1NO: „Djablica z Trypolisu" S 

D. S.
CHIMERA: . N ow oczesny Casanowa". 
COLOSEUM: , Tajcuiniuza banda" 
GRAŻYNA: „Zioła Liftja". 
FATAMORGANA: ,Żar m fości"
KOPERNIK: ,,Z dnkr na dzień"'
LEW : ,,Pod I k u m  i ora mi-iośći1,' V  
LUNA: „Branka Polępienaów"  
MARYSIEŃKA: „Z dnia na dzień" 
OAZA: „Gra o kobietę"
PASAŻ: „W iliam  Desmond" i „Klub 

czarnej ręki"
PAN: '„T ajcjnniiica cyladcli w Dębli- 

pie".
rOLONJA: „Najnowsze przygody T a­

rzana"
PROMIEŃ: Zew morza".
STYLOWY: „M iłosik arcyksięcia'

,/ UCIECHA: „P łom ień miłoś'?!".
*

Repertuar B iura K oncertow ego M.
T u crk a .

W torek, 12. listopada: V M -slrzewSki 
koncert abonam entow y — M aurycy Iło- 
ccn lhal, pianista

P iątek  H r  łilstopada: VI. M istrzowski 
koncert abonam entow y — Drezdeński 
Koncert sm yczkow y. SlodfS

Win domości teatralne,
Dziś w TeM-lilae Wielkim po raz direji

„A rtyści", ser.cacyji.a szifcuika amCTylka li­
ska, osnuta na Ile życia artystów kabareto­
wych. Akcja odbywa się 'w pr.zieĄi.onku 
„budy" prowincjonajn kabareiu, w gar­
derobie artystów, w apartamencie dwy ka­
baretowej, w7 barze, wreszcie na ąaenie 
podczas próby. Na Me dosko*Daile pomySla- 
nycli, 'utezymainych w stybu nowofczesnym 
dekoracji, których me powstydziłaby się 
żadna scena sloJeczm a-rtyśęf nasi z pp 
Rasióstkóm, Ładosiówną, Stępo,rakilm, Midf 1 
eowsfcą, Poraską na czeto dają maksimum 
wysifcu artylstyiazineigo, wywołując gorące 
oklaski puibliczności pozostającej pod słl- 
nam iviraiżen,ieim fclil gry. Udziial1 ja.z.z~ł>a,ndrj 
oraz ballełu, wiprowadza Już-o urozmaicenia 
iiożywia inesiłycfianje akcję.

Rewii. Zbiera*'uoiwpkiego „To możesz o - ' 
poiriadrć swojej babci" cieszy się wciąż 
niebywałem powodizeniem, napełniając salę 
Tealtnu Wi-eiLkiego po brzegi puiMiozmośicią 
żądną rozrywki, niepuzibawionej poetyckie­
go polotu Rewia powtórzona będzie w pią­
tek, dmia 8. hm Bilety z powodu dużej 
ireŁwencji należy nabywa7’ wcijeśniej.

Najbliższą promjcrą w dziale operowym 
bodzie wznowienie arcydzieła Moniiusak; 
„Hiaonna , idione od 'łat oalycłi nic (łkazy-

L w ó w , 7. listopada.
W s z y s c y  p rz y p o m in a ją  s o b ie  s t r a ­

s z n a  k a ta s t ro fę ,  j a k ą  m ro z y  u b ie g łe g o  
r o k u  w y w o ła ły  w d o m o w y c h  p rz e w o ­
d a c h  w o d o c ią g o w y c h . N ie d o s ta te c z n e  
z a o p a tr z e n ie  rur i w o d o m ie rz iĘ n a .ra z i-  
lo  ta k  w ła ś c ic ie l i  d o m ó w , ja k  i lo k a to ­
ró w  n a  z n a c z n e  sz k o d y . C S p p  u m ­
k n ię c ia  p o d o b n e j k a ta s t r o f y  w ro k u  
b ie ż ą c y m , n a le ż y  z a w c z a s u  z a b e z p ie ­
c zy ć  w o d o m ie rz e  p rz e d  w p ły w e m  m ro . 
z u  i nie c z e k a ć  do p ie r w s z y c h  m ro ­
zó w . K o sz t w y m ie n n y  z n is z c z o n e g o  
m r-ozom  w o d o m ie rz a  p o n o s i w la śn & ie l, 
w z g lę d n ie  z a r z ą d c a  r e a ln e * ci. W odo-

w ało się  na. lw ow skiej «će»ie. EĄ.rcŁeS z 
lu ly m  ipietYi meim pittyeitępiuje do-wyBta- 

TUewftf bej perły  jiofckiej m uzyki, dając jej 
now ą tUUomcyjną. wyJlttw ę. A rty ifc  z, p. 
I/Lata we, ą  w .partji ty tu łow ej nabcĘeile, pod 
kieruin-kfem niozaWaflinaŁa ip: f i® re n a , uudfe- 
,nie .pracują, n ie  wfeffjffltiic IjhiCu , a b y  ten 
j łie ja o l nasracigo óorct-iNu a rty stycznego  za-. 

sBipjiial nyjpi-ekiniejGzym blaskieim. Premiero. 
..H rab iny" oisbWfcS 's i ę  dn ia  11. bm ., v. 
dniu św ięta narrodówego?-

Fcr.riuąniówkŁ dla micrkicjy. W sojbo-ł 
Itę, ufióa.9. bm. o-- godzinie drciej pupci, ntf 
degrana z tó lan ie  ..M arja .Siua-i-L" ŚdłulJkua 
w puriekłĄdzie Kd zimie.",z,a llyrfilcwuSieg-i •/ 
.pp. '.Tkr^mhst-ią, Hasifi-4ką, Kiwiialko w-ski. r 
Strzeleclkimi, GuKmenęm w  'rriladh giów 

Jesl. to o®(ai!»i.e. ipw w felew ienic br->. 
aitryd7icloulitw ątui-y m szewhświatuw e j /R o - ’ 
ż i ' j . a  Kr,via (ko wakipgo.

Dwa toinie dn ie  w TjA ski M ałym . 
Cbżwarlek i- piajtek 3 ban. linulWicznoś' 

leatbśiiina liędzi^im ieria m ożncśi' rózkosezo-' 
mać s ę doskonalą  grą naszy ch  artyst6',V 
W  z?pir.wie sąd o w e , „.M erj Ruigan" po cc- 
niąclh nanfiższych . śea sac y ę aa  la sz tuka po 
35 'p-nzedslamićinia.ełi p rzy  w\B^rzediBpej w i­
dow ni sethmliZ.i w; najblbiższyeio dinłacih cl re- 
pę^luiMiii-l,Jesit to •w ń jafe^E tn ia  okaz ji z a ­
p o zn an ia  sOę 7. lą. Tjstatnią nowwioią tw ór- 
cZ’0ści amerykftłfelkiej.

Z niżki biletow e, D yrehcja ToaLrów Al i e.j- 
sjgfcih ipp^teije do wtadi uności, ź« w dlnuu dz*- 
siejwi.yim uipływa -ostatoczny feranin w y d a - 
'wania m feetc d la  Związalców ,Zawod»iw7y'('h 
i S tow arzy szeń " Po lyim term in ie  a te o łu !-  
■nJe nkoim ij zmiżiki wydaiman-e u ie  będą. 
Zniżki wydc.ne-'.przez; kón-peratywę Związ­
ków  a rty s ty czn y ch  m ogą )>yć w ym ien ione  
n a  now e zn iżk i. r^rwA.to•'ziiffijS' rtb-nwSą^lM  
do końca sezo n u  fea liw fn efl 1929/30.

'śS
W ieezó r re cy ta to rsk i K azim iery  lly cb - 

te*rówsĄ: odbędzie  się  w pkątek 8. bm . 
N a jw y b itn ie jszą  re p re z e n ta n tk ą  sz tuk i re  
cy taJo rsk io j jest u n a s  Br B y ch le ró w n a , 
k tó ra  ju k  p raw d ziw a  k a p ła n k a  żywego 
stów a, k u lty w u je  w je iką  poezję. N icły lko  
en tu z ja śc i a le  n aw et m ało  w rażliw i: n a  
sz tu k ę  słow a, u leg a ją  w pływ ow i tego g to . 
su k tó r j7 w y czaro w u je  św ia ty  n a jw zn io ­
śle jszych  ,wzruszeń P ro g ra m  o wysioknn 
poj.iom.ie lite rac k im , b o g a ty  i u rozmaj .co.

mierze w piwnicach można łatwo za­
bezpieczyć przed mrozem przez odpo­
wiednie zabpatrizenie drzwi, okien, lub 
izolacją saimyich przewodów. Skrzynie 
wodomierzowe należy wyPEmić troci­
nam i lub wełną drzewną. Gdzie 'Wod-o- 
n.ieTze umioezctpSiH są nie w piiyni- 
cach, leCZ w specjalnych szybach wo­
domierzowych, należy między dwie. 
przykrywy szybów ułożyć werki wy­
pełniane słomą, trocinam i lnb wełną 
drze wną. W interesie hy gjeny nie wol­
no używać nawozn bydlęcego jako ma- 
Ijrja łu  chroniącego wod-ocin.gi przed 
■zamarznięciem.

n y  o ry g in a ln y m  dolid rem  utw.orów j.upoj. 
'.vi»da n am  p ra w d z it ,ą  liiesiudę a r ty ­
sty czn ą

*
Teatr Rcwjj ,.Gons;“ . Bc.,.. ja p t ..Jazda 

do t.M iiwa" g ra t ia ■ będzie  'jeszcze ty lk o  3 
d n '. W  o s ta in j  dżhai, p ią te k , ceny nu o- 
liydw a p .rzedsiaw ien ia  zjiiżone o 50 pno" 
W sobole  p re m ie ra . D aną będzie re w ia  
p t ,.E !ek lry ćan a  M iłość". C odziennie 
dwu p rzed staw ień  a o 7.30 j 9.30 wiecz. 

♦
Przed P re m ie rą  na.jiepszega pohskiego fil 

u , Z !>N!A NA i>Z(EŃ" w k in ie  KO 
PI i?NIK j MARYSIEŃKA.

K rytyka zgoii-irio u zn a ta , F e '‘l'j!.m „Z 
N1A NA DZIEŃ'" je s t n a jlep szy m  f J  

a -m ptslsk-iej p ro d u k c ji W ia Ł lb rą ę a  zna 
fffn::ie|o pow i& ściopisarza 1'. R oella  i 

aa jlepszego  pcJsk ugo różysern  .] I.e jte- 
. a. slw or/.yla n a  kjniwiie z n an e j pow ieści 
praw dziw e arcydzriisio-t —  W arszaw a  nu- 
ogół p.aepiyczr ie ii.s;>;yso1)iona do  pokskiej 
•■rtftlukcji k;Hi!e\vaj ten  l im  p rzy ję ła  
x en tu z jazm em  W szystko  bow iem  pory 
»VU. W n im  i.ęzaojiw yra. Lik ia ln iia . jak 
jąiceni/acija, r-ożyserj:i i w sp an ia le  zd ję ­

cia. E iim  je s t  oAinJy n a  g iębokhn  kon- 
itikciiio iiiiłom iym  SlarW zfig tidrnenie tró j 
k a ja  m alie ib  kiego zn alaz ło  now e faso)- 
n a ją c e  w idza na.świictJeniie. D w aj nfęż- 
ożyźnj kcicbn jący . je d n ą  k o b ielę  — to te ­
m at, w k tó ry m  sz lach etn o ść  p rz ep ij la. się 
z lu irztiw ym  ero tyzm em  W arszaw sk i 
..K u rie r I ’ », skij“ p isząc  c? liilm io „Z DNI \ 
N '  DZUął-f" 7. zachw ytem  „■ en lu z jazm cm  
zd o b y ł sję n a  tak i w y k rz y k n /k : (.o w uićgł 
I .e jle s , a  oo G oetel? W s|)ób ieun ;',-silain 
s lw o rz jjf  film , o k tó ry m  bez cjjenia p r z e ­
sad y  pow iedzieć my»żn,a —  to a rcy d z ie ło ;

A rćydzieio lo  zn ataz ło  zn ak o m ity ch  
od tw ó rcó w  w tu za ch  poilskićgfe d ra n ia tu  
j k.incm atografj,;. P op isow e role m ają  
zn an e  a rty s tk i p M arja  G orczyńska, I r e ­
n a  G aw ęcka, oraz  a rty śc i A dam  Brodzisz. 
G aw likow ski, Ż urow ski, Kobusz i w ielu 
in-nycli.

riikn  ten  z n a jd z ie  u zn an ie  w całym  
k u ltu ra ln y m  Lw ow ie D y rek c ja  K o p ern i­
ka  i M ar y s:enk i p rzez  w-pnywadzenre tego 
1'iiimu n a  sreb rzy ste  p łó ln o  e k ra n u  ukaże  
film  n a p raw d ę  .artys-tyiiziw o scenach  
bud zący ch  n a  p rz o n rn n  grozę, trag izm  
sm sa n ję , h u m o r i e ro tyzm .

Prem iera dzjś czwartek dnia 7 XĘ br.

I-s j g ; Ł ijdU hcc: !: n ti-  
B^tardL

Lwów, 7 list nip a da.
Na posiedzeniu komisji Dndżettwo-

uinansowe;, odbytem pod przewodni­
ctwem r. Litw inowicza w obecności 
referenta gener. budżetu dr. Brrasitis- 
50 uchwalono w myśl refefatu r. Mak­
symowicza pobór dodatków komunal­
nych do opłat państwowych od paten­
tów na rok 1930 w dir/tycihcizaaoiwej 
wysokości, Zgodnie z refdraitem dr. 
Nawak-Prz ygodzkieyo uchwalono u- 
dzieilić Targoim Wschodnim dalszej 
gwarancji gminy wobec zdboAviąz-an 
Targów w M. K. 0. IV końc-u w m jśl 
referatu dr. Brzeskiego uchwalono u- 
paważnić Dyrekcje M. Z. E. do zaciąg­
nięcia pożyczki w M. K. O. na-dokoń- 
czeni-e torii, nowej iinji Iramiwejowej w 
ul. Pełczyńskiej.

Z  m n sta .
W obec eo tn ięc ia  p rzez  L w ow sk ie  S ta ­

ro s tw o  G rodzkie  u p ow ażn iicm śa  d o  roz- 
spti'Ied#i.v k a le n d a r z y  w z g lę d n io  innych 
w y d a w n ic t w  n a  r z e c z  ' Z w ią z k u  P o d .X : t . -  

r ó w  r e z e r w y  o s t r z e g a  s ię  p u b l i c z n o ś ć  

p r z e d  n a b y w a n ije m  w s p o m n ia n y c h  d i u ­

k ó w  ŃT:w rw iska oisńb, t r u d n ią c y c h  się 
s p r z e d a ż ą  w s p o m n ia n y c h  w y d a y v n ic i'.. 

n a le ż y  p o d a ć  d o  w ia d o m lo ś c i  u d a d z y

E eh a  p o chodu  i w ie r z ą t ,  T om  O p ie k i 

n a d  zM -ierzętam i ZM -raca «>ię z a  n a s z e m  

.jt o ó r e d n ic lw o m  d o  M szystkjch k tó rzy  w  

tffru p o c h o d ź  e w z ję ii  u d z ia t  b ą d ź  h M p o -  

.środ n io , b ą d ź  p o ó r e d n m , z p o d z ięk o w a­
li ie in , w y r a ż a ją c  p rzy  tern n a d z i 'o ję ,u że  

p u b l i c z n o ś ć  lw o w s k a  k t ó r a  w  te n  s p o s ó b  

d a ta  w y r a z  sM m ićb u c l ń r  d la  zw ierf.a .t 

i zrjozum isąuia d )a  r o z p o r z ą d z e n ia  P a n a  

P r c z y -h -n ta  o  o c h r o n ie  z w ie r z ą t ,  b ę d z ie  

I ie zn ię  p r z y s t ę p o w a ć ' d o  T ffM -arzysrw a, !Sy 

m óc- t lm  le p ie j  M ^ p ó lp r a c o w a ć  w iegb  

d z ia tn liło ś c i  T o w a r z y s t w o  m je ś o i  s ię  p rż y  

u f K o p c rn ó k a  2 9 . w  p io d a -o rzu , g d z ie  

/.g ia sż a ć  s ię  należy  Mr g o d z in a c h  o d  0— .8 
'M’ iiiiu,zorcm, P ioidająć p o w y ż s z e  do, nuadp '- 

m o.sci n a d m ie n ia m y , cc .lem  z a c h ę c e n ia  

ja k  n a j l i c z n ie j s z e j  p u b l i c z n o ś c i  ‘f 0  z a p i-  

cyM -aiiia s :ę  d o  tegio T d w a rz y s tM ’ a  m a ją ­

c e g o .  tak  h u m a n ita r n e  c e le ,  ż e  w k ła d k a , 

r o c z n a  c z ło n k a  M ynjjWir t y lk o  2  - z ł . ,  jM t 

ndiodiziAży n k a d em 'ic .k ie j 1 z ł , d la  m ło ­

d z ie ż y  s z k o iln c j 50 g r o s z y .

(—) IV u zu p e łn ien iu  naszeg o  sp ra w o ­
zd an ia  z u ro czy sto śc i 50-Iccia d o k to ra tu  
p ry m a r  jusza  d ra  P isc k a , n a le ż y  d w L a ć ,, ŹG 

J-ioiiia lck a rs fe ie  -d a ło  w y r a z  h o łd u  „ cz a i 

d ia  cz -c ig o d n e g o  ju b .ia t a  p r z e z  u fu n d o w .. 

n ie  p a r n ią !k o w e g o  hirustu d fu ta  p , E u g e -  

n ju s z a  W e ijn b e rg a . M io d y  l e n  r z e z h ia r z  

k t ó r y  n ie d a w n o  flPw TÓ cił ze s t u d jó w  w  

P a r y ż u  os-jad ł w e  L/w o w ie  i tu ta j s ze r e - 

^i.eni s w y c l i  p r a c  zd jolat n a  „s ieb ie  ju ż  

Z 'w ró c :ć  u w a g ę  s fe r  a r t y s ty c z n y c h  j m e ­

c e n a s ó w  s z lu k i .

—ł —
Komunikaty.

M iejsk i K om ite t w yeh  fiz. p rzy sn , 
w ojsk , odbędzie* d n ia  8. bm posiedzen ie  
z n a stęp u jąc y m  p o rz ąd k iem  ub rao  . 1) Ojj 
czy tan ie  ost/itn icgo  p ro to k o łu . S) O rg an i­
z ac ja  poszczególnych  sekc ji. 3jjfc Spraw a 
pożyczki dllą 26 p p. 4) £ r Z R. (n-l'e- 
ru je  p. re k i, N iem czycki) 5). Tor san ecz­
kow y jre fe rn jo  p. s la ro s ta  Klolz) li| O- 
g ró d k i Jo rd a n o w sk ie  7) Odi ylaTiie 
njsm i w olbc -wm oskj

Tow . G eograficzne  we Lw ow ie Bosie- 
dzswi^ naurkowe odbędzie  f |ę  8  bm . o g
19-Lej w In sly lu o ie  G eo g rafiizn y in  U I. 
K ti 1. K ościuszki 9 I I I .  p ż n a s tę p u ją ­
cym  p o rząd k iem  d z ien n y m : Saw icki f lu -  
d.A-ik: SI i'atygi al ij toessów  (iościć milę 
w idziani

L w ow skie T ow  le k a rsk ie  P osiedze­
nie  n au k o w e  ddbędzie  sję 8 . lim o godz. 
6 w iecz. w sali .Rolil lhiiki,, ul L indego
5 z n a s tęp u jąc y m  pwj-gądkiem d z ien ­
nym : 1) D r. U M iorzecki: M ięsak ' m n a- 
gie sk ó ry  (pobąz). 2) D r Z T o m an ek : Ze 
s tu d jó w  zag ran iczn y ch  nad  gruź licą  p lus 
(wykład)

Z w iązek  P o lsk ie  j M łodzieży Demo k ra ,  
tycznej (ok ręg  Lw ów ) zawiiadam ia, ż? 
w alne z eb ra n ie  o k ręg u  lw ow skiego odhę , 
(Izie się d. 8 bm . t j .■ w p iątek  o godz 7 
wee*cz p rzy  ul Sykslu.skie j 43. p a r t  r Jia 
[jrawo.

Z w iązek O brońców  I w owa z lisfopa 
d a  1918 r .  p rzesy ła  n a m  n ss lępu jąc .y  Bo- 
m u n ik a t aU pom iinam y po  raz  d rug i, im ię
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„GAZETA P O R A N N A " w STANISŁAW O W IE.

W ielo  awanturo w sali Sokoła
u k r  w Stanisław ow ie.

nvem Z w iązku  O brońców  L w ow a z lis to ­
p a d a  1018 r  członków  Zwirfzku dn u re ­
g u lo w an ia  za leg łych  w k ładek  n a jp ó źn ie j 
do  20 bm , gdyż w przec iw nym  raz io  do 
członków  za leg a jący ch  z -w kładkam i p o ­
n a d  G m iesięcy za-stosujc się p a r . d5 s ta ­
tu tu , p rzez  co "Straoą prą.-*?® w zięcia  u- 
dz ia łu  w w aln em  zg ro m ad zen iu .

Og Związek podotjcerów  rezerw y w e  
L w ow ie (Rynek 8.) i Zw iązek P ra c y  oby­
w atelsk ie j k o b ie t u rz ąd z a  w aobotę 0. 
bm . o godz 7 w ieczór w sali żó łte j Izby 
hand.l przem  w e  L w ow ie p rzy  uil. Bnur- 
la rd a  u ro czy sty  obchód 11. rocziiiipy n ic . 
podległości P a ń s tw a  Polskiego;. n a  k tó ry  
z ap ra sza  PT . pu-b]li-czn|ość. W stęp  w olny

Zabawa dla m łodzieży odbędzie  się 
w n ied z ie lę  10 lim  od g 3 do  8 w-iieez. 
w sali Tow . Pedagogicznego  przy  ul. Zi- 
m orowticza 17. s ta ra n ie m  ,.K om itetu  Ko- 
llonji leczniczej w N iem irow ie"? n a  cel 
bu d o w y  dom u kolonjii W  program i-e: z a ­
bawy. mpno-logi a r ty s ty -k o m ik a , k ino . 
poczta , -ork iestra  w o jsk o w a  j wiele aU ah- 
cyj i n iesp o d zian ek

— * —
K ronika policyjna.

Stanisławów, w listopadzie.
W -niedzielę zostały zaalarmowane 

organy tutejsze; policji, żc odbywająca 
się w Sokole ukraińskim zabawa za­
m ieniła się w bójkę, która grozi po- 
ważneim nieb ezpaer^eństwem wielu 
•naziom Natychm iast na -miejsce wy­
słano funkcjonariuszy PP„ którzy rze­
czywiście -stwierdzili, że powstała mię­
dzy kiiku młodymi ludźmi- bójka, w 
tok a której nawet padły groźby zabi­
cia. Organy -policji usiłowały -przy­
wrócić spokój, a wó-wtcizas kilku nie­
rozważnych -młodzieńców nictylko że 
nie uznało za wskazane poleceń policji

posłuchać, ale przeciwnie usiłowali 
stawiać czynny opór, ba, nawet rzu ­
cili się na pełniącego tam  słuiżbę po- 
st-CR-uriko-wego PP. Źle jednak na tcim 
wyszli, bo zestali -natychmiast uspo­
kojeni, a ponadto za wywołanie aw an­
tury, bijatyki i co goreza, za poT-wa- 
n’’e się na łmkqj< narjusza w służbie 
zostali natychmiast aresiztowaiul i od­
stawieni do sądu Nazwi-ska szczegól­
nie krewkich młodzieńców są nastę­
pujące- Włodzimierz Semuzjiik, Jan. 
Utnański, Michał Bordełuk. Józef Biy- 
ozuk i inni.

więc spotkanie będzie właściwie pierw- 
szem o-d czasu sjoa-dni^hia Ilasmonei 
z Ligi, to też spodziewać się należy, 
że dążyć ona będ-zie wszelfci-enii siła.mi 
do uzyskania jakmujkorzysmiejszego 

! wyniku A że stać ją na to m-i-m-o nie­
korzystnej lokaiy w tabeli mistrzow­
skiej — dowodem tego piękne tegoro­
czne mecze z Cechie Karlin, Lcgją, 
llew erą itd.

Z drugiej stro-ny Pogoń, która po 
szeregu klęskach tak świetn.e spisała 
s.ię na Śląsku, odsuwając od siebie 

[jtsfiwilowo widmo spadku z Lig-i, w q*- 
czafcli licznych swych zwolenników 
zecli-ce udowodnić swą dobrą formę 
pnze-d deeydującem spotkaniem z Gar­
barnią. Oba zcapoly wystąpią w skła­
dach najsilniejszych** przyc-zem Iias- 
monea, która oistaitnio wystawiała 
skład osłabiony, tym razem mobilizuje 
najlepsze swe siły.

Zawody zanowradające się jako a- 
trakcja kończącego się sez-onu, odfbędą 
się w niedzielę) 10. bm o godizf 11.30 
ramo na boisku Po-gomi. Poprzedzą, za­
wody Hasmonea IB. — Pogoń IB. o g. 
10 rano. Geny wstępu b. ni-skie.

*
P1LKA NOŻNA ZAGRANICĄ

W  Budapeszcie? w  p ierw szy m  m eczu 
fitwio-wym u puhar .śr. europ. Ujpcsfj po 
k o n a ł 8 )avię 5:1 (1:1). R ew anż, k tó ry  o- 
slatoczn-ie zad ecy d u je  -o tegorocznym  zdo­
byw cy  p tilia ru  odbędzie  się  w P ra d z e  
dnia 17 bm.

M iędzypaństw ow e sp o tk a n ie  Norw egja. 
Ilolandju w Amsterdam-j-e, zakończy ły  się 
zw ycięstw em  N orw egii w s to su n k u  4:1.

W  Pradze p o k o n a ła  S p a rta  . H un gar ję 
3:1 w  spotkan-i-u tow arzyskie,m

W  m is trzo s tw ach  p iłk a rsk ic h  Au-slrji 
pr.o-wadzii R apid  p rzed  Ad m irą  i  W . A 
C .-em  o s ta tn ie  m iejsce  w  tab e li za jm u je  
N-i-cholson W ynik i ostatn-jej n ied z ie li b y ­
ty n a s tęp u jąc e : Rapód— A u stria  4:2, Ad- 
m-jra— PAC 4:1, Nichołs-on— W ac k er 3:2, 
H a k o ah — IJe r th a  2 :2 .

a
S T A R T  P L T K lG W IC Ł A  W  A M E R Y C E 1

Petkicwicz, znakomity po-l-dkl długn- 
dys-ta-n-sowiec, który — jak wiadomo 
święcił w ub. -niedziele wispa.niaty try ­
umf w Sztokholmie, otrzym ał od jed­
nej z nuj-powaiżniejszyich g a z e 1 uo-r o- 
jo is k ic b  zaproszenie do wizięcia ud-da- 
łu w  m ię d z y n a r o t łu w y jh  z a w o d a c h  
l e k k o a t le ty c z n y c h ,  które odbędą, się 
w M ad i« o n  S ą u a i f  Gaxd.eE w clza-sie 
świą-t Bożego Na-nodzieinia. S tart Pet- 
kiewieza w Ameryce zależeć bę-dz.in 
od decy z ja  1' Z . L . A .

*
POLSKIE DRUŻYNA HOKEJOW E  

W E W IED NIU .
Ja k  się d o w iad u jem y . doszły  ogtatn-lo 

do sk u tk u  um ow y w .spraw ie p rzy jazd u  
do W ied n ia  czołow ych p o lsk ich  zespołów  
hokcj-ow ych P ogoni lwowskiejj i L egii 
warszaw skiej Pogoń odw iedzi W ied eń  w 
dn.iaich 17 j 18 g ru d n ia , a  L eg ja  grać 
lam  będz-je w ty d zień  pó źn ie j t j  n a  B-oiże 
Na-rodzenio. Przeoiłwniikiiem zespołów  poi 
Skidh będzie  m istrz Austrji W iener E is. 
!aufverein j k o m b in o w an y  zespół W ie­
d n ia

*
Sekcja Bokserska ŻKS. H asm onea

wzywa w szystk ich  członków  i chcących 
do sekcji- w stąp ić  n a  ogól-ne zebran ie , 
k tó re  odbędzie  .sśię .w czw artek , dnj,ai 7. 
bm  o gpdz. 8 wlecz, w  s a t  kllubow ej, 
F ried rich ó w  5 a  to celem  om ów ień .a 
sp raw  a k tu a ln y c h  w zw iązku  z rozpoczy 
nająęym ii się trenónga-mij,

Z arazem  k iero w n ic tw o  sekcji kom uni 
k u je , że tren in g i d la  p o czą tk u jący ch  od 
byw ać się  b ęd ą  w poniedziałki; ji czw artk i 
począw szy  od 11;‘ lis to p a d a  od godziny 7 
do  9. wieoz w  szkole Sobieskiego przy  u l,
Z arna- s t y n o  w s k i e j

W e w to rk i p ią tk i odbyw ać się będą 
•od gociz. 7—9 w lecz, w szkole pow yższej 
tren in g i d la  zaw odn ików  zaaw ansow a 
nych .

Zarząd ŻKS. H asm onea k o m u n ik u je , 
że w m y śl s ta tu tu  kilubowego w niosk i na  
Wal-ne Z g ro m adzen ie  1 g ru d n ia  h r  z-gło. 
szono być m uszą na  M dni p rzed  te rm i­
nem  pow yższym  p isem nie  w S c k rc la r ja . 
cie K lubu .

Kronika stanisfawowska.
(— ) Kradzież w am bulatorium . P ro f  

■ uitomi Cinszyńslki za.wiadpm;;,! poJ-tcję, że 
z am b u la .to rjum  d en tystycznego  U. J  K. 
p rzy  ul Z ielonej 5 p., -skradzi-ono g a rd e ro ­
b ę  w artość,; 030 zł

(—) U jęcie defraudanta. Z ygm unt 
Szw arz za-m. p rzy  uil L en a rto w icza  5. 
o d d a ł w czora j w rę ce  policja. D av.ida 
( io k lb an d a , zam  p rzy  ul Ż ółkiew skiej 
41., k tó ry  ja-k-o in k asen t sp rzen iew ierzy ł 
mn^hOO zł,

(— ) N ieostrożna jazda szofera N a ul. 
k az im ie rzo w sk ie j, szolc-r Z ygm unt L ity ń ­
ski,, ja d ą c  au tem  N r-  7071. p o trąc ił Iz ra e ­
la  W eitza  zam . p rzy  ul. P e łtew n e j, k ló  
ry  n a  szczęście o d n ió sł tyijikio lekk ie  o b ra ­
żę miia

(— ) Przem ytnik sacharyny w pefrzu.
sk u . W czo ra j przytrzym anio  wc Lwowie 
O zjasza  R otslefna  '■ K ałusza, p rz y  k tó ­
ry m  zn alez io n o  20 kg  sa c h a ry n y . S acha­
ry n ę  zak-westjon-owan.0, zaś R trtstc ina  o d ­
dan o  do a resz tó w

(— ) A resztow ania. Do a resz tó w  po li­
cy jnych  odd an o  jW o zo raj: Mękjolaja Koł. 
ty sza  za  k rad zież  ma-te-rjii n a  szkodę O- 
z ja sz a  H am a jd esa , K aro la  R o ra ła  za  t f a  
ma-nie się  do  bud-kii na  pl. św . T eo d o ra , 
L urta-chego Senio-wa i S:umuel,a T u n a  za 
u ó jo w a n ą  k rad z ież  k ieszo n k o w ą oraz 
O n ufrego  D anobana za oszustw o n a  szko­
dę szo fe ra  Dawiiida L en d a , p rzez  n icząp la  
ccn-i;e naileżytości za  jazd ę  ąu lcm

RODZICE, STRZEŻCIE SW E DZIECI
p rzed  zaziębi-emi-em i  bó lem  g ard ta , oto 
h asło , z k tó rem  zw rócić siję na leży  obec­
n ie  do  w szystk ich  tro-skljw ycli rodziców . 
Pogodą  p rze jśc io w a, z o iąg lo ^zm ien iią  
te m p e ra tu rą  k rj-jc  w sobie sp e c ja łu .e  
d la  dzieci nf-ebezpieczeństw o łatw ego 
zaziębi-enia siię. W y stęp u ją  bó le  g a rd ła , 
będąco  n ic ły lk o  b ó lam j, lecz zw ias łu n a- 
m i gnoźnje.jszego z a z ę b ie n ia . N ależy tedy  
b ezw zg lędn ie  d aw ać  dzieciom  w sp an ia ły  
śro d ek  zapob iegaw czy  Panf,lavin ta b le t­
k i. Specja ln ie  dz-i-atwa szk o ln a  powfmna 
o trzy m y w ać  Panflavm _ta,b]et-ki gdyż 
przez sk u p ien ie  w ie lu  dz ieci w szkole 
p o w sta je  duże rulebezpłeczeńslw o w za­
jem nego  z a ra ża n ia  s-ię.

— o—
Nn jedwabie ja k  C repdechine, Crep- 

sa tin e , M ongoly, p o p e lin y  n a  to ale ty  
dam sk ie  u d z ie la  firm a  W jtte ls . R utow - 
skiego 7. k re d y tu  do 10 m iesięcy. 7833 

—o—
Co ozuacza wyraz ...slogan-? SIow-o to 

(nie o k re ślam y  je  ja k o  an g ie lsk ie , gdyż 
je s t p raw d o p o d o b n ie  p o ch o d zen ia  a m e ry ­
kańskiego) d a je  s-ię n a jle p ie j p rz e tłu m a ­
czy ć  'jak o  ,.a rg u m e n t sp rz ed a w a n ia"  T a ­
k i ,slogań‘‘, k tó ry  u trw a la  się w pam ięci 
m oże się w d u żej m ierze  p rzy czy n ić  dn 
rzeczyw istego  p o w o d zen ia  p rzy  w p ro w a ­
d zen iu  a r ty k u łu  now ej m a rk i. T ego ro . 
d z a ju  pow odzen iem  cieszy si-ę z n an a  f a ­
b ry k a  m arg a ry n y  „A m ad a“ p rzy  w-pro- 
wadzcniiiu sw ej now ej m arg a ry n y  m lecz­
n e j „Viłe:lIo-‘ d la  k tó re j w y b ra ła  sobie 
slogan ,,d la  każdego  g o sp o d a rs tw a "  Dziś 
wńedzą ju ż  ty siące  gospodyń  że w yboro- 
w-a m a rg a ry n a  m leczn a  “ V.j,te]lo“ je s t d la  
k ażd e j k u c h n ; najiodpow-iiedniejszym tłu ­
szczem  do smażen-ia, pi-eczenia i go to w a­
n ia  ,,Vite!llo“ n a d a je  s-ię rów nież  do sm a­
ro w a n ia  ch leba.

—a—

Kiepura w Ra Jjc.
R adjow a tra n sm is ja  k o n c e r tu  K iepu. 

ry l  W ieść ta  obudz-iJa sza lo n y  e n tu z jazm  
n ie ty lk o  w śród w szystk ich  p o lsk ich  ab o ­
n e n tó w  ra d ja , lecz ; w n a jsze rszy ch  k o ­
łach poza-radjM w ych. Jak. n a leża ło  się

Stanisławów, w  listopadzie.
Morderstwo teściowej. Wczoraj by­

ła  m ała wioska Oleszn, obok Tłumacza 
widownią, krwawej zlbrod-nń Oto k ra ­
wiec tamtejszy Paweł Hryibo-wkclki po­
sprzeczawszy .się -ze swoją teściową 
Faraską. S uch o robra, P-o krótkie] klót-ni 
clmy^i-ws-zy -siekierę,^ -uigodził nią te­
ściowie s-wą w  głowę. U-d-erEenia było 
tak silne, -żc Suchorabra na sku-tek te­
go u.derzeni-a po kró-lkim czasie zm ar­
ła. Jak stwierdziły dochodzenia, I-Iry- 
bowh-ecki ż \ ł  już od dłuższego czasu w 
niezgodzie ze swą teściową, a powo­
dom tego były za-targi i nieporozumie­
nia familijne na tle mają-tkowe-m. Na­
tychmiast po popełnieniu czynu IJry- 
bowie-cki został przez policję u-jęty i 
oddany sądowi okręgowemu w Stani­
sławowie.

Włam aaie w Stanisławowie. Wczo­
raj w nocy w łam ał się nieznany wów­
czas rs-ptawca do m ieszkania Izaka 
Krie-gs-felda w S-tani-slawrowic. Po do­
staniu się do wnę-trza sprawca zab-rał 
zloty zegarek z łańcuszkiem, oraz 100 
dolarń-w w gotówce. Pb-fcja wdrożyła 
na-tychmias-t energie,ż.nc do-chodzenia, 
na podstawie których przetrzym aną 
już dizi.sia-j została Tekla Ho.rndeństa 
bez stałego miejsca zamieszkania i 
pobyła jako mocno podejit-ana o 
współudział w popełnieniu tej kra-

spodziew ać, dzicsiiątki ty sięcy  w ielb ic ie li 
i wielbi-cielok p rzesław n eg o  śp iew aka  obie 
gają m ag azy n y  rad jo techn iiczno  n ab y w a- 

1 ijfle a p a ra ty  w sze lk ich  system ów  i p rzy - 
I śp-ieszając. in s ta la c je  ra d jo w e  n a  dzigń 

12-go 1-i-stopuda..
1 u z n an iem  podn ieść  należy  in lc jy ly- 

wę PO LSK IEG O  RADJA, k tó ra , u p rz y ­
s tęp n ia jąc  setkom  tysięcy  swyc 1- a b o n e n ­
tów  noakaszowan.i-e gię śp iew em  naszego 
ten o ra  o św ia tow ej sławlick p o p u la ry zu je  
w ten  sposób  ra<ljo w śród n a jsze rszy ch  
s fe r  naszego  k ra ju .

 O- -
Ze sportu.

NAJBLIŻSZA NIEDZIELA LIGOWA 
Lwów, 7. listopada.

W niedzielę, 10. bm. rozegrane zo­
staną jedynie trzy ipotkania ligo­
we, a to:

Wicia — Warta w Krakowie.
Warszawianka — IKP. w War- 

azarwie.
I net — Legja w Król. Hucie.

*
STRZELANIE TRENINGOW E  

członków  ŻOR.
W  n ied z ie lę  dn-i-a.■,,]() lis to p ad a  1929 

odbędzie  siię n a  s trze ln icy  w o jskow ej o 
godz. 9 -tej r a n o  strzeian-ie treiwng-ywe d la

Nlj legaJne pizekrrozeme granicy.
Za nlelegailne -p-nzekraczenlc granicy * 
nieposiadanie jakichkolwiek doKumen- 
tów o-s-obislych pnzy-bnzyima-ny zo-stal 
wczoraj na dwoir-cu w  Stanisławowie 
Torza Grzegorz, rzekomo obywa-tel wę­
gierski,

Jfcdyny występ J.nłjncza Osterwy 
w  Stanisławowie. Dzisiaj, 7. listopada 
wystąpi- w  Stanisławowie jeden jedyny 
raz znany i ceniony w całej P-olsce 
arly-s-ta Juljusz Osterwa wra-z ze swo­
im zaszczytnie znanym  zespołem „Re­
duta". Ze-spół ten zwiedził ju-ż więksizą 
ilość większych m iast w  Polsce, przy- 
Gzcm Wszędzae cies-zył s-ię mebywałe-m 
powodzeniem. Jest to w  pierwszym 
rzędzie zasługą samej c-n-medji „Ucie­
kła mi przepióreczka" nieś-micrle-lne-go 
Żeromskiego, a ponadło -gry do-slk-ona- 
łych aktorów. W do-hie dzd-siejazej O- 
ster-wa, to as polskiej sceny. Nic -też 
dziwnego, “  krytyki Wszystkie bez 
wyjątku tylko i wyłącznie w superla­
tyw ach i -gorących słowach uznania 
określają, tę niepowszednią grę. Po­
nadto i cały zespół „Re-duty" jeist tak 
doskonały, żc przed-sta-w-ienie ma 
pierwszorzędne -znać,zenie pod każdym 
względem. Przedstawienie odbędzie się 
w nowej-, sali teatralnej, przyczem po­
czątek punktualnie o godzinie 20.

w szystk ich  tt/Jo n k ó w  ZOR. ,z bnoni m alo- 
kaliibrow cj dtug-jej (sportow ej)

B roń  o raz  a m u n ic ja  n a  m-i.ejscit. 
Z arząd  Zw Ofic. R ezerw y u rząd za jąc  

po-wyźsze zaw ody w strzelam in z k a ra b in ­
ków  k a l. £22 •—- (broń  sp o rto w a ), d a je  
sw ym  Człon-kom m ożność w praw iania) rę_ 
ki i oka w  lej konkurenęj-j.

Z arząd  ZOR koło Lw ó\v w zyw a p rz e ­
to w szystk ich  sw ych C złonków  do ja w ie ­
n ia  su; n a . s trz e ln icy  w o jskow ej p rzy  ul, 
K iepuro? ski-ej w nicdz-iclę, 10 l-jst. lir 

*
HASMONEA — POGOŃ.

-Zawody Pogoni z Ilasmoneą, mające 
w ' loletmią tradycję, nie wyma.gają 
specjalnej rc-klamy, same bowiem na­
zwy obu klubów dają przedsmak w al­
ki emocjonującej i piekn-ej boz wzglę­
du na clnyill-ową fo-rmę drużyn. W 
walkach bowiem ze sobą ta.k Pogoń, 
jak i Hasimo-nea wykazywały stałe 
mak-sim-um ambicji i zapału, przyczem 
po czasach bezapelacyjnego prym atu 
Pogoni, w  o-statnic-h la-tach bielo-nie- 
bi-escy sta-noiwih dla cxm,istrz,a coraz to 
gro-źn-ejsze-go p-r-zeci-wnika. — Nieste-ty 
spadek -z Ligi rozidzielif rywali, którzy 
w b. r. tradycyjnych meczów o mi­
strzostwo nie rrz,grywali. Niedzielne 

\
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Syit! ykat eksporterów zboża.
(T elefonem  o d  naszego k o re sp o n d en ta  )

Zycie gospodarcze .

BILANs BANKU POLSKIFGO.
Warszawa, 6. listopada. (PAT) Bi­

lans Banku Polskiego 'za test*.ią de­
kadę października br. wykazuje za^as 
złota 682,347.090 złotych, to jest o 
9.028.000 zł. więcej niż w jioiprzpanisj 
dekadzie, Pieniądze i należności zagra­
niczne zaliczone do pokrycia wiztrasły
0 615.000 zł. do snmy 112,030 000 zł., 
niezaliczone do (pokrycia o 2,396 001) 
zł. do sumy 100,279.000 ził. Portiea 
wekslowy wzrósł o 6.477.000 m. i w y­
nosi 744,990.000 ot. Pozycje zastawo- 
we 'zwiększyły się o 452.000 -zł. do su­
my 74,931.000 zł. Inne aktyw a wzro­
sły o 3,813.000 jzlł. do sumy 138,464.000 
zł. Pozycja natychm iast płatnych zo­
bowiązań, która na ultimo ulega zaw­
sze zmniejszeniu, spacua o -98,390.000 
zł. do kwoty 411,o04.000 z ł Obieg bi­
letów bankowym 1,392-,1(77.000 zł. 
wzrósł o 117,000 000. Stosunek pro­
centowy pokrycia obiegu bUtłów i n a ­
tychm iast płatnych zobowiązań Banku 
wyłącznie złotem wynosi 37 88% 
(7'83% ponad pokryci" statutowe), po­
krycie kruszcowo-waiutowe t>0‘80 % 
(20‘80% ponad pokrycie statutowe), 
wreszcie pokrycie -złotem samego tyllko 
u b ie g u  biletów banko wych wynosi 
49'01%.

NADMIERNY ETATYZM.
Lwów, 7. listopada.

(r. sz) Pod powyższymi tytułem  odu- 
ściła nakładem „Organizacji Kupców
1 Przemysłowców we Lw-owie" .broszu­
ra  napisana przez przemysłowca 
lwowskiego p. Maurycego Kopalniana, 
którą krytyka zawodowa słusznie u- 
znała  za jedną z najlepszych rzeczy, 
jakie w tej dziedzinie się pojawiły w 
ostatnich czasach. Autor mówi w niej 
o -projekcie stw orzem a przez Admini­
strację Lasów Państwowych „-Polskie­
go Towarzystwa dla handlu Drze­
wem". Kwestja ta  ześrodikowuje sdę w 
zagadnieniu ogólnem: „-etatyzm czy 
liberalizm", w zagadnieniu, które ni­
gdy nie było tak piekącem ak  teraz. 
Chociaż teoretycy nas-i żywo -się niem 
zajm ują, bardzo dubrze .się stało, że 
także jednostki ze sfer gospodarczych 
wypowiedziały się 'z punktu wi lżenia 
fachowego, a  to tem bardziej, że każda 
dziedzina gospodarcza posiada odmień 
ne cechy. Publikacje tafcie przyczy­
niają się do praktycznego -oświetlenia 
poszczególnych dziedzin gospodar­
czych, dostarczając kompetentnym 
czynnikrm źródłowych materjałow do 
wyciągnięcia odpowiednich wnijsków.

Chodzi bowiem o sprawy najwięk­
szej wagi, albowiem tak ,ak urodzaj­
ność jednej i lej sam-ej gleby zależną 
jest od dobrej czy złej uprawy, tak sa­
mo rozwój i postęp go-spo-dark' społecz­
nej zależne są od państwowej pobtyki 
gospodarczej i od dobrej lub złej admi­
nistracji. P. K-opclmaiiowi należy się 
wdzięczność za  tę pracę, k tóra  wzbo- . 
gaciła naszą niezbyt bogatą literaturę 
gospodarczą.

IL E  W Y RO BÓ W  M ETA LO W Y CH  
w yw ozim y zagranicę’

L w ów  7 listopada.
Na zasadzie  rozporządzeń  m in i­

s te ria ln y c h  o zw rocie cia, Zw*ązek 
eksportow y P. M. P. w ystaw i! w m ie 
siącu w rześn iu  r. b. zaśw iadczenia  
eksportowe na w yw óz zagranicę w y  
robów przem ysłu m etalow ego prze­
twórczego, ogółem na sume 1,427.937 
złotych, w agi zaś towarów 1,293.379 
kg. W yw ieziono  szereg odlew ów  
żelaznych  ogólnej w ailośc i 304.213

Warszaw a, 6 listopada. (ist) W 'Zwią­
zku z odbytą oneguaj u m in. Kwia-t- 
kowsk ogo konferencją w sprawi* u- 
c ł  rajonego przez komitet ekonomioz 
ny systemu zwrotu dla wywozu zboża 
dowiadujemy się, że -w przyszły -pią­
tek i sobo-tę odbędą się u mim. Kwiat­
kowskiego aaf»ze -eniwren-cje w tej 
sprawie. Tym. razem (będzie się decy­
dowała w  formie — jak mówią — o- 
statecznej sprawa sfcwPrzania csnitral- 
tiej organ L-.acji wywuzu polakiejo za  
granicę. Nowa i-nisty-tuc-ja eksportowa

Lwów, 8 listopada.
W następstwie przyjęcia delegacji 

Związku Polskich Prze-my-słowców 
Naftowych w ub. tygodniu przez p. Mi­
nistra Przem ysłu i Handlu, po poprze- ■ 
dniem odbyciu konferencji przez tę dc 
legację z p. dyrektorem  Departam entu 
Górniczo - Hutniczego tego M inister­
stwa, w obecności p. naczelnika W y­
działu nafty, a następnie przyjęcia 
bezpośrednio po tem przez te same 
czynniki delegacji Syndykatu przemy­
słu naftowego, rozpoczęły się we Lwo­
wie we środę 6 tom. obrady nad konso-

W arszaw a  6. listopada. (A W .) 
O sta tn io  n as tąp iła  nieznaczna pod­
wyżka cen produktów naftow ych  
za zgodą m in. przem ysłu i handlu.
P odw yżka ta ze stronyW S yndykatu  
(Naftowego spow odow ana je s t fak - j

Lw ów  7. listopada.
D rzew nic tw o  w chodzi w okres 

zakupów surowca dla zakładów  
przem ysłow ych. W  zw iązku  z tem 
sta je  się p a lącą  k w estja  w y ja śn ie ­
nia, po jak ich  cenach  -będzie mógł 
być n ab y w an y  surow iec, aby  p rze­
m ysł ta rtaczn y  u n ik n ą ł s tra t, j a ­
kie poniósł w loku bież. w szczegól­
ności w p ań stw ach  sk a n d y n a w ­
skich.

S tra ty  le w yw ołane zosta ły  kon­
kurencją rosyjską. W  r. b. ro sy j­
skie p lan y  w yw ozu d rzew nego p rze ­
w id y w ały  eksport 5fv rozmiarze 850 
tys. s tan u artó w . Faktyczny- eksport 
p rzekroczył już obecnie znacznie 
p rzew id y w an ia . W  końcu  lipca w y ­
wóz bow iem  w ynosił już  850.000 
s lan d artó w , w sk azu jąc  ogrom ne 
zw iększenie w w yw oz’e do A nglji, 
a  rów nież b. pow ażne do k ra jó w  o 
m-niejszem znaczeniu  dla Rosji, ja k  
Hola nd ja i N iem cy.

Rosja d ąży  obecnie do u g ru n to ­
w an ia  decydu jącego  s tanow iska  na 
m ięd zynarodow ym  ry n k u  d rzew ­
nym , jak ie  posiadała  przed w ojnę , 
w zw iązku z tem  ofiarow uje drew-

zlolyóh, naczyń  b laszanych , em alio  
w anych  za 502.387 zl., m aszyn  w łó- 
kienm czyc.h za 371.562 zl.. b lachy po 
k ry te j cynk iem  za 239.718 zł. Inne

będzie nosić na-ziwę Syndykatu ekspor­
terów zboża RzeezyposipoUteJ Polskiej.
Statut jej opracowuje specjalna komi­
sja, złożona z przedstawicieli eamitere- 
9owanych w tej sprawie organizacji, 
t an. społeczno- i handlowKHrolmi- 
czych. Prz-j sz-tą siedzibą nowego -syn­
dykatu ma być Poznań, gdyż ziemie 
Wielkopolskie najwięcej biorą czynne­
go uidziału w  eksporcie zboża ina rynki 
północne, o które tu w pierwszym rzę­
dzie chodzi.

lidacją stosunków w  pol-aMm przemy­
śle naftowym. Ze strony (Rządu, na ży - 
czeni-e obu -stron zainteresow anych w 
obradach tych uczestniczy i  kieruje 
niemi naczelnik W ydziału nafty  w 
Min. Przem ysłu i H. inż. H. Frieuuerg 
■w obecności kom isarza rządowego Syn 
dykatu inż. J. Brzozowskiego. Obrad > 
-te prowadzone są w przekonaniu, że 
zostaną zakończone pomyślnym wyni­
kiem, przy zapewnieniu specjalnych, 
daleko idących korzyści d la  producen­
tów ropy zorganizowanych w Zw. Pol­
skich przerrn słowców naftowych.

tem  w prow adzen ia  od 1. p aździer­
n ika  b i. now ej taryfy kolejowej, 
podw yższającej przew óz nafty . N o­
we ceny w yższe są  od do tychczaso ­
w ych od 1 1/2 do 3 1/2 %.

no po cenie bardzo niskiej, byłe 
tylko w  jaknajw iększym  stopniu  
wkroczyć n a  rynek m iędzynarodo­
wy. P lan  na rok 1930 p rzew idu je  
w yw óz 1100 slan d artó w .

E k sp an sja  ro sy jska  w yw ołu je  
wielką ostrożność w  ocenie sy tu a ­
cji ze strony  krajów  skandynaw ­
skich. P ro d u k cja  m a te r ja lu  ta r te ­
go w F in la n d ji  m a  'być w r. p rz y ­
szłym  ograniczona -o 300.000 s lan - 
da rlów . W y wóz ze su o n y  R osji b y ł­
by w len sposób rekom pensow any , 
jed n ak  poi tyka n isk ich  cen m u si się 
odbić na sy tu ac ji na ry n k u . W yw óz 
ze s tro n y  Szw ecji w zrósł rów nież Ib. 
pow ażnie w stosunku  do r. uib. i 
niem a obaw y,r.ab y  zm nie jszy ł się w 
roku przyszłym . W  tych  w aru n k ach  
•liczyć się należy z n isk im  Poziom em  
cen na d rew no  w r. p rzyszłym , co 
odbije s!ę zapew ne b. pow ażnie  na 
ry n k u  polskim .

Jakko lw iek  m ożliw ości w yw ozu 
w y d a ją  się dość znaczne, osiągnie­
cie cen na  d rew n o  la rte  w yższych 
niż w r. b, okaże się zapew ne n ie- 
m ożliw cm .

pozycjćf jako to : -siatki, w yroby  z 
b lachy , d ru t żelazny, śruiby że la­
zne i t. d. p rzed s taw ia ją  m n iejsze 
w artości.

GIEŁDA LW OW SKA.
Lwów, 6. aiBtopada.

Na giełdzie akcyjniei abroty  stu-ODMie, 
i-ewdenłm -u-Łnzpma.na, lutipasóbieiu-e słabe.

N a gieldzi-e ahożew ej terJdeneja- u to y -  
(mama, usposab ian ie  ozy,wionę,

GIEŁDA w a r s z a w s k a .
W rrezawa, fi. lis topada . (PAT). 4 pr,c. 

p o życzka  iinwelhstycyijn.a 118, 5 pr,c. po ży ć/ 
ika -dolarowa. S4, 5 p re . pożyczka, ko-nweir- 
6-yjna 50 i pól, fi puc. pożyczka dołairn.wa 
1920 80 „ pot, 8 pnc. L isty  -zast. B,kiu Gu-sip. 
Kraj- 94, 8 p rc . L is ty  zast. Bku łto-Lnego 94, 
8  p re . OtollL-gacje Bfcu Gosip. K raj. 04 — te 
saime 7 p re . 83 K .

Wadiuły i dew izy . Doflary 8.80, K open­
h a g a  208-32, L o n d y n  48.39, N ow y Jo-nk 
8.87 tinzy ©zw&rt-e, P a ry ż  315.94, P raga  26.34, 
Szw ajcaria  172.36, Stołdhoilim. 238.91, W ie­
deń  125.00, W l&dhy 46.-50.

W arszawa, 6, lis to p ad a . (PAT;. Bank 
H-eWdll-owy 119, Banik Polski 168. Bemlk, 
Polski- 168, Banlk Porw Kred. 110, Banlk Z a­
ch o d n i 80, B ank  Z$v Sp Z ar. 78 i po-1, 
-Siła, Św iatło  1U5 i pól, Wangz. Tow. Fabr. 
Ciuikr 31, W ęgieł 72, L ilpop 37 i1 ipó' Mo- 
dnzejiów ,10 i  poi, Z ie len iew ski 80, haiber- 
buech 106

GIEŁDA KRAKOWSKA.
K rakuw , 6. Jiist-oipada. (iPAfT). Żiefe.niew. 

siki 81, S iersza  gór. 163.

GIFŁDA ZURYCHSJŁ*
Zurych,, 6. 1 iis/to-nadn. (PAT). P a ry ż

20.32 trzy  czw arte, L ondyn  35.17 1/8/ No­
w y  Jork  5.L6, Bellgja 72.17 i- pól. W iochy 
27.03, Hisziponja 72.60, Holamdja 208.2711, 
Bedlin 123.47, W iedeń 7i2.57 i ipól, Sto,k- 
ihollm 138.60, Osl-d 138-27 i pól, Kope-nih-aiga 
13814, Sof>a 3.73 trzy  czw arte  Praga
1'5.2S i pół, WaiiEzaiwa 57.85, Budaipeszt
90.27 j i>ół, Biai-ogrod 9.12 itnzy czwar te,
A teny  6 71, Kunsiaintynoipoł 2-44 j pół, Bu- 
ka-neszt 3.08 1/8, Hettsingtors 12.96 i  pól, 
B uenos A ires 2-14 i pól.

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
W 4 rień , 6. liiat-opada. (PAT). Aimste-T-

-drm 236.44, Balgnad 12.56 7/8, Berlin
199.8-5, Briutkrela 9.27, Buldiaipeskt 124 16, 
Bulka,reszt 423 7/8 Kopenhaga 190.15, Lo.n 
d y r  34.66 -i pól, M adryt 100.10, Medjoł-a.n 
37.19, N ow y Jork  709.65, Oslo 190.15. P a - 
■” ''ż 27.94 t - z f  oziwaete, Praigo. 21.02, S o f ja 
5.1,2 S to k h o to  100 60, W arszaw a  79.82, Z.u 
,r'-,ah 137.53, Aime-ryfkańsikie 708.60 Niernie 
ęki,e 160.60, F ran cu sk ie  27.31, M boslie  
37.10, Jiug-uslowiiańsfe e- 12 49 7/8, Poitslkie
79.85, W ęgie.rskiel 24.32, C zeskie 211, Sziw*i 
'carskie 137,32, Ben,ta m ajow a 094, Ba-nk- 
ve.rei-n 21.50, K red itan sta lt 52, Anglo-bark
17.85, Kpmipas 13.&D, Laende,rlbanil 25.40, 
McA-mry 19.80, Kolej półn. I0U8. Zfyr.oste-n 
-sk-: 10P G/eimrowoe- 42, A ustr ko.1 p aństw
23.15, Austr. ko l. p ań stw  2-3.15. Kolie-j 
ipoi-uuin. 8.10, A lpiny 35-55, Berg u. [Iuet- 
ien  840, K.-upp 11.3-0, Poildi H-uo-ite 182, R i- 
m a 107, Zieleme-wsiki 6614, K arpaty  4 40 
G alicja 32

GIEŁDA LONDYŃSKA.
L .^ d y n , 6 liisltopaida. (PAT). Nowy Jork 

187.84, Hollandj-a 12.08 3/8 Frainoje 123.80, 
Be/l®a 34.87 7,8, Wiloicihy 93.14, Niem-cy
20-38 7/8, Suwaj,uair.ja 25.17, Hiszpania- 
34.82, Da,njia 18.20 5/8, Sziwec>a 18.16, N or­
wegie 18,2014, Helsingio,ii3 i94, Praga 
164.70, B udapeszt 27.92, Belgrad 376, So-fja 
071, R u m faJk  816, W iedeń 34.71, W arkźa-' 
wa '43-50,

GIEŁDA PARY8KA.
Ppiryż, 6 listo-na-da. (P,AT).. Lo-nd-ym 

123.8fi, Nowy Joi(k 25.30, Bet®}a. ^ 5 ,  W D - 
ohy 1-32.95, Szwa-jicarja 492, Aanja 680J4, 
Ho-a.ndja 192-4 trzy  czw arte, N brw eaja 
OSlOK, Sz-wścjo Gs-2, P raga  75 'A Bimnunja
15.15, W iedeń 356 trzy  eziwa-rte, Niemcy 
00'7 i pó l.

OBROTY iTvr*
I w ów , 6 lis to p ad a .

T en d en c ja  zw yżkow a. O bró t ozy, 
wm ny.

WALUTY: D o la ry  a m ery k . 8 (8 ti.0 0 _
8 88 50. dolary k a n a d . 8.80 00— 8 30,50, 
Korony czesk .e  0.26.33—0.26.50, szyling^ 
nuslr, 125,00— 125.50 leje 0,0a.00—
0.05.25, franki franc. 0.34.50—0,31,75, 
f ran k i sz w a jra rsk ie  171.50— 172 00. funty  
łz ter linę j 43.40—43 60  ̂ czerw eńce S j‘.v. 
za jeden  17.00— 17.50.

ZŁOTO: 20 koron 36.30.00— 36.36.00,
20 m arek 42.00—42.40, 10 rubli 46.00— 
46.40.

SREBRO: Kor. austr 0.62.50— 0,63,51),
5 kor austr. 3 .24 .00- 3 30.00, flor. au s .r . 
1.62— 1.65, rub'e rosyjskie 2,80— 2.65, 
to p je i i  za ru, 35.

Konsolidacja stosunków
w nohlt-ni orz?m«$le n fHtwyin.

OBRADY W TEJ SPHSWIE R07F0CZĘŁY SIĘ WCZORAJ Wli LWOWIE.

Podwyżka cen produktów
ni.fi 3 wy m.

M3Sowy wywóz drzewa z R:sji
OBNIŻA CENY NA RYNKACH M IĘDZYNARODOW YCH.
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Kącik radjowg.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

7. listopada 1929.
Wanszawa 1411 1-6.15 Mnisia, a płyt 

gramol'. 17-45 Koncert solistów. W pro­
gram ie: BeeHhove.n, L iszt, Braihms inn .
00.15 M uzyka lefoka. O rkieetea P. R . pod 
dyc. J- Dwwakorwslki-ego i  Ohór D an a  z 
teatou  „Qiiłi p ro  ijuo". 23.00 Muzyko- ta ­
neczn a  z „O azy".

Kraków 312 17.45 Tuansm-teja z Wa,r- 
gziajwy. 20.00 Transmisja he-jnartu z Wieży 
Mariackiej- 20.05 Koncert wieczorny. Wyk. 
ppof. W. Kodhań&ki (isfaz.) pp. J. Ho! 
manii (Carl.), G. Messe,r (ten-or) i dyir. Wal 
Jck-WaJewski (akomip.). W prog«unwe: 
pzajkowgki, Szymanowski. Cih-opin  ̂ im.

PoamaA 334 17.45 K o n cert so te tó w . 
Transm isja. z W arszaw y  20.00 Kc ncert P u  
fesonów P ań stw , K onserw  W  program ie: 
Paiderewski, Popper i in . 20.45 Audycja wo 
'kaAna J. W oycochrtyc: (sopran), przy  fort.
1. Łujcasiewłciz. W pM gganiie arje  z  oper 
Yendiego, DethbesM i tą

K atow ice 403 16 20 K oncert z p 'y t  gra 
m ol. 20.05 Ko.ncert w ieczorny.

W ilno 385 16,15 K -ncert m uzyki papu 
-kurnej -w wylk- o rk iestry . 20.05 U roczysta 
A kadem ia ta i czci O rzeszkow e;, (wgam-izow. 
p rzez  N ar. Org. Kopie- w W in ie

Turin 274 31.45 Koncert kameralny.
• Brno 342 19.05 Koncert-

Hamburg 372 18.55 B rem a. T ran sm i­
s ja  z T eatru  M iejskiego. ,.1’Le'l zaczar.oiwa- 
my“ o p e ra  w 2 auct&ch M ozarta.

FafflnJktnit 390 20.15 „O sta tn i Walie" o- 
peiretka w 3 aktooh O. Straussa.. 22.00 Re­
cital Śpiewaczy iprof. Mbe-rta Fischera.

Bmkaima.t 394 21.00 K oncert sy m fo n i­
czny . OtikiesAra Filthar. pod dyr. .Tora-

Sztokholm  496 30.00 M uzyka fińska.
Lamgonberg 4-73 31 .(X) K oncert syarfon :- 

azaiy w yk. naid,CH>r,kiie6tra o raz  sołi-ści- M:>tt- 
mamn (iskrz.).

W iedeń .516 16.00 K oncert papoAndiaio- 
wy towarteLu SiU-YitiKS. 20.05 „Dzieci Kró- 
-iewgŁie" ape-ra fan la siy o zn a  w 3 ak tach  
ł&iimsperdincka.

Monach rum 533 30-40 Konce-nt sym fo- 
n-iezmy. W yk. -nad-joorkiestra, -praż so liści: 
T-ine BeHke (spprain), Szan to  (starz.), Enneist 
Bnuitdibainc-r (fflel). W  -programie W-o-Mgang’ 
Von E arteta .

Rńjeen 1071 19.40 Konce-rl cM pu ch-aae 
śc jańiSlnego „Ha leluja" o-rez solistów.

KjoenioswTistmlFau.san 1635 30-30 K ,n- 
cart kaim em łny. W yk. K w arte t'B ro sa . 2J.30 
N ajm odniejsze p iosenki. W  w yk. Luigi. Ber 
n a u e m  fie rw r'.

PIĄTEK, 8 LISTOPADA 1929
WARSZAWA 14-11 16.15 Muzyka- z pły t 

graimo-f-ano-wycih, 17.45 K oncert o rk iestry  
ma udoili niat ów pod  -dyr. A. Szczeblow a. 
19.25 M ezyka  z  iplyt gnamofomo-wy-eh, 20.15 
Komoe-rt syimikunicany z Fiilliiaiunonji W ar­
szaw skiej. O rkiestra  filllhartm., cihór m ieszo­
ny i in . KRAKÓW 312 16.215 K oncert iplyt 
-gramofon ow ych, 18.45 ..Kącik h u m o ru " p. 
W . Paw łow sk i, 24.00 T-nansmisja z wieży 
M&rjaokiej. POZNAŃ 334 17-45 D uety o p e ­
row e -w wylk. a r t .  T ea tru  Wiel&iego. Boja-r- 
Praem-i e®iecka (sopran), M Penkowlca (te- 

W WWW 1 
FEJLETON „GAZ POR “

MAKS BRAND.

T Y G R Y S
Tłum aczył F . E jc h lo w iJ ,

Wszyscy tr^ej spojrzeli na Mary 
tryumfująco: wynolk w ydany przez
Brodacza był bezapelacyjny! Mary
Dov-er zerw ała się, m ierząc -ich pioru-
nującem spojrzeniem. Spuścili oczy.
Mary Dover była poirytowana, a kiedy 
ona się złościła, całe Tan.gie trzęsło się 
w  posadach.

— Pam iętacie jeszcze, jaka reguła 
obowiązuje w Tamgle? — zagadnęła 
ich.

— Regułą jest — odparł Mooro, — 
szanuj starych przyjaciół, a nie szu­
kaj sobie nowych.

— Tak? — spojrzała nań pogardli­
wie. — Tak sądzisz? To dowodzi, że 
nie masz nawet pojęcia! Prawna, star­
szy jesteś odemnie, ale ja dłużej sie­
dzę w Ta.ntgJe. Cóż wy wszyscy razem 
wobec mnie? Tangle — to jal

Tajne stowarzyszenie studenckie
w Kołom yji.

A R E SZ T O W A N IE  UCZNIA 7 KLASY GIMN. NIK IFO RCZY N A .
(Telefonem  od naszego korespondenta,)

K ołom yja, w listopadzie.
W  Koł-omyi w y k ry to  onegdaj 

istn ien ie  tajnego stowarzyszenia stu 
dendkiego. Oto na podstaw ie p oszu ­
k iw a ń  stw ierdzono, że w tam-tej- 
szein g im n az ju m  u k ra iń sk iem  is t­
n ie je  la jn e  stow arzyszenie , którego 
członkam i są uczniow ie przeważnie 
klas niższych. Z arządzono  rew izję, 
k tó ra  d a ła  pozy tyw ne w ynik i. Are­
sztow any został student 7 k lasy N i-

Pimszir poprze!) chiński
, w W arszaw ie,

UCZESTNICY WYSTĄPIĄ W UROCZYSTYCH STROJACH
KOLORU BIAŁEGO,

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

ŻAŁOBNYCH

Warszawa, 7 list-opada. (st) Jak już 
donieśliśmy, popełniła -samobójstwo w 
W arszawie niejaka Marta Sun-Hin- 
Lim, jedna z członkiń trupy żonglerów 
chińskich, występujących obecnie w 
cyrku warszawskim . Ustalono, że 
Chinka odebrała sobie życie przez po­
wieszenie z powGtdu tęsknoty do swojej 
dalekiej ojczyzny. Zwłoki nieszszęśli-1 
wej Chinki wydane zostały dziś rodzi­
nie, tj. córce i zięciowi, którzy wespół 
z resztą zespołu czynią przygotowania 
do pogrzebu. Pogrzeb odbędzie się 
dziś we czwartek. Chinka, pochowana

68

nor), 20.15 T ran sm isja  konesrt-u sym f. ?. 
W a-rewwy, 22.45 Lekcja tańców . KATO­
WICE 408 17.45 T jan sm ie ja  koncehlu z 
Waawaawy, 20.00 Kom . sporl,owe WILNO 
:-iS5 16.4-0 Ko-neant nuizyki po-pol. 20 05 
Tmnsimwjia z  M 'erszaiwy. WROCŁAW 258 
20.30 Konoert Fiillhonmonji- Ś ląskiej. W  pro­
gram ie: Bach, M izart -j ln . BRNO 342 21.00 
N ow a .m uzyka. Londyn 356 21.00 Tcanetori- 
s ia  -z Qiue>nis Tlenki - Koncert syimf oniczaiy. 
53TUTGART 360 20.00 K oncert Orftaestry 
iltww m anioanej. D yr. Iif-rem Kiunte, so lista  
MimiiMid1 Kmrz (wioloniazela). BERLIN 418 
19.05 P ieśn i1 ludow a odśp iew ają  Ma.rlha i 
K arol Minusa wie. RZYM 441 21.02 „Waleli- 
la.r.z" .opereitikc. w 3 ak tach  A- Chi śc in a . ME­
DIOLAN 501 20.30 K oncert sym fon iczny . 
W prog-mmi-e: Mwidifiiteolhin, Moezikowski.
W-agner ( in . WIEDEŃ 516 20.05 P ieśni 
PaLscha, W etchyego, Ball&gtha odśpiewa 
F.tanz S te iner, 21.00 Fan fa ry  i m arsze  w

Powiodła ,po nich wyzywającym 
wzrokiem, a.le żaden ani ni-e pisnął.

— Jeśli mi nie wii-erzycie, —  podję­
ła, spróbujcie, a przekonacie się, na 
cziem się to sko-ńczy!... Spróbujcie tyl­
ko! Ham Sulliyan też sobie wyobrażał, 
że będizie mógł się tu  rządzić wbrew 
mojej wofli. I cóż się z nim stało? Ze­
szedł zupełnie na psy. A ten wiielki bo­
hater Harry York, co chciał być je­
szcze mądrzejszy od Sułlivana! No i 
gtłzie on dziś? Przepadł bez śladlu!... 
To jedno wam muszę powiediziieć: p ra­
wda, żyliśmy w zgodzie, jak przyszła 
bieda, pomacałam wam mieraz, nigdy 
nie wymawiając. A dfciś jak to się sta­
wia i nadym a jeden z  drugim, jakby 
był niewiedzieć czem! Fuj! i to mają 
być mężczyźni! Pajace jesteście, nę­
dzne pajace!

Piudy Henshaw zam ruczał z obu­
rzeniem.

— Ty rudy, stul pysk! — krzyknę­
ła  z wśc-idkłością. Ani mi pisnąć! Już 
ja sobie dam z wami Tadę, zobaczyciel

Siedzieli, m iotani oburzaniem i zło­
ścią, żaden jednak nie śmiał się ode­
zwać,

kiforezyn, który sia ł na czele tego 
stowarzyszenia. Poza tem  stw ierdzo  
no, że 18 uczn-iów do stow arzyszen ia  
lego należało, k tó rzy  też p rzes łu ­
chan i zostaili. N ielegałny  ten zw ią ­
zek n o sił nazwę „Piast". P rz y  lej 
sposobności p rzy p o m in am y , że po­
d o b n y  zw iązek  is tn ia ł w tem g im ­
n az ju m  przed 5-ciu  la ty , k ló ry  
w ów czas p rzez d y rek c ję  g im n az ju m  
rozw iązany  został.

Dr. Eusettz Burdel
h • lek  kljn. zagr, spec chorób skóra., 

wener., seksualn  i lekarskiej kosm etyki

ord, 8 y2— 11 i 14— 18, njedz. i  św . 10— 11 

Lw ów , ul P otockiego 11 teł 65—87. 
Lam pa kwarc D iaterm ja. W npofor, 

K rysterapja. —  Separatk poczekaln ie,

CHOROBY w eneryczne ,  zastarzałe skór­
ne, neurastenję seksualną leczy sp ecja­
lista Dr. Frisch, W atowa U , Tel 55-20

‘ 7689 4

NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz.

j BIURO TŁUMACZEŃ SĄDOWYCH.
t Przyjm uje tłum aczenia w szelk ich  doku­

m entów  z obcych język ów  na język  poi.
ski, j a t  i odwro-tnie 

Zlecenia zam iejscow e załatw ia odw rotnie. 
DYR. P. RUTKOWSKI L w ów , u l. Św.

Z ofji 5. II . 8316-3

będzie według rytuału chińskiego Or­
szak pogrzebowy, składający się z 
członków trupy żonglerów i  m ieszka­
jących w W arszawie stale Chińczy­
ków, wystąpi na pogrzebie w uroczy­
stych strojach żałobnych koloru białe­
go. Nad mogiłą odprawione będą mó­
dl u według starego rytuału chińskie­
go. Będzie to pierwszy pognseb chiński 
w Warszawie. Wśród artystów z krai­
ny Żółtego Smoka z  powodu śmierci 
ich towarzyszki dotychczasowej pracy 
panuje ogromne przygnębienie.

w y k o n an iu  o-rktestry opery  w iedeńskie ; 
MONACHJUM 503 17.30 R ecital fo rtep iano  ­
w y R y szard a  Staatoa. W  program ie: Cyrii 
bcon-t, 20.00 „Z w yciężczyn i"  kom edja m a- 
-zuczna w 3 a k ‘a (h  C zajkow skiego..HUIZEN 
1071 10.55 K oncert k a m era ln y  k w a te tu  
H ar(velł. MOSKWA 1100 18.30 „C arska n ; 
M d i n a "  a p e n  Rimskiego-Konsak.:-we. 
KUNI&SWUSTERHAtJSEN 1635 20 00
rl.:v ri?nne}a z Eiilha u> »n;i P ieśn i j a.rje 
W^dc. R yszard  Groolfcs (tenor). W  progra- 
?nie: Yendi, Racibmeniinow i in .

x Składki.
W ładysław  Zubicki zam iast wieńca  

na trum nę śp W ł. \Y aycickiego dla g łod ­
nych dzieci zł. 25 —

Mary zmiękła nagle: i
— Dla Boga, c/hłoipcy, to przecież 

szaleństwo, abyśmy się między sobą 
żarli! Słuchajcie, powiem wam, jaka 
reguła naprawdę w Tangle obowiązu­
je: mów szczerze i walbz uczciwie z 
twym wrogiem. To jedyna dobra i w y­
próbowana zasada. Kto się jej nie trzy­
ma, musi zejść na psy... I cóż się dzie­
je? Przychodzi nowy człowiek, Ty­
grys. Mówi szczerzie, co myśli, gra w 
otwarte karty , przyjaciołom swym 
wiernie pomaga, wrogom staje odważ­
nie oko w oko. I dlatego jedynie, że 
kilku z  was nastąpił na nagniotki, 
chcecie mu teraz podstępnie wpako­
wać nóż w plecy!... Nie dosyć na 
tem! Przychodzicie do Brodacza i bu­
jacie go, że Tygrys wnosi tutaj roz­
dwojenie, że dla ogólnego dobra i spo­
koju musi się go wyrzucić! Więc -py­
tam was: czy to jest uczc-iwa gTa, czy 
to jest szczerze i uczciwie?

Nic nie odpowiedzieli, odwracając 
z zażenowaniem głowy. MaTy pewną 
już hyla zwycięstwa. Wtem Brodacz 
podniósł rękę i począł coś szybko 
mówić na migi. W szyscy ■wpatrywali 1

ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 
10 groszy za wyraz 1

ZGUBIONO książeczkę w ojskow ą w ysta­
w ioną przez P K U Sambor na inuę 
M-śkołaja Lesejski z L eniny m ałej

8446-3

WŁODZIMIERZ NASALSKI, Sokal, ul. 
Szilachecka, zgubił legitym ację po licyj­
ną w ystaw ioną przez K om endę W oje­
wództw a kieleckiego wraz z  portfelom  
i  iinnymii dokum entam i Ł askaw y z n a ­
lazca odeśle pod w yżej podanym  adre­
sem  8465

1 OSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze r.a wyraa i

ABSOLW ENT Akadem ii H andlow ej z 
bardzo dobrem j św iadectw am i, odbytą  
praktyką, poszukuje odpowiedniej po­
sady. Zgłoszenia p-od „Natychmiast** 
do A dm inistracji. 8448-2---------------------------------------- -̂------- 5

POSZUKUJĘ posady biurowej —  mam 6 
kl girnn i  półroczny kurs nandl, Lrsty 
do adm . „Gażety P orannej*1 pod „Pra­
ktyka*. 8438-2

ASYSTENT farm acji z długoletnią  prak­
tyką w ielkom iejską i prow incjonalną  
poszukuje posady. Łaskaw e zgłoszenia  
do Adm inistracji pod „D obrze p o leco ­
ny". 8469-4

ABSOLW ENT Szkoły H andlow ej poszu­
ku je  jak iejkolw iek  posady, najchęt­
niej biurowej,, sam odzielnej lu b  pom oc  
niczej. Zakłada, kontroluje porządku­
je  księgowość Stenotyp ista , stenograf. 
Skrom ne w ym agania. M iejscowość o b o .  
jętn a  Listy do Admimastracji pod: 
„Do-bry" 8451-2

się z natężoną uwagą w  te palce, wy- 
komywnrjąee szyblk-ie ruchy. Mc Guire 
tłumaczył każde słowo:

— Czy Tygrys nie wyrządził żad­
nej szkody nikomu — pytał Brodacz,

— Nie, — odpowiedziała Mary.
— Czy ci ludzie tutaj byli twoimj 

przyjaciółmi ?
— Byli, naturalnie. Tak samo Lar- 

ry, ,ak i tam ci dwaj.
— A teraz, są jeszcze twymd przy­

jaciółmi?
— Nie... odiparła niepewnie, — nie 

wyglądają na to.
— Ą kto temu wu-nien, że lak się 

zmienili ?
— Tygrys — m usiała przyznać, te­

raz dopiero o-rjeintuijąc się, do czego 
zm ierzały te sprytnie słormułowane 
pytania.

— I dlatego m-usi stąd zn iknąć,— 
zawyrokował Brodacz.

— Dobrze, niech i tak będzie! Ale 
powiedz im przynajmniej, aby nie sto­
sowali wobec niego gwałtu. Żadnej 
■zasadzki, ani nożyl Powiesz im to?

I
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ii! Za 125 złotych m esięcznie
płactrfiy h p r z :z  3  fata

!1! 100-sążniowa parcela 
p.7- pod w łasne  o s ied le  !

15 minut jazdy tramwajem rd centrum miasta
przystanek tramwajowy na m-ejscu.

Terena suche, równe, Irontowe. — łatw ość doprowadzenia 
eh ktrj ki. gazu i wodociągów

!! Parcele o ogromne; przyszłości!!
Cena zł. 45’— (Doi. 5) do zł. 54f— (Doi. 6}

Zgłoszenia: za * Sf ŻGÓ\

„P£2ET“ Lwów u l Akademika 2̂  l  p. od 9-11

K lS tf W M E  m ap  i p lan ó w  techn icznych  
S7UK3 p racę . Lu.sty do  A d m in is trac ji 
p o d  .,H " . 8i27-2

ZDOLNY, MŁODY BUFETOW IEC do. 
hrze uoeznany w sw o;m  fachu, p o s /u . 
kuje odpow iedniej posady od zaraz. 
Ł askawe oferty do M ałopolskiej A jen­
cji, Lw ów , Chorążczyzny 7, pod -Su- 
mien£iy“_ 8389-2

INTELIGENTNY pracow ały  by ty  ad mi ni 
s t r a to r  d ó b r , pos iad a jąc y  <e, sK echslron- 
ną p ra k ty k ę , tak że  b iu row ą w łada  
ćz te rem a  języ k am i, zna  księgow ość, o- 
be jm ie  odpjow-ieduią p o sad ę  w m a ją tk u , 
ch o ciażb y  zd ew asto w an y m  'a lb o  leż w 
p rzed sięb io rs tw ie  p rzem ysłow em  tu b  
lian d lo w em . P o s iad a  św ie tne  re fe ren  
c je  Ł ask aw e  zg łoszen ia : T a rn aw ieck i. 
Z łoczów , K ościuszk , 9. Pośrednictw o  
należycie w ynagrodzę. 8126 2

PROKURZ\rSTA jednej z najw iększych  
instytucji finansow ych  we L w ow ie, kie 
rów nik oddziału weksluwego, posiada, 
jący  akadem ickie w ykształcen ie han­
dlowe, 15-lctnią praktykę bankow ą  
oraz referencje najhardziej znanych o. 
sob isiości siła  pod każdym  względem  
pierw szorzędna i reprezentacyjna po. 
szukuje w godzinach popołudniow ych  
i W ieczornych zajęcia w charakterze  
szefa  względnie jego zastępcy, sekreta, 
rza lub korespondenta. Zgioszenia pod  
„Pełnom ocnik" do adm i.iislracji.

S373-3

Potęga S -te j  M uzy.
—  Usptiikój sćQ Lolu! Jakoś dam y so­

bie radę! D opiero wczoraj w idziałem  p o ­
dobną scenę w klinie!

s WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyraz

W  A P T E K A C H  i D t O G E S J A C H  — W E D Ł U G  P K E E P S 3 U

D ra  n ieci. ST , B R E Y E R A
Z a t w i e r d z o n e  p r r e z  H i i in i s t e r s iw D  Z d r o w i a  w  W a r s z a w ^ .

1'ANl sam otna , m ło d a  za jm ie  się dom em  
u  jed n e j osoby. Z ao p iek u je  'Się ch o ­
rym . dziećm i W y m ag an ia  sk ro m ie . I i- 
sty  do A d m in is tra c ji: .,  Ż ycie". 8430-3

KI EiiOW NIK techniczny przedsiębiorstw  
fabrycznych Obrońca Lwowa, b o li.  

y cer, zdolny adm inistrator, naukow a  
organizacja pracy, przyjm ie jak ieko l­
w iek zajęcie. —  Gwarancja zw iększe­
nia produkcji. —  Zgłoszenia r Organ i .  
zator--. M ałopolska Ajencja Reklaino- 
wa, Chorążczyzny 7 . 8164

1
NAUCZYCIEL ta ń tó w  p o szu k iw an y . Zgto 

szen ia  B iu ro  dz ien n ik ó w  L au fe ra ' Itnż. 
n ia ló w . 8410-3

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? M usisz 
u k ończyć  k u rsa  fachow ą, k o re sp o n d en ­
cy jne  p ro feso ra  Sekułow jcza, W arsz a ­
wa, Źórawóa 42 h K u rsa  w y u cza ją  li­
stow nie : b u rh a ltc r j i .  rachunkow ojc j"
k u p ieck ie j, k o re sp o n d en c ji b iiupow ej, 
s ten o g raf} ', n a u k i tiandiu ', p raw a , k a li­
g ra fii, jlłsbjiin n a  m aszy n ach , to w a ro ­
zn aw stw a  an g ie lsk ieg o , fran cu sk ieg o , 
n iem ieck iego , p isow ni o faz  g ra m a ty k ' 
polLskiej. Po  u k o ń czen iu  św iaclcclr aę 
Ż ądajc ie  p ro sp ek tó w . 8337.12

CHŁOPCA do sprzedaży gazet zostaną
natychm iast przyjęci Zgłoszenia od
10— U  tej.

UCZNIA do p ra k ty k i h an d lo w ej m ie jsco ­
wego, z dobrego  do m u , p r z y jn r e  ..Za­
k o p a n e"  T.wów, A kadem icka  24 S452-2,

Sic-ta
piersiowa

skuteczne wgpu- 
21! Ci/- katarach 
pierś.ow ych , o- 
skrzelow ych , za-
llegmieniach,Ba- 
shacn, '.simie,
oraz jako środek  

wzm acniający  
płuca.

C ena zł. 3'bO.

Z m i a
na przemiana 

materii
skuteczne jako 
czyszczą -e krew
ui reumatyiinapii,

artretyzm a.h ,
siirefiasj, -rzo-
dacb, fi stu ła  cli. 
ropien iach, nie- 
c y  tośc i cery, 
zw apnien iu  tę ­
tn ic i o ty łośc i
Cena zł. 3'50.

Z ś o l a
2m aa;:0 '.3-

ipszHoye
sk u teczn e  w o- 
s try e h  i p tze- 
w le k ły ch  Katśł-
rgeii zrfgaR um
kiszkow ych  CtlO-
roBiicił wąimtj
kam ien iach , żół­

taczce.

I Cena zł. 3'— .

Z I o t N  

dla neruiowycti
skuteczne w  ner­
w ow ych  isiacii 
ĘtOiiij), DiGLi S6!
ca, dws? nnaści.
nerw ow ej n ie ­
straw ności,ogól­
nem u o sła b ie ­

niu

Cena zł. 4-—
Do p o r y ż s z y c h  cen  d o iicz a  s ią  o p ła tą  p o c z lo w ą ,

Wyr. b ia  i w ysyła:

L a b o t a ł c u ą t i m  c h e m , -  E ^ n i  S r -  z  o -  O . K r a k ć w -
f a r f ż i a c e o t . c P O L H E R B A 1 P o d g ó rz e .

Na żądania w y sy ła  s ię  darmo broszur­
kę ,J a k  odzyskać zdrew ie" czyi 

,L eczei] :e zio łam i ’.

l :
N e z lic z o n a  ilość  iis tó w  dz.ękczyn  
ny, li św iad czę  że ty sią ce  ludzi w y ­

leczy ło  się  pow yższem i ziołam i.

MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 gposzy zn wy ra i I

a i 1 POKÓJ zpn k o m fo rt -— p o k ó j k a ­
w a le rsk i —  d alszy  ciąg' ul. K o ch an o w ­
skiego —  ul P o h u la n k a  12. do w yiia- 
jęci-a. 8440 4

D W Ó C H  pokon z k u c h n ią  łaz ien k ą  po 
sz o k u ję  d r  Nabiilk, A kadem icka  17.

846(3-2

ODNAJMĘ po k ó j duży 
K o p e rn ik a  15 a II. p

z p rz ed p o k o jem , 
od 1— 3 84‘>>l

1
KUPNO I SPRZEDAŻ 

12 groszy zn wyraz. 1
EORTEPJAN k ró tk i, cza rn y , ja k  nowy 

sp rzedam  O rm iań sk a  29 p a r te r .
8139-3

N A J T A N I E J kołdry, koce m aterace, 
poduszki, przeście­

radła, poszew k i, siennik i poleca

l i  A Z .  S K I B I Ń S K I
Lwów, K opernika 4. i e l .  51-19. 

F ensjonalom  i zakładom  10°/o opustu.

SKLEPY spożyw cze z a o p a tru ją  1 s ’ę w  
przep isow o 1 :ałe p łaszcze w firm ie  
,PnIImhu", O rm iań sk a  3 T elefo n  54.24,

PIERZE, PUCHWswas ifips p
L w ó w ,  

l?3tur«»"o 7

%\rĄ M.1
a

W A Z D Y  M O Z Ę  Z D O B Y Ć
G rając  ev? !.oterji Państw ow ej

Skorzystaj z okazji i rcadsślaj do Kolektury L teriś 
P a ń s t w o w e j  Nr-1 8 4 ,  w  W a r s z a w i e ,  u l .  M A L E W K i 3 3 ,

swoje im ę, rok i miesiąc urodzenia, otrzym asz los po cenie 
nom inalnej do I-ej klnsy 23-ej k o lsk ie j Państw ow ej L oterji, wy­
brany zupełnie bezinteresow nie przez słynnego A stro loga  SZYL- 
LER A -SŻK O LN IK A , na zasadzie obLczeń kabalistycznych i astro ­
logii, po uprzedniem  wpłaceniu do P . K. O . n a  K r. 1 6 3 0 1 ,  
lub też  przekazem  pocztowym  na łeżytości za 1/4 losu — 10 zł., 
1/2 losu — 20 zł.. 3/4 łosu — 30 zł., e tły  ]os 40 zk oraz na 
koszta  pocztowe 7 5  g r*  na list polecony. Życzącym wysyłamy 

za  zaliczeniem.
Losy wysyłam y natychm iast po otrzym aniu gotówki.

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A  7 5 0 ,0 0 0  zł-
Co dru<j; lo s  w  g ry w a !!!

Ciągnisn * o d b ą d z t e  s ię  14 l i s t o p a d a  i 5 listb-
p a  a  r .b .  O  każdej i wygranej staw ce zawiadamiamy natychmiast 
U  W A  G /  D o każdegc losu Kolektura dołącza codobftnę P. 

Szyllera-Szkolnika własnoręcznem  potwierdzeniem w ybranego 
przezeń numeru. N a losy wybrane przez P. Szyllera-Szi-olnikr 
do poprzedniej łoterji padła procentowo Wt lelka ilOŚC Wy- 

grunych!!
Listy dziękczynne do sprawdzenia w nasze' kolekturze.

') G9ZBL1 i

I C iK D  krtrcie n ie  rtioszone o k azy jn ie  do 
sp rz ed a n ia  W iadiomość B iu ro  ogłoszeń 
Selierera , P asaż  I lą u sm a n a  8ł,15‘-2

FORTEPIAN niezw yk le  d o b ry , p ra w d z i­
w ie k u p u jąc em u  sp rzed am  ta m o  Ko­
p e rn ik a  26 Skleniarskii. 8421-5

LUTRA o k azy jn ie  sp rz ed a je  i p rzy jm u je  
do kom isow ej sp rzed aży  gU N lW B lł-  
SUM' S k ład n ica  kom isow a, Lw ów  P a ­
saż M jko lascha  8163-20

PELCE żelazne szam otow e, 
nące  po leca  B eu tsch n er,

w ieczn ie  plo_ 
L eg jonów  37. 

7822-10

DOM m u ro w a n y  z ogrodem , 2 pokoje  
liuchm ia, .w o lne, obok  ro g a tk i W ulec- 
leiej sp rzed am . In fo rm ac je  Hemęrliitng, 
u i G rochow ska 51. , 8450

FO R TE PIA N  „B ósendorfera ,"  sprzedam  
z poleccnija o k a zy jn ie . K o p e rn ik a  26.
S k len ia rsk i. 8459-2

FU TR O  m ęskie , tch ó rz e , sm ok ing  nowy 
sp rzed am  C h orążczyzny  24 II  p O- 
g lądac  od 8-ej do  10-cj ra n o . 8457

SPlSZEDAM o k azy jn ie  sa lon, jad a ln ię , 
kom odę, to a le tę , s to lik i zegar, obrazy  
D a la  A uk cy jn a  A k ad em ick a  3 T elefon  
30—54 ' 6168-2

s ROŻNE DONIESIEŃL». 
10 groszy za wyra*. I

8000 DOLARÓW i w sp ó łp racę  dam  do 
spółki po w ażn e j f irm y  han d lo w ej lub 
przem ysłow ej Z głoszen ia: A d m in is trą ^  
c ja  .G azety P o ra n n e j"  pod  ,.8000 d o ­
la ró w " . ‘ 3 4292

      >
BIURKA i u rz ąd z en ia  b iu ro w e  ora-: różne 

m rb le  po leca  S półka  R zem iosł 'K rajo  
w ych , pl H alick  10 (dziedziniec, 8398

Od f0 Ist isfRisjaca firma

JAK.ÓE C Z Y S Z
i i. Rutow skiegoi 7.

naprzeciw  Katedry w  podwórzu.

sp rze d a je  i w yp o ży cza
nrteb^e na dogodne spłaty. 

 ;     1

O stra  zim a s ią
Kależy się już zaopatryw ać w najroz­
m aitsze pantofle, papucze. bcrlaczy itp. 
cieple obuwje, które poleca i  wykonują  
na zam ów ienie znana fabryka pantofli 
przy ul. W ronow skich 4. (boczna Koper­

nika, telef. 59—88) . 6675-30

CENY OGŁOSZEŃ: Z a w iersz  1 -szpaltow y  milliimetnowy (szer 30 m m.) ogłoszen ie zw ykle za tek s te m  15 gr , za  w iersz  1 -szpalt. miL/metrinwy (szer 60 m m .( nade. 
siane 40 gr. za  wtiersz l-»zp.alt m ilim e tro w y  (szer 60 m m .) po kronice 15 gr , za, w iersz 1-szpaJt m ilim e tro w y  (szer 60 m m.) w tekście (k ro n ik a , re p e rtu a r)  
55 g r., za  W iersz l .s z p a i t  m ilim e tro w y  (szer 60 m m  1 w artykułach 100 g r , za  w iersz 1 -szpalt. m iiiim elrow y (szer. 60 mm.) na pierw szej stronie 70 gr 
drobne ogłoszen ia  za słow o 10 gr , kupno i sprzedaż za słow o 12 g r , m atrym onjalnc, korespondencje j pryw atne za słowo 12 gr , d!a potrzebujących pracy lui> 
p o sad y  3 gr. O głoszenia d ro b n e  p rz y jm u jem y  ty lk o  za  g o tów kę C ała  s tro n a  og łoszen iow y 300 zł., c a ła  s tro n a  tek s tp w a  600 z ł ,  c a ła  s tro n a  pod n ag łów kiem  
(1 sza) 700 zł O g łoszen ia  zam iejscow e 30 p ro c . d roższe Z a og ło szen ia  w  m ie jscu  zastrzeżlonem , o g ło szen ia  osobno sto jąc e  i  bez n u m e ru  oołiiczam y 25 proc. 
O dpow iedzia lności za  term in o w y  d ru k  n ie  p rz y jm u jem y . P o r ta  p rzek azó w  n ie  boniffjkujem y —  U w aga: K o lum ny  ogłoszen iow e są  p o d z ie lone  n a  8 łam ów  
(spalt), t tk s to w e  n a  4 łam y  (szp alty ;.

Z d r u u n i  W yu aw n ic tw _  „ G » -e ty  P o ra n n e j" .  Sk . z  o g r o d p  pod  z ar* , i .  PŁO C K IEG O  w e L w ow ie, O dp R e i .  ST E FA N  KRZYZANOM SKL

I


